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.T e r ro r  tito w sk i un iem oż liw ia  
lu d o w i Jugosław ii uczczenie 

roczn icy  wyzwolenia Belgradu
Bu d a p e s z t  (p a p ). Dzień,

„Szabad Nep“ poświęca ar 
tyku ł redakcyjny 5 rocznicy wy 
Zwolenia Belgradu przez armię

O rgan K C
Polskiej Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotniczej

CENA 5 ZS.

radziecką.
Dziennik stwierdza, że lud 

jugosłowiański pozbawio* mo­
żliwości święcenia uroczystego 
wyzwolenia swej stolicy przez 
bohaterską armię radziecka — 
2 tym większą nienawiścią 
zwraca się przeciwko nikczem­
nej bandzie Tito — Kardela — 
ixankovicza — Dżilasa, prze- 
er . ?> notorycznym wrogom 
"W. Radzieckiego, któremu Ju­
gosławia zawdzięcza swe wy­
zwolenie spod jarzma hitlery­
zmu. Z miłością wspomina łud 
jugosłowiański pamięć zmarłe­
go przed kilku dniami marsza! 
Ka Zw. Radzieckiego — Tołbu- 
cmna, którego wojska odegra- 
y decydującą rolę przy wypar 

™  hitlerowców z Belgradu.
Lud jugosłowiański obali

przemoc sukcesorów Hitlera — 
przemoc zdradzieckiej bandy 
Tito — kończy „Szabad Nep“ .

PRAGA (PAP). — Nawią­
zując do piątej rocznicy wy­
zwolenia Belgradu przez armię 
radziecką, „Rude Pravo“ stwier 
dza, że jakkolwiek rząd rene­
gatów titowskieh stara się 
sfałszować historię i pomniej­
szyć*' wyzwoliciełską rolę armii 
radzieckiej — lud Jugosłowian 
ski pamięta, kto wyzwolił Bel 
grad i nigdy nie zmieni swych 
uczuć wobec Zw. Radzieckiego.

„Lidove Noviny“  podkreśla­
ją. że piąta rocznica wyzwole­
nia Belgradu zbiega się ze 
wzmożeniem walki ludu jugo­
słowiańskiego przeciwko ban­
dzie Tito. Zbliża się chwila •— 
pisze dziennik — gdy Belgrad, 
wyzwolony spod okupacji h it­
lerowskiej strząśnie z siebie 
jarzmo okupacji titowskieh od 
szczepieńców.

W walce o przekroczenie planów

G ospodarka polska uzyskuje  
nowe źród ła  en erg ii

W ykonan ie  3-letniego p lanu rozbudow y gazociągów na Śląsku
Każdy meldunek o wykonaniu planu trzyletniego i planów 

rocznych, to owoc ofiarnej i wydajnej pracy klasy robot­
niczej, W  dniu wczorajszym nadeszły nowe meldunki o suk­
cesach produkcyjnych w przemyśle i transporcie.

Magnat finansowy M ayer o irzym a l 
m isję  u tw orzen ia  rządu F ra n c ji

Ostre p ro testy  fra n cu sk ich  k ó ł  
d e m okra tycznych

cJ^A5 YŻ‘ (PAP)- W nocy z 
Po a ł !̂irU na piątek radykał 
‘  ®,e Mayer otrzymał od Zgro 

A dzenia Narodowego tzw. in- 
..., ytur?> (upoważnienie do 
tworzenia rządu) większością 
n «V głosów Przeciwko 183. 75 

wstrzymało się od gło- 
-r, ania; Przed glosowaniem 
I  Mayer przedstawił* swój 

7ram,’. po czym rozwinęła

rancji.
°n, że Rene

cj? frankaeP1'°Wadził dewalua*
fa ł

mę burzliwa _ęiyskusja.
qup« f f ŝ us^  nabrał głos Jac-

a tanow iskoK P ^?  naŚwietUł 
Przypomniał 

Mayer prZ€

la i 7la^k-a W roku, wyeo- 
kowp legU b.ilety 5000-fran- 
d ani «'a narzucił nadzwyczajną
lamena-P0datk0Wą 1 był w par- 
at]ontycekiegoaW°ZdaWCą PaktU
hvł* , i !),25 robu Pene Mayer 
Ł h  t e  • SZpfaa gabinetu 
W i  f N żv 011 do -arysto- Kracji fmansowej“  i zasiada w 
Zarządach licznych spółek ak­
cyjnych. Rene Mayer jest ściśle 
związany z bankowym domem 
-Rotschildów.

Komuniści — oświadczył Du- 
elos — nie mogą glosować za 
Wwestyturą dla Rene Mayera.

I

Rząd Mayera może być jedynie 
rządem antyrobotniczym. Prze­
ciwko^ takiemu: gabinetowi wy­
stępuje cała klasa robotnicza 
Francji.

PARYŻ. (PAP). Biuro Poli­
tyczne KP Francji wydało ko­
munikat, w którym protestuje 
przeciw wyznaczeniu Rene 
Mayera na .premiera.

Biuro. Polityczne wzywa jesz 
cze raz wszystkich Francuzów 
do zjednoczenia się dla walki 
o rząd jedności demokratycz­
nej.

PARYŻ, (PAP)). Formowa 
nie gabinetu nastręcza Rene 
Mayerowi niemałe trudności. 
Nie jest wykluczone, że Mayer, 
tak samo jak Moch, będzie mu 
siał- zrezygnować ze swej misji. 
. Głównym powodem trudności 
.iest stanowisko wszystkich 
związków zawodowych, niezado 
wolonych Z programu Mayera 
w sprawie plac, oraz zapowie- 
, .^graniczenia prawa do 

s-ra.iku. Nacisk związków za,.
na socjalistów 

c . ) . może spowodować wy 
cofanie ich poparcia, co unie­
możliwi Mayerowi utworzenie 
gabinetu.

'-Zjednoczone Zakłady Gazu 
Koksowniczego w Zabrzu mel­
dują o przedterminowym wyko­
naniu trzyletniego planu inwe­
stycyjnego, obejmującego roz­
budowę sieci gazociągów na 
Śląsku.

6-krotny wzrost produkcji 
gazu

W okresie realizacji planu 
trzyletniego, produkcja gazu

Am b. R P  w Belgradzie  
z ło ż y ł w ieńce 11 stóp 

p o m n ik a  k u  czci 
A rm ii R adz ieck ie j
BELGRAD (PAP). — Z o-

kazji 5 rocznicy wyzwolenia 
Belgradu przez bohaterską A r­
mię Radziecką, ambasador RP, 
Jan Karol Wencie, w dniu 20 
.bm. o godz. 14 złożył u stóp 
'pomnika ku czci A rm ii Radziec 
klej wieńce z napisem:

„Bohaterom Arm ii Radziec­
kiej, poległym w walce, o wy­
zwolenie Jugosławii — Amba­
sada Polska“ .

Przywódcy K P  USA skazani 
1Ja ka ry  d iiigo le tu iego  w ięzienia

H an iebny  w y ro k  8ą(l „  am erykańsk ie ,*«
n o w y  JORK (PAP). _  3,  w iIh ( mson , kJ “

stali na kary 5 lat więzienia 
i 10 tysięcy dolarów grzywny.

Przewodniczący Komitetu 
Partyjnego w stanie New 
York — Robert Thompson 
skazany został na 3 lata wię­
zienia i 10 tysięcy dolarów 
grzywny.

Obrona zapowiedziała ape­
lację.

NOWY JORK (PAP). Kon­
gres Obrony Praw Obywatel­
skich organizuje 27 bm. po - 
chód protestacyjny na Wa­
szyngton — w obronie praw 
konstytucyjnych, zagrożonych 
przez werdykt skazujący 11 
przywódców komunistycznych.

LONDYN (PAP). — Odbył 
się tu wielki wiec protestacyj 
ny przeciwko skazaniu ame - 
rykańskićh przywódców komu 
ni stycznych.

dzia Medina ogłosił w piątek 
Wyrok w sprawie 11 przywód- 
C, (;'v , Komunistycznej partii 
“ tanów Zjednoczonych.

Sekretarz generalny Partii 
r -  Ę Dennis, przewodniczący 
Partu w Stanie Illinois -  G

redaktor naczelny dziennika 
f  7  /o rle  D a lii/  Worker“ 1 —

f i u  - nyM m!e'iski Nowego

O brady p lenum  
C K  B u łg a rs k ie j P a rtii 

K om  un is tyczne j
SOFIA (PAP) — Dnia 20

października obradowało w 
Sofii plenum Centralnego Ko­
mitetu Bułgarskiej Partii Kó- 

. munistyczncj.
Plenum wysłuchało referatu 

sekretarza Centralnego Ko­
mitetu Czerwenkowa na temat 
zbliżających się wyborów dc 
Wielkiego Zgromadzenia Naro 
dowego oraz na temat zadań 
partii.

Plenum zatwierdziło Dymi­
tra Dynowa na stanowisko 
trzeciego sekretarza Central­
nego Komitetu Partii.

Omówiono również szereg 
zagadnień wewnętrzne - par­
tyjnych oraz przeprowadzono 
dyskusję nad szeregiem spraw.

wzrosła niemal sześciokrotnie, 
podczas gdy w roku 1945 tylko 
trzy koksownie zasilały szczu­
płą sieć gazociągów na Ślą­
sku, obecnie włączono już do 
sieci 8 koksowni. W związku 
z rozbudową sieci gazowej zhu 
dowano ponadto kilka stacji 
przetłaczania gazu i zainstalo­
wano z uwagi na ruchy ziemi 
spowodowane eksploatacją po­
kładów węglowych na Śląsku 
specjalne urządzenia kompen­
sujące wstrząsy.

Z okazji przedterminowego 
wykonania planu odbyło się w

Katowicach uroczyste zebranie 
sprawozdawcze pracowników 
Zjednoczonych Zakładów Gazu 
Koksowniczego, na którym w i­
ceminister Górnictwa i Ener­
getyki dr Salcewicz wyraził u- 
znanie robotnikom i pracowni­
kom Zakładu i podkreślił, że 
dokonując rozbudowy sieci ga­
zociągów i wykonując przed­
terminowo plan trzyletni, udo­
stępnili oni gospodarce pol­
skiej nowe źródła energii, któ­
rych wykorzystanie uważano 
w okresie przedwojennym, za 
nierealne.

W nadesłanych depeszach 
słowa uznania i podziękowania 
wyrazili robotnikom i pracow­
nikom wiceprzewodniczący 
FKPG ministrowie Eugeniusz

Szyr i dr Stefan Jędrychow- 
ski.

PKS wykonała plany 
przewozu towarów

Państwowa Komunikacja Sa­
mochodowa wykonała trzyletni 
oraz roczny plan przewozów 
towarowych w tonokilome - 
trach, tonach i wfdywach pie­
niężnych.

Przedterminowa realizacja 
planu w roku bież., która przy 
niosła 540 miln. zł oszczędno­
ści — jest przede wszystkim 
wynikiem właściwego zużycia 
taboru. Zwiększenie sieci pla­
cówek, które spowodowało od­
bywanie krótszej trasy przez

Utworzenie N iem ieckie j R e p u b lik i 
Dem okratycznej odpowiada 

interesom  narodow ym  F ranc ji
Oświadczenie B iu ra  P o litycznego K om u n is tyczn e j P a r t ii F ra n c ji

Moskwa — stolica ZSRR

PARYŻ (PAP) — Biuro Polityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło oświadczenie w związku z utworze­
niem Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Biuro wita 
z zadowoleniem powstanie tej Republiki, która jest wyra­
zem demokratycznych i pokojowych sil niemieckich.

Podczas gdy Adenauer, od­
grywając rolę gauleitera ame­
rykańskiego, usiłuje uczynić z 
Niemiec zachodnich bazę agre­
sji w przewidywaniu nowej 
wojny, utworzenie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
daje Niemcom perspektywy po 
ko.jow.ej- współpracy* z innymi 
narodami. Podczas gdy Ade­
nauer, Schumacher i ich wspól­
nicy, popierani przez imperia­
listów anglo-amerykańskich i 
przez rząd francuski, który zre 
zygnował z odszkodowań wo-

jennych, należnych ofiarom na 
paści hitlerowskiej, pobudzają 
wśród Niemców ducha odwetu 
— przywódcy. Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej uzna­
ją winę i odpowiedzialność na­
rodu niemieckiego. Uznają oni 
lojalnie zobowiązania, wypły­
wające dla narodu niemieckie­
go z układów poczdamskich, i 
co za tym idzie, •—• konieczność 
płacenia odszkodowań wojen­
nych, przewidzianych w tych 
układach.

Biuro Polityczne, wierne po­

lityce, zgodnej, z zasadą bez­
pieczeństwa Francji i z popie­
raniem praw Francji do od­
szkodowań wojennych, widzi w 
utworzeniu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej gwaran­
cję pokoju w Europie i na ca­
łym świecie. Widzi ono w tym 
wydarzeniu potężny cios, wy­
mierzony planom wojennym 
imperialistów, opartym na od­
rodzeniu w Niemczech szowi­
nizmu, militaryzmu ł hitleryz­
mu, jak świadczy o tym sy­
tuacja w strefach zachodnich.

Biuro Polityczne wita z za­
dowoleniem w historycznym pi 
śmie. Generalissimusa Stalina 
do prezydenta Piecka i  premie-

DÛKONGZENIE NA StR. 2

ñ'idok na Krem l Net pierwszym planie średniowieczna ar­
mata tzw. „ Car-puszka“  Foto AR

Zobowiązania ro b o tn ik ó w  
dla uczczenia xxxti ro czn icy  

R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j

Sesja B u łga rsk iego  

Zgrom adzenia, 
N arodowego

SOFIA (PAP) — Dnią 20 bm. 
rozpoczęły się obrady nadzwy­
czajnej sesji Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego. Na o- 
twarcie sesji przybyli człon­
kowie rządu z premierem Ko- 
larowem na czele.

Na wniosek przewodniczące­
go obrad, posła Damianowa, 
Izba uczciła pam ięć zmarłego 
dowódcy trzeciego frontu ukra 
ińskiego, który w yzw o lił Buł­
garię spod okupac ji faszystów 
sklej, marszałka Związku Ra­
dzieckiego — Tołtouchina — 
k ilk u m in u to w y m  milczeniem.

Izbę. uchwaliła jednogłośnie 
porządek obrad sesji, obejmu­
jący m. in. dyskusję i uchwa­
lenie ustawy o sądowej odpo­
wiedzialności członków rządu.

W śród obrońców  poko ju  n ie  ma miejsca 
dla titow skieh podżegaczy wojenny c li
R ezolucja  K o m ite tu  Światowego Kongresu O brońców  P o k o ju

w spraw ie Jugos ław ii
PARYŻ (PAP) — Pod przewodnictwem profesora Joliot 

Curie obradowało w Paryżu Biuro Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. W  wyniku obrad uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, która głosi m. in.:

Piękno nowej Warszawy

W " ocy m  ° S■— < % h  - W dali osiedle mariensztackie
Toto W m  Polsld

Biuro Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Poko­
ju stwierdza, że działalność ju 
gosłowiańskiego komitetu na­
rodowego dla obrony pokoju 
wyraża się za pomocą propa­
gandy, która pod każdym 
względem podporządkowana 
jest polityce rządu jugosło­
wiańskiego.

Z drugiej strony polityka 
rządu jugosłowiańskiego odbie 
ga całkowicie od powziętych 
wspólnie przez przedstawicieli 
narodów 72 krajów podczas 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju zobowiązań. Ko­
mitet stwierdza, że:

„Rząd jugosłowiański wstąpił 
otwarcie na drogę ciągle wzra 
stającej wrogości w stosunku 
do ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Wrogość ta zaskarbi­
ła rządowi jugosłowiańskiemu 
poparcie polityczne i  gospodar 
cze rządów Waszyngtonu i  Lon 
dynu, Lecz setki milionów lu ­
dzi, które w  działalności Zwią­
zku Radzieckiego i demokra­
c ji ludowych widzą podstawo­
wą gwarancję utrzymania po­
koju, znalazły się w  obozie 
przeciwników rządu jugosło­
wiańskiego.

Rząd jugosłowiański stosuje 
wobec zwolenników pokoju, 
którzy w  Jugosławii sprzeci­
wiają się jego polityce, faszy­
stowskie metody represji i  ter­
roru, jak np. uwięzienie dzia­
łaczy politycznych, którzy po 
upływie półtora roku nie byli 
ani sądzeni, ani nie dopuszczo­
no do nich adwokatów.

Rząd Jugosłowiański dostar­
czył pomocy monarcho-faszy- 
stowskiemu rządowi ateńskie­
mu w jego walce przeciwko pa 
triotom Grecji demokratycz­
nej. Uchodźcy greccy, którzy 
schronili się do Jugosławii, są 
dząc, że mogą tam skorzystać 
z prawa azylu, opuścili maso­
wo Jugosławię na znak prote­
stu.

Rząd jugosłowiański prowa­
dzi w  stosunku do Albanii, po­
litykę zastraszani», która za­
graża niepodległości tego ma­

łego kraju, stwarza obawy wy 
korzystania przeciw niemu ar­
m ii jugosłowiańskiej i dostar­
czę państwom zachodnim pre­
tekstu do interwencji.

Rząd jugosłowiański — jak 
tego dowodzi ostatnie przemó­
wienie Tito, wygłoszone z o- 
kazji manewrów wojskowych 
— przeszedł zdecydowanie do 
obozu podżegaczy wojennych i 
prowadzi oszczerczą propagan­
dę przeciwko krajom bronią­
cym pokoju.

Tego rodzaju postępowanie 
i  propaganda należą do czy­
nów, które zwolennicy pokoju, 
zebrani na Światowym Kon­
gresie w Paryżu i w  Pradze, 
zobowiązali się jednomyślnie 
piętnować i zwalczać.

W tej sytuacji Stały Komi­
tet, wyłoniony na Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju,

stanął wobec konieczności spre 
cyzowania swego stanowiska 
w stosunku do osobistości i or 
ganizacji jugosłowiańskich, 
które usiłują wykazać, że pro­
wadzą wraz z nim walkę o po 
kój, wyrażając jednocześnie 
całkowite poparcie polityce 
prowokacji wojennych, prowa 
dzonej przez rząd Jugosłowian 
ski“ .

W zakończeniu rezolucja 
stwierdza: „W trosce o rozwój 
walki w  obronie pokoju, takiej 
jaka została określona przez 
manifest Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju, Komitet 
postanawia, że:

na obrady Komitetu, które 
odbędą się w Rzymie 28, 29 i 
30 października, zostaną dopu­
szczeni jedynie ci delegaci ju ­
gosłowiańscy, którzy dadzą do 
wody całkowitej niezależności 
od rządu Tito. t

Niezależność ta może być wy 
rażona jedynie przez potępie­
nie działalności i wojennej pro 
pagandy rządu Tito.

W dalszym ciągu napływają 
meldunki o zobowiązaniach 
produkcyjnych, powziętych 
przez robotników indywidual­
nie i zespołowo dla uczczenia 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej.

M. in. robotnicy warsztatów 
kolejowych w Starosielcacli zo 
1 owiązali się przyspieszyć tem 
po pracy oraz do 20 listopada 
ib. wykonać plan spawania 15 
tys. m bież. szyn.

Załoga zatrudniona przy bu­
dowie nowego pawilonu PKPG 
w Warszawie, zobowiązała się 
wykonać do 11 bm. harmono­
gram robót dla wszystkich blo­
ków tj. przyspieszyć wykona­
nie prac o 5 dni. Pracownicy 
zatrudnieni przy budowie cen­
tralnego budynku PDT przy no 
wej Kruczej, przyspieszyli wy­
konanie harmonogramu robót 
o 3 tygodnie.

Z inicjatywy Oddziału. Cen­
tra li Spółdzielni Pracy w Ło­

dzi, spółdzielnie zrzeszone w 
Centrali Spółdz. Pracy, w celu 
uczczenia 32 rocznicy Rewolu­
cji Listopadowej wykonają 
roczny plan produkcji do ‘ 5  
listopada br. Oddziały Poznań 
i Rzeszów, meldują o podjęciu 
P)*zez spółdzielnie, znajdujące 
s5ę na terenie tych woje­
wództw, zobowiązania skróce­
nia terminu wykonania roczne­
go planu produkcji.

Pracownicy Spółdzielni „Jed 
ność“  w Przemyślu, produku­
jącej artykuły chemiczno - go­
spodarcze, postanowili na ogól­
nym, zebraniu wykonać do 7 li-  
stopada br. roczny plan pro­
dukcji. Cała załoga podpisała 
umowę o współzawodnictwie in 
dywidualnym i zespołowym. 
I racownicy warsztatów TOR 
w Rzeszowie, zobowiązali się 
wykonać 3-letni plan pracy do 
dnia 15 listopada br. Jednocze­
śnie cala załoga wstąpiła w 
szeregi TPFR.

Związkowcy C hin Ludow ych 
do po lsk ich  towarzyszy

CRZZ otrzymała depeszę od 
związkowców Chin Ludowych 
z podziękowaniami za gościn­
ność^ z jaką była w Polsce 
przyjmowana delegacja związ­
kowców Chin Ludowych w lip- 
cu br., oraz z życzeniami suk­
cesów dalszej pracy.

Depesza brzmi:
„Dzięki Waszemu serdecz­

nemu przyjęciu i  braterskiej 
pomocy, nasza delegacja na I I  
Kongres ŚFZZ uzyskała wiele 
cennych wiadomości w czasie 
zwiedzania Waszego kraju. O- 
becnie delegacja powróciła do 
Pekinu i wkrótce będzie kolej­

no odwiedzać większe miasta w 
Chinach, zaznajamiając pracu­
jących w całym kraju z decy­
zjami I I  Kongresu ŚFZZ oraz 
z osiągnięciami Waszego kra­
ju  i innych krajów demokracji 
ludowej, a zwłaszcza socjali­
stycznego Związku Radzieckie­
go. Delegacja przekaże także 
serdeczne uczucia, jakie ludy 
tych krajów żywią dla ludu 
chińskiego.

Dziękując Wam za brater- 
skie przyjęcie i  pomoc okaza- 
ną naszej delegacji, życzymy 
Wam dalszych sukcesów w Wa 
szej pracy“ .

Rezolucja Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

W dniu 20 bm. odbyło się w 
pełnym składzie pod przewod­
nictwem prof. J. Dembowskie­
go, posiedzenie Prezydium Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Przebieg akcji pokoju w kra­
ju  scharakteryzował tow. 
Adam Rapacki i  postawił wnio 
sek ufundowania przechodnie­
go sztandaru pokoju dla przo­
dujących zakładów pracy. Pre­
zydium wyłoniło komisję, w ce­
lu zrealizowania wniosku, w 
składzie: tow. Adam Rapacki, 
tow. Jerzy Borejsza, tow. Alek 
sander Burski, Stefan Ignar i 
Józef Kociuba.

Zebrani postanowili wysłać 
telegram do Związku Intelek­
tualistów w Paryżu, na wiec w 
obronie Ludwika Aragona.

Następnie Sekretarz Gene­
ralny Komitetu, tow. Jerzy Bo­
rejsza, odczytał lis t przewodni­
czącego Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Prof. Joliot- 
Curic na temat udziału Jugo­
sławii w Światowym Komite­
cie Obrońców Pokoju.

Zebranie jednogłośnie przy­

jęło zgłoszoną przez tow. J. Bo 
rejszę rezolucję:

„Polski Komitet Obrońców 
Pokoju przyłącza się i popiera 
w pełni decyzję światowego Ko
mitetu Obrońców Pokoju _
stawiającą poza obręb naszej 
światowej organizacji przedsta 
wicieli tzw. „Jugosłowiańskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju “ , którzy w swych wystąpie­
niach dali dość dowodów swe­
go pełnego poparcia dla zdra­
dzieckiej, wojennej polityki T i­
to na usługach amerykańsko - 
angielskich spiskowców prze­
ciw pokojowi. W trosce o brat 
nią współpracę narodu polskie­
go i narodów Jugosławii, ruch 
pokoju w Polsce wita zapo­
wiedź udziału w światowym 
Komitecie Obrońców Pokoju 
tych delegatów jugosłowiań­
skiego narodu, którzy potępia­
ją i zwalczają wojenną i fa ­
szystowską działalność rządu 
Tito. Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wyraża nadzieję, że lu­
dy Jugosławii wbrew swojemu 
rządowi walczyć będą o wol­
ność i  pokój narodów“ .

R obotn icy, c h ło p i i  m łodzież 
szkolna wstępują masowo 

do k ó ł TP P R
w ^Miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
Koła TPP-R znacznie ożywi­
ły działalność organizacyjną i 
kulturalno - oświatową.

Koto TPP-R w  stoczni gdyń 
skiej, które liczy 2 tys. człon­
ków zorganizowało dotychczas 
5 dużych imprez 'artystycz­
nych z udziałem sekcji teatral 
nej baletowej, chórów oraz 
zespołów dziecięcych i orkie­
stry.

Młodzież ZAMP-owska Uni­
wersytetu im. Mikołaja Koper 
nika w  Toruniu rzuciła ambit­
ne hasło: „Każdy student _
członkiem  T P P -R “ ,

W wielu łódzkich zakładach 
włókienniczych całe załogi fa­
bryczne zadeklarowały przystą 
pjenie do Towarzystwa Rów­
nież na wsiach woj. łódzkihgo 
notuje się masowy napływ no 
wych członków Towarzystwa 
i organizowanie nowych Kól 
TPP-R. Większość nowowstę- 
pującycb stanowią robotnicy 
ro;ni oraz mało i średniorolni 
chłopi.

Cała niemal załoga Fabryki 
Wyrobów Precyzyjnych im. 
gen. Świerczewskiego w War-

szawie wzięła udział w  uroczy 
stej akademii zorganizowanej 
z okazji „Miesiąca Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej“ . Obok 
robotników zajęli miejsca 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego.

simW  N U M ER ZE:
J E R Z Y  J A S IE L S K I  — 
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„Plon“ 300 dni
81 ses ja  K o n g re s u  U S A  zosta ła

za koń czo n a . W  c ią g u  300 d n i 
c z c ig o d n i d ż e n te lm e n i z Iz b y  Ite  
p re z e n ta n tó w  i  z S e n a tu  „c ię ż k o  
p ra c o w a li“  n a d  c a ły m  szereg iem  
p r o je k tó w  u s ta w . O g łoszone w  
p ra s ie  a m e ry k a ń s k ie j ze s ta w ie ­
n ia  p ra c  s e s ji d ow o d z ą  że o l­
b rz y m ią  w ię kszo ść  sw ego czasu 
i  z a in te re s o w a ń  p o ś w ie c il i  k o n -  
g re s m a n i s p ra w o m  n ie  m a ją c y m  
w ie le  w sp ó ln e g o  z ż y c ie m  w e w ­
n ę t rz n y m  S ta n ó w  z je d n o c z o ­
n y c h . P ra c a m i k ie ro w a ły  za g ra ­
n ic z n e  z a in te re s o w a n ia  k o n g re s - 
m a n ó w . T ru d n o  się te m u  d z iw ie , 
je ś l i  s ię w eźm ie  pod  u w a g ę , ze 
o lb rz y m ia  w ię kszo ść  ic h  re p re ­
z e n tu je  k o ła  a g re s y w n e g o , e ks ­
p a n s y w n e g o  k a p ita łu  a m e ry k a ń ­
sk ie g o . . . . »

K o n g re s m a n l u c h w a l i l i  10 spo­
ś ró d  11 z ło ż o n y c h  p ro je k tó w  u- 
s ta w , d o ty c z ą c y c h  s p ra w  w o j ­
s k o w y c h . IV  su m ie  u s ta w y  te 
T ę d ą  k o s z to w a ły  p o d a tn ik a  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  p ra w ie  17 m i l ia r ­
d ó w  d o la ró w , poza  ty m  u c h w a ­
lo n o  u s ta w ę , w  m y ś l k tó r e j  a- 
g e n d y  w y w ia d u  w o js k o w e g o  sta 
i ły  sie w  S ta n a ch  Z je d n o c z o ­
n y c h  c z y n n ik ie m  n a d rz ę d n y m  
n ie  p o d le g a ją c y m  ża d n e j k o n ­
t r o l i  i  d y s p o n u ją c y m  n ie o g ra n i­
c z o n y m i ś ro d k a m i f in a n s o w y m i. 
U ś w ię c o n o  is tn ie ją c y  s ta n  rze ­
czy- S ta n y  Z je d n o c z o n e , to  Juz 
n a w e t n ie  p a ń s tw o  p o l ic y jn e  — 
to  p a ń s tw o  w y w ia d o w c z e .

K ó w n ic ż  w  d z ie d z in ie  p r o je k ­
tó w  u s ta w  z w ią z a n y c h  ze s p ra ­
w a m i m ię d z y n a ro d o w y m i, a ś c i­
ś le ) m ó w ią c  z p o d że g a ją cą  a k ­
c ja  zw aną  p rzez A m e ry k a n ó w  
„z im n ą  w o jn ą “  p lo n  p ra c  k o n -  
g ic s m a n ó w  je s t o b l i t y ,  S posrod  
w s z y s tk ic h  z g ło szo n ych  p r o je k ­
tó w  o d ło żo no  do  n a s tę p n e j s e s ji 
z a le d w ie  d w a .

N ic  d z iw n e g o  te  w  ty c h  w a - 
ru n k a c h  300 d n i t rw a n ia  se s ji 
p a r la m e n tu  o kaza ło  '  s ię  z b y t 
k r ó tk im  czasem  d la  z a ła tw ie n ia  
s p ra w  w e w n ę trz n o  -  a m e ry k a ń ­
s k ic h

S pośród  30 p r o je k tó w  u s ta w  
d o ty c z ą c y c h  o p ie k i sp o łe czn e j, 
o ś w ia ty , p ra w  o b y w a te ls k ic h  1 
in n y c h  z a g a d n ie ń  sp o łe czn ych , 
u c h w a lo n o  z a le d w ie  3 ł  to  w  ta ­
k im  s fo rm u io w a n iu , te  są one 
w ła ś c iw ie  p o z b a w io n e  w s z e lk ie ­
go p ra k ty c z n e g o  znaczen ia .

M im o  o b ie tn ic  T ru m a n a  n ie  
o d w o ła n o  a n ty ro b o tn ic z e j u s ta ­
w y  T a fta  1 H a r t le y ‘a. N ie  u - 
c h w a lo n o  a n i je d n e j u s ta w y , 
k tó r a  b y  m o g ła  złagodzić z b li­
ża jący  się k ryzys  gospodarczy.

J a k  w id a ć  d o s to jn i U ongres- 
m a n l p ró b o w a l i ,  p o  n ie b y w a ły m  
ro z d g e in  b u d ż e tu  w o js k o w e g o , 
d o k o n a ć  „o szczę d n o śc i“  kosztem 
s te p y  ż y c io w e j lu d z i p ra c y . A l®  
m im o  to , że o lb rz y m ia  i lo ś ć  s to ­
ją c y c h  p rz e d  S ta n a m i za g a d n ie ń  
sp o łe c z n y c h  p o z o s ta ła  n ie ro z w ią ­
zana  „o s z c zę d n o śc i“  k o n g re s - 
m a n ó w  n ie  u d a ły  s ię . O b ecny 
b u d ż e t USA — n a jb o ga tsze g o  
p a ń s tw a  k a p ita lis ty c z n e g o  na  
św ie c ie  — Jest f le f ic y to w y ,  p rz y  
c z y m  d e f ic y t  w  c iąg u  ro k u  b ie ­
żącego i  p rzysz łe g o  w y n ie s ie  15 
m il ia r d ó w  d o la ró w .

Ja kżeż  c z c ig o d n i k o n g re s m a n l 
m a ją  z a m ia r  za ra d z ić  n a  te n  d e ­
f ic y t?  W y ja ś n i ł  to  na ty g o d n io ­
w e j k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j p re z y ­
d e n t T ru m a n , k tó r y  z a p o w ie ­
d z ia ł,  że ;,n ie  m a  in n e g o  sposo­
b u  za po b ieże n ia  d e f ic y to w i,  Jak 
t y lk o  p o d w y ż s z e n ie  p o d a tk ó w “ . 
W ie m y  d o b rz e , k o g o  g łó w n ie  ob­
c iążą  te  now e  p o d a tk i  — m a sy  
p ra c u ją c e . Im p e r ia l is ty c z n a  p o ­
l i t y k a  d z is ie js z y c h  w ła d c ó w  A -  
m e r y k l spoczn ie  w ię c  p o d w ó j­
n y m  b rz e m ie n ie m  na  b a rk a c h  
lu -Jz i p ra c y . U n ie m o ż liw i ona 
w s z e lk ą  p o p ra w ę  ic h  b y tu  i  
p rz y t ło c z y  w c ią ż  n o w y m i o b c ią ­
ż e n ia m i p o d a tk o w y m i.

T ym c z a s e m  s p ra c o w a n i d ż e u te l 
m e n i u d a ją  s ię  n a  o d p o czyn e k . 
U c h w a li l i  sza leńcze, n le p o trz e b  - 
r.e  w y d a tk i  — w  s ty c z n iu  zas ta ­
n o w ią  s ię  (ze z n a n y m  w y n ik ie m )  
n a d  ty m ,  Jak le  p o k ry ć .

K ie d y  będą  o m a w ia n e  p r o je k ­
t y  u s ta w  o zn a cze n iu  spo łecz  - 
n y m  — n ie  w ia d o m o . A le  osta te  
czn ie  n ie  m o żna  w y m a g a ć  od 
d o s to jn y c h  d ż e n te lm a n ó w  zbvc 
y y ie ik ic h  w y s iłk ó w .

W  walce o przekroczenie planów
d o k o ń c z e n ie  z e  ś m  li

poszczególne wozy, lepsze wy­
korzystanie przebiegów powrot 
nych oraz szersze zastosowanie 
przyczep samochodowych — po 
zwoliło na skrócenie 34 proc. 
ilości kilometrów przebiegu ta­
boru.

Ruch współzawodnictwa, w 
samochodowej komunikacji to­
warowej, PKS obejmuje obec­
nie 60 proc. ogółu pracowni­
ków.

'N a  czoło przodowników pra­
cy wysunęli się kierowcy ob.

ob. Walenty Katena i  Piotr 
Olencewicz.

Sukces przemysłu 
mineralnego

W dniu 21 bm. przedstawi­
ciele dyrekcji Centralnego Za­
rządu Przemysłu Mineralnego 
zameldowali ministrowi Prze­
mysłu Lekkiego Eugeniuszowi 
Stawińskiemu o wykonaniu 
przez przemysł mineralny rocz 
nego planu produkcyjnego.

Przedterminowe wykonanie 
planu zostało osiągnięte dzięki 
rozwijającemu się stale współ­
zawodnictwu pracy.

Minister Eugeniusz Stawiń­
ski złożył na ręce przybyłej do 
niego delegacji, gorące podzię­
kowanie wszystkim pracowni­
kom przemysłu mineralnego za 
ich wysiłki przy realizacji pla­
nu.

Przemysł mineralny produ­
kuje większość podstawowych 
materiałów budowlanych. Do­
starczenie ich na czas i w do­
statecznych ilościach polskie­
mu budownictwu ma podsta­
wowe znaczenie dla gospodar­
k i narodowej.
170 proc. planu rocznego

Kielce (koresp. w.). Pań-

Solo na ANGLOS AKSOfonie

Oświadczenie B iu ra  Politycznego
Kom unistyczne] P a rtii F ra n c ji

DOKOŃCZENIE ZE STR» 1

ra Grotewohla nowy dowód po­
kojowej polityki Zw. Radziec­
kiego, której Generalissimus 
Stalin dał wyraz jeszcze w cza 
sie wojny. To pismo jest świa­
dectwem wierności ZSRR ukła­
dom poczdamskim, opartym na 
politycznej i  gospodarczej de­
mokratyzacji Niemiec.

Naród francuski uważa, że 
utworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej odpowia­
da narodowym interesom Frań 
cji, ponieważ — jak stwierdza 
Józef Stalin — istnienie m iłu­
jących pokój i  demokratycz­
nych Niemiec, obok istnienia 
miłującego pokój Zw. Radziec­
kiego, wyklucza możliwość no­
wych wojen w Europie, kła­
dzie kres przelewom krw i w 
Europie i uniemożliwia ujarz­
mienie krajów europejskich 
przez imperialistów świata.

Biuro Polityczne nważa, że 
obowiązkiem wszystkich patrio 
tów i  demokratów francuskich

jest popieranie w Niemczech 
sił pokojowych i  demokratycz­
nych, które walczą o wzmoc­
nienie nowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, oraz 
o to, żeby całe Niemcy weszły 
w skład światowego frontu, po­
koju, na którego czele stoi 
w ielki i  potężny Zw. Radziec­
ki.

Rezolucja solidarnościowa 
robotników Niemiec *zach. 
BERLIN (PAP). Z Niemiec 

Zachodnich napływają dalsze 
doniesienia o coraz silniejszym 
oddźwięku powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Hasła, rzucone przez berliński 
parlament ludowy i przez rząd 
demokratyczny, znajdują zro­
zumienie w masach pracują­
cych. Z licznych środowisk ro­
botniczych wysyłane są do Ber 
lina rezolucje z wyrazami so­
lidarności.

Głosy prasy
po wymianie przedstawicieli 

dyplomatycznych 
BERLIN, (PAP). „Neues

Deutschland“  podkreśla w ar­
tykule wstępnym doniosłość uz 
nania przez Polskę Demokra­
tycznej Republiki Niemieckiej 
i dokonania z nią wymiany mi 
sji dyplomatycznych.

Obecnie — pisze dziennik — 
rozpoczyna się nowa epoka ko­
rzystnej dla obu krajów współ 
pracy, opierającej się na bezyya 
nurkowym uznaniu lin ii Odra 
— Nysa przez Niemcy.

Pisząc o wymianie przedsta­
wicieli dyplomatycznych mię­
dzy Republiką Niemiecką a kra 
jami demokracji ludowej, dzień 
nik „Taegliche Rundschau“  
podkreśla, iż przedstawiciele 
ci, udający się obecnie do War 
szawy, Pragi, Bukaresztu, Bu­
dapesztu i  Sofii nie będą repre 
zentować imperialistycznego 
kraju, lecz są pełnomocnikami 
rządu prawdziwie demokratycz 
nego.

Zeznania św iadków w procesie sprawców 
„K rw aw e j n iedz ie li“  w Bydgoszczy

C zw arty dz ień  rozp raw y p rze c iw ko  SS-manom

stwowy Tartak i  Fabryka Be­
czek w Kielcach, dzięki syste­
matycznie postępującej od po­
czątku br. mechanizacji urzą­
dzeń produkcyjnych oraz sze­
roko rozwiniętej akcji współ­
zawodnictwa pracy wśród za­
łogi, wykonały roczny plan w 
170 proc. (ks.)

Meldunek wytwórni PMT 
w Poznaniu

W dniu 20 bm. o godz. 13-ej 
przodownica pracy Wytwórni 
PMT w Poznaniu, Pelagia Pie­
kuta, złożyła w obecności 
przedstawicieli partii, związku 
zawodowego, przodowników 
pracy i całej załogi, uroczysty 
meldunek o przedterminowym 
wykonaniu planu produkcyjne­
go, zakreślonego na rok 1949.

Załoga Wytwórni poznań­
skiej postanowiła wykonać do­
datkowo do pierwotnego term i­
nu wykonania planu, t j.  do 21 
bm. 73,500.000 papierosów.

Przemysł tytoniowy, który 
wykonał trzyletni plan produk­
c ji w dniu 4 października br., 
t j.  na 88 dni przed terminem, 
w trzecim kwartale br. prze­
kroczył ilościowy plan produk­
cji wyrobów tytoniowych o 32 
proc., a plan wartościowy o 74 
proc.

Ogólna waga surowca zuży­
tego do produkcji, wyraża się 
liczbą 5.969.990 kg. Wartość 
przerobionego surowca wynio­
sła ponad 242.648 tys. zł we­
dług cen z 1937 r.

Wytwórnia „Dajmon“ 
wykonała plan trzyletni
Starogard (koresp. wł.R W 

dniu 26 września załoga Państw. 
Zakł. Wytwórczych Ogniw i  Ba 
te rii „Dajmon“ w Starogardzie 
zameldowała o wykonaniu pla­
nu trzyletniego.

Dzięki zastosowaniu szeregu 
pomysłów racjonalizatorskich, 
zobowiązania dotyczące planu 
oszczędnościowego zrealizowa­
ne zostały w całości, ( jk ).

O rędzie
G reckiego Rządu 
D em okra tycznego

Ofensywa 
Armii Ludowej 

w prowincji Kwangsl
NOWY JORK (PAP) — K o- 

respondenci pism amerykań«* 
skich donoszą, że chińska ar­
mia ludojwa rozpoczęła skuteca
ną ofensywę przeciwko najsil­
niejszej grupie wojsk kuonain- 
tangowskich w  prowincji! 
Kwamgsi. j

W Chinach północno -  za­
chodnich 200-tysięczna armia 
gen. Peng Te-hoi, która ostat­
nio rozgromiła oddziały nacjo-ł 1 
nalistyczne w  prowincji Szen- 
si i  Kansu — przygotowuje się 
do zaatakowania Szehuanu, do 
kąd uciekły władze kuomintan 
gowskie z Kantonu.

Hildebrandtowi i H enzem u
W  czwartym dniu rozprawy przeciwko Hildebrandtowi 

i  Henzemu nastąpiło dalsze odczytanie zeznań, obciążających 
obu oskarżonych — po czym Sąd otworzył postępowanie 
dowodowe. Przesłuchano szereg świadków, którzy odtwo­
rzyli przebieg akcji eksterminacyjnej hitlerowskich władz 
okupacyjnych wobec mieszkańców Bydgoszczy, w  szczegól­
ności zaś opisali szczegółowo wydarzenia podczas tzw, 
„Krwawej niedzieli".

Przesunięcia  
na stanow iskach  

P odsekre ta rzy  S tanu
Prezydent Rzeczypospolitej 

mianował Podsekretarzem Sta 
nu w Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego, inż. Józefa Ku 
tina, odwołując go ze stano­
wiska Podsekretarza Stanu w 
Ministerstwie Handlu Zagra - 
r.icznego.

Podsekretarzem Stanu w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego, Prezydent Rzeczypo­
spolitej mianował Czesława 
Bajera.

Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował Podsekretarzem 
Stanu w Ministerstwie Rolni - 
ciwa i Reform Rolnych do - 
tyehczasowego dyrektora De­
partamentu w tym Minister­
stwie, Lucjusza Stefana Do­
mańskiego.

R o ko w a n ia  hand low e  

z R u m u n ią  i  B u łg a r ią
V/ dniu 20 bm. rozpoczęły 

się. w Bukareszcie rokowania 
handlowe z Rumunią w spra­
wie zawarcia nowej umowy 
handlowej na rok 1950.

Przew odniczącym  delegacji 
polskiej test w iccdyr. dep. eks 
portu Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Franciszek Fa- 
bijc.ński.

*
W dniu 20 bm. wyjechała do 

Sci.l polska delegacja hąr.cLo- 
wa w celu zawarcia ncwej u- 
mowy handlowej na rok 1850.

Przew odniczącym  delegacji 
je s t w icedyr. b iu ra  finansow e­
go i rozliczeń M in is te rs tw a  
Haadkt Zagranicznego. F- R ° -
zenberg.

D la  uczczenia pam ięc i 
L u c y n y  H e rtz

Dla uczczenia pamięci Lu - 
cyjiy Hertz w piątą rocznicę 
Jei bohaterskiej śmierci — K. 
ifa rte l, H. Beczko, B. Becz­
ko, I. Hausmanowa, J. Baum- 
ritte r, IC. Poznańska, A. Ska- 
licka, C. Milska, M. Drukiero- 
wa i H. Szpakowiczowa skła­
dają 20.000 zł. na fundusz po­
mocy walczącej Hiszpanii i 
wzywają innych przyjaciół Lu 
cyny Hertz do dalszych ofiar 
na ten cel.

Pierwszy zeznawał świadek 
Józef Kołodłzie jeżyk, który 
stwierdził, iż przed wojną sto­
sunek władz polskich do gru­
py faszystów niemieckich 
w tym mieście cechowa­
ła pełna tolerancja. Niemieccy 
wyznawcy hitleryzmu wykorzy 
stywali to stanowisko, tworząc 
organizacje mające przygoto­
wać w razie wojny zbrojną dy­
wersję przeciwko Polakom. 
Świadek podkreśla, że w pierw 
szych dniach wojny akcję prze 
ciwko Polakom rozpoczęły te 
właśnie hitlerowskie organiza­
cje, zasilone przez oddziały h i­
tlerowców zwiezionych specjal­
nie w tym celu z Gdańska, Gru 
dziądza i innych miast. Wobec 
zbrojnego wystąpienia miejsco 
wych hitlerowców w pierw­
szych dniach września 1939 r. 
ludność polska — ponieważ od­
działy policji polskiej zostały 
już ewakuowane, a siły wojsko 
we były bardzo słabe — inter­
nowała ujętych z bronią w rę­
ku dywersantów hitlerowskich.

Tę właśnie akcję samoobro­
ny ludności polskiej hitlerowcy 
przedstawili później jako tzw. 
„Krwawą niedzielę“ . Propa­
ganda hitlerowska świadomie i 
celowo przekręcała fakty i zmy 
śiała nieistniejące w ogóle wy­
padki.

Świadek Edmund Mąjecki o- 
powiedział o egzekucjach doko­
nywanych na Starym Rynku 
w Bydgoszczy na przedstawi­
cielach inteligencji i  ducho­
wieństwa.

O rozstrzeliwaniach na Sta­
rym Rynku mówili również 
świadkowie: Józefa Wachowiak 
i Ludwika Lipińska.

Świadek Stanisław Lisewski 
stwierdził m. in., że w pierw­
szych dniach września hitle­
rowcy aresztowali i  zamordo­
wali 55 nauczycieli polskich.

Aresztowany i osadzony 
przez hitlerowców w więzie­
niu, mieszczącym się w daw­
nych koszarach artyleryjskich, 
świadek Lisewski widział stra­
szliwe znęcanie się hitlerow­
ców nad Polakami, którzy prze 
bywali tam w liczbie ok. 700. 
Po „przesłuchaniach“ , które od 
bywały się wśród bestialskich 
tortur, część więźniów była co 
dziennie rozstrzeliwana. W cza 
sie pobytu świadka w więzie­
niu, dokonał wizytacji Himm­
ler, w towarzystwie niezna­
nych świadkowi dygnitarzy h i­
tlerowskich.

W tym miejscu prokurator 
oświadczył, że przesłuchiwany 
w śledztwie oskarżony Henze 
przyznał, iż w wizytacji tej 
brali udział: Himmler, Ley i 
Koburg, oprowadzani przez o- 
skarżonego Hiłdebrandta i  A l- 
yenslebena.

W koszarach artyleryjskich 
więziony był również świadek 
Młodzikowski, którego zezna­
nia pokryły się z oświadcze­
niami Lisewskiego. Świadek 
ten opowiedział ponadto sądo­
wi o rozstrzeliwaniu wszyst­

kich uwięzionych Żydów — 
mieszkańców Bydgoszczy.

Świadek Franciszka Bzamo- 
wa zeznała r.i. in., że bestial­
stwa władz hitlerowskich wy-

cy-
wy-
po-

woływały protesty kilku 
wilnych Niemców, którzy 
rażali głośne oburzenie z 
wodu zbrodni, dokonywanych 
na Polakach przez gestapo 
żandarmerię, próbując nawet 
okazać pomoc aresztowanym.

Ks. Jan Konopczyński mó 
w ił o martyrologii bydgoskie­
go duchowieństwa. Spośród 46' 
księży, 26 zostało rozstrzela­
nych bądź też zamęczonych w 
nieludzki sposób w więzieniach 
i obozach.

Na tym rozprawę przerwano 
do dnia następnego.

Jeden z amerykańskich numerów na Generalnym Zgroma­
dzeniu ONZ

R ys. B . A rż e k a je w a
( .W o ln o ś ć " )

Zgrom adzenie Ogólne ONZ 
czci pam ięć Chopina

Umowa zb io row a d la ro b o tn ik ó w  
za trudn ionych  w m aj. kośc ie lnych  

w oj. poznańskiego
Przedstawiciele Zw. Zaw. Ro

botników i Pracowników Rol­
nych z przewodniczącym Żarz. 
Głównego posłem Centkow- 
skim na czele podpisali w Poz­
naniu dnia 20 bm. z użytkowni 
kami majątków kościelnych u- 
mowę zbiorową, normującą wa 
runka pracy i płacy robotników 
rolnych, zatrudnionych w ma­
jątkach kościelnych woj. poz­
nańskiego.

Umowa zbiorowa dla robotni 
ków rolnych, zatrudnionych w 
majątkach kościelnych w woj. 
poznańskim, likwiduje dotych­
czasowe upośledzenie 2.000 ro­
botników rolnych, pracujących 
w tych majątkach i zrównuje 
ich z prawami robotników Pań 
stwowych Gospodarstw Rol- 
rych. M. in. robotnicy mająt­
ków kościelnych w woj. poznań 
skim korzystać będą nie tylko 
z jednolitego uposażenia^ ale 
uzyskają również możność ko  ̂
rzystania z wczasów pracowni 
czych, świetlic, rozrywek kultu

ralnych i  akcji oświatowej. 
Przysługiwać im będą również 
nagrody i zapomogi oraz inne 
zdobycze socjalne będące już 
od dawna udziałem innych ro­
botników w Polsce. Specjalne 
znaczenie posiada umowa rów­
nież dla kobiet, zatrudnionych 
w majątkach kościelnych, 
przyznając im wynagrodzenie 
równe z zarobkami mężczyzn.

Umowa umożliwia dokształ­
canie zawodowe młodzieży i  re 
guluje warunki pracy młodocia 
nych robotników.

Robotnicy majątków kościel- 
rych wyrażali pełne zadowole­
nie z podpisania umowy, która 
zrównała ich w prawach z ro­
botnikami Państwowych Gospo 
ćarstw Rolnych i zapewniła 
pełną opiekę Zw. Zawodowego.

Podobne umowy podpisane 
zostaną z innymi właścicielami 
; użytkownikami pryw atnych  
gospodarstw rolnych, które za­
trudniają u siebie robotn ików  
rolnych.

U chw a ły  p rezyd ium  ZSCh 
w spraw ie sportu  w ie jsk iego

posiedzeniu prezydium docenianiu znaczenia społecz-
wychowawczego sportu, 
wyniku obrad prezydium

SOFIA (PAP). — Agencja 
Elefteri Ellada ogłosiła orędzie 
Greckiego Rządu Demokratycz 
nego do narodu greckiego.

Orędzie stwierdza m. in.:
Minęło trzy i pół roku od 

chwili, gdy imperialiści anglo- 
amerykańscy i  ich monarcho- 
faszystowscy lokaje zatopili 
we krw i naszą ojczyznę, żarnie 
n ili ją w rumowiska.

Dzisiaj chełpią się oni — 
i wydaje im się, że są zwycięz­
cami, ponieważ grecka armia 
demokratyczna postanowiła po 
łożyć kres przelewowi krwi.

Armia demokratyczna nie zło 
żyła broni, lecz trzyma ją 
u nogi. Stanęła ona w obli­
czu ogromnej przewagi mate­
rialnej obcych okupantów, urno 
cnionej zdradą Tito.

Obecnie na Ogólnym Zgroma 
dzeniu ONZ czynione są z in i­
cjatywy Zw. Radzieckiego u- 
porczywe próby znalezienia spo 
sobu pokojowego załatwienia 
sprawy.

Na przestrzeni kilku la t usi­
łowaliśmy, kierując się huma­
nitaryzmem, przedsiębrać wszel 
kie. kroki dla osiągnięcia spo­
koju w kraju. Dowodem jest 
i to, że nasze siły zbrojne w 
masywie Grammos i rejonie 
Vitsi przerwały działania wo­
jenne, w celu stworzenia atmo 
sfery sprzyjającej uspokojeniu 
się w Grecji.

Nie oznacza to kapitulacji. 
Będziemy czujni i nie przerwie 
my ani na chwilę naszej walki
0 interesy ludu, o jego prawa 
polityczne i ekonomiczne.

Jeżeli naród grecki zjedno­
czy się — to zdoła przeprowa­
dzić swą wolę. Nie jest on osa 
motniony. Z nami jest cała 
ludzkość demokratyczna.

Światowy front demokracji
1 pokoju jest dziś silniejszy 
i potężniejszy, aniżeli kiedykol 
wiek. Jest on niezwyciężony.

Na czele tego frontu stoi 
Zw. Radziecki, którego potęgę 
i przywiązanie do idei pokoju 
i wolności ludów i którego wal 
kę o pokój i  wolność uznają 
dziś i  przyjaciele i  przeciw­
nicy.

NOWY JORK (PAP) — 19 
bm, przedstawiciele Narodów 
Zjednoczonych, zebrani w  No 
wym Jorku na sesji Zgroma­
dzenia ogólnego ONZ złożyli 
hołd pamięci genialnego kom­
pozytora polskiego Fryderyka 
Chopina.

Pod protektoratem przewod­
niczącego obecnej sesji Ogólne 
go Zgromadzenia ONZ — Ro- 
mulo, sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie oraz delega­
c ji polskiej odbył się w  jednej 
z największych sal Nowego 
Jorku — Carnegie Hall — 
w ielki koncert chopinowski.

Na koncert przybyli: dele­

gacja polska in corpore z se­
kretarzem generalnym MSZ 
Wierbłowskim na czele, perso­
nel ambasady RP w  Waszyng­
tonie z ambasadorem Winiewi 
czem na. czele, konsul RP w 
Nowym Jorku Galewicz wraz 
z całym personelem konsulatu, 
sekretarz generalny ONZ 
Try gve Lie, szef delegacji ra ­
dzieckiej minister spraw za­
granicznych ZSRR Wyszyński, 
szef delegacji białoruskiej K i­
sielów, szef delegacji czecho­
słowackiej .. min. Klementis, 
przedstawiciel delegacji Sta­
nów Zjednoczonych • Austin, 
przedstawiciel delegacji bryty j 
skiej Cadogan ł  inni.

Nowi członkowie 
Racty Ekonomicznej 

i Społecznej ONZ
NOWY JORK (PAP) 20 bm.) 

Zgromadzenie Generalne ONZ ; 
dokonało wyboru sześciu n o -1 
wych członków Rady Ekonomii 
cznej 1 Społecznej w  miejsce 
tych państw, których kadencja 
skończyła się.

W skład Rady Ekonomicznej1 
i  Społecznej wybrane zostały, 
następujące państwa: Czechom 
Słowacja, Kanada, Stany Zjed­
noczone, Pakistan, Iran i  Mek­
syk.

Do Rady Opiekuńczej za­
miast Meksyku 1 Republiki Ca 
sta Rica weszły Argentyna {  
H aiti oraz ponownie wybrano; 
Irak. j  *

Ponad 300  tys. ton , 
ziemniaków zakupiły 
spółdzielnie gminne

Skup ziemniaków przebiega 
w całym kraju bardzo pomyśl­
nie, o czym świadczy fakt, ż* 
do 20 bm. gminne spółdzielnia 
skupiły ponad 800 tys. ton.

Duży wpływ na przebieg 
skupu ma współzawodnictwo 
pracy, do którego przystąpiła 
większość pracowników spół­
dzielczych punktów skupu.

K P  Szwecji wzywa do w a lk i 
p rzeciw  im p e ria liz m o w i

SZTOKHOLM (PAP). — Ple 
num Centralnego Komitetu 
Szwedzkiej Partii Komunistycz 
nej przyjęło rezolucję, stwier­
dzającą, że „wojenna polityka 
imperialistów, pakt atlantycki, 
Unia Europejska, plan Mar­
shalla, wyścig zbrojeń i  pro­
paganda wojenna są świadec­
twem, że mocarstwa zachod­
nie, a w szczególności impe­
rializm amerykański, dążą do 
rozpętania trzeciej wojny świa 
towej“ .

Rezolucja podkreśla, że prze­
ciwko podżegaczom wojennym 
staje do walki coraz hardziej 
potężny front zwolenników po­
koju. Siłą, która przewodzi o- 
bozowi pokoju i  demokracji, 
jest Zw. Radziecki.

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza, że zagraniczna po­
lityka rządu szwedzkiego 
skoordynowana jest z polityką 
zagraniezną mocarstw zachod­
nich, co jest konsekwencją u- 
działu Szwecji w planie Mar­

shalla, Unii Europejskiej i 
współpracy z uczestnikami blo 
ku atlantyckiego.

Przywódcy socjaldemokra­
tyczni i  burżuazyjni — brzmi 
dalej rezolucja — otwarcie wzy 
wają do podporządkowania się 
USA, do wyrzeczenia się przez 
Szwecję jej suwerenności.

W walce o pokój, naród 
szwedzki winien żądać położe­
nia kresu propagandzie wojen­
nej w kraju, winien domagać 

■ się, by szwedzka delegacja w 
ONZ poparła propozycję Zw. 
Radzieckiego o redukcji zbro­
jeń, winien żądać zerwania 
planem Marshalla.

Szwedzka Partia Komuni­
styczna. wzywa klasę robotni­
czą i  tych wszystkich, którym 
droga jest niezależność naro­
dowa do zjednoczenia się w wal 
ce przeciwko eksploatacyjnej po 
lityce kapitału monopolistycz 
nego, przeciwko imperializmo 
wi dolarowemu.
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Na .
Zarządu Głównego ZSCh, prze 
analizowano obecną sytuację 
wychowania fizycznego i  spor­
tu na wsi w świetle ostatniej 
uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR.

W czasie blisko dwuletniej 
działalności nad upowszechnie­
niem kultury fizycznej i sportu 
na wsi, ZSCh ma do zanotowa­
nia szereg poważnych osią­
gnięć. Od 1947 roku do dnia 
1.IX.1949 r. zorganizowano na 
wsi 3.256 Ludowych Zespołów 
Sportowych, które zrzeszają 
przeszło 115.700 członków, w 
tym około 24.000 dziewcząt. W 
tym samym czasie na kursach 
wychowania fizycznego prze­
szkolono około 1.200 osób.

Prezydium Zarządu Główne­
go ZSCh stwierdziło, że mimo 
tych osiągnięć Związek Samo 
pomocy Chłopskiej w niedosta­
tecznym dotychczas stopniu do 
cenił znaczenie wychowania f i ­
zycznego, i sportu na wsi. Ujaw 
nił.o się. to przede wszystkim w 
braku dostatecznej czujności 
ideologicznej w pracach Ludo­
wych Zespołów Sportowych, w 
bezplanowym werbunku kandy­
datów na kursy, w przypadko­
wym doborze ludzi na stanowi 
ska w organizacjach sporto­
wych oraz w niedostatecznym

no -
W ___________  .

Zarządu Głównego ZSCh podję 
ło szereg uchwał, zmierzają­
cych do usprawnienia pracy 
Związku nad upowszechnie­
niem kultury fizycznej i  sportu 
na wsi.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej — głosi jedna z uchwał 
dążyć będzie — w oparciu o u- 
chwałę Biura Politycznego KC 
PZPR — do zwiększenia opie­
k i nad Ludowymi Zespołami 
Sportowymi i  Radami Sportu 
Wiejskiego.

Dalsze uchwały zalecają 
Związkowi zwrócenie szczegół 
nej uwagi na umasowienie. uak 
tywnienie i planowy rozwój Lu 
dowych Zespołów Sportowych 
które powinny rozwijać się, w 
oparciu o wzrastającą świado­
mość klasową mało i średnio­
rolnych chłopów oraz na bazie 
walki o podniesienie produkcji 
rolnej, zmierzającej do socjali­
stycznej przebudowy wsi.

Poza tym prezydium posta­
nawia ustanowić dla najlep­
szych działaczy' sportowych i 
wybitnych sportowców, jako 
przodowników ważnego odcin­
ka działalności społecznej, spe­
cjalne odznaki honorowe LZS 
(złote, srebrne i brązowe).

Nowy n u m e r „O  trw a ły  p o kó j, 
o dem okrac ję  ludow ą44

Koncert
Kenneth Spencera 

we Wrocławiu
W wielkim  studio Radia Pol 

skiego we Wrocławiu odbył się 
koncert słynnego murzyńskie­
go śpiewaka Kenneth Spen­
cera.

Artysta, gorąco oklaskiwany 
przez publiczność, wykonał 
arie operowe Mozarta, Gouno­
da i  Berlioza, pieśni ludowe 
murzyńskie, rosyjskie i  chiń­
skie oraz pieśni Mussorgskie- 
go i Debussy‘ego.

BUKARESZT (PAP). Uka­
zał się tu nowy numer czaso­
pisma „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową!“  organ Biu­
ra Informacyjnego Partii Ko- 
munistyezrfych i Robotniczych,

A rtyku ł wstępny poświęcony 
jest zagadnieniu jedności i soli­
darności klasy robotniczej.

Pod tytułem „Zwrotny punkt 
w dziejach Europy“  pismo o- 
głasza orędzie Generalissimusa 
Stalina do prezydenta Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
Piecka i premiera Grotewohla 
oraz wiadomości o echach te­
go wydarzenia w opinii świato- 
Wej.

W dalszym ciągu znajduje­
my streszczenie sprawozdania 
Thoreza, sekretarza generalne­
go Komunistycznej Partii Frań 
cji, złożonego na plenum Ko­
mitetu Centralnego tej Partii 
Chi Liu-szao, członek Biura Po 
litycznego Komunistycznej Par 
t i i  Chin pisze o nienaruszalnej 
przyjaźni narodu chińskiego z 
narodem radzieckim.

Z kolei pismo zamieszcza ar­
tykuł generała jugosłowiańskie

go, Pero Popivody pt. „Misja 
wyzwoleńcza Arm ii Radziec­
kiej w Jugosławii“ . A rtyku ł 
ten omawia piątą rocznicę wy­
zwolenia Belgradu spod okupa 
cji niemiecko - faszystowskiej.

Jeden z dalszych artykułów 
nowego numeru pisma omawia 
trium f gospodarki socjalistycz­
nej w ZSRR na tle danych, do­
tyczących wykonania planu go­
spodarczego za I I I  kwarta/ 
1949 roku.

Pismo zamieszcza a rty k u ł 
Józefa Kowalczyka pt. „Walka 
o nową szkołę“ , omawiający _re 
fo rm ę nauczania w  s z k o ln ic ­
tw ie  polskim, p r z e p r o w a d z a n ą  
przez rząd i Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą.

Pismo zamieszcza liczne in­
formacje na temat walki ludu 
francuskiego o rząd jedności de 
mokratycznej, o programie go 
spodarczym włoskiej General­
nej Konfederacji Pracy, o pro­
cesie przywódców komunisty­
cznych USA, o traktowaniu 
zbrodniarzy faszystowskich i 
szereg innych aktualnych nota­
tek.

D epartam ent M etalow ców ŚFZZ 
o s tra jk u  h u tn ik ó w  USA

P rzedstaw ic ie l 
ra d ia  radz ieck iego  

w W arszawie
Dnia 20 bm. przybył do War 

szawy, na zaproszenie Polskie­
go Radia, przewodniczący 
Wszechzwiązkowego Komitetu 
Radiowego przy Radzie M ini­
strów ZSRR — Aleksy Alek­
sandrowicz Puzin.

Zarząd Główny Zw. Zawo­
dowego Metalowców otrzymał 
od Międzynarodowego Zrzesze­
nia Zw. Zawodowych przemy­
słu metalurgicznego i mecha­
nicznego (departament ŚFZZ), 
niżej zamieszczoną odezwę do 
metalowców całego świata w 
sprawie konfliktu między pra­
cownikami przemysłu metalo­
wego, a pracodawcami USA.

„Konflik t — głosi ni. in. o- 
dezwa — doprowadził w dniu 
J października rb. do wybuchu 
strajku, do którego przystąpi­

ło 528 tys. robotników. W imię 
niu metalowców całego świata 
Międzynarodowe Zrzeszenie 
przesyła wyrazy braterskiego 
pozdrowienia i solidarności ro­
botnikom amerykańskim, któ­
rzy walczą o prawo do życia, o 
przestrzeganie układu zbioro­
wego pracy, o wprowadzenie 
świadczeń chorobowych, inwa­
lidzkich i starczych.

Międzynarodowe Zrzeszenie 
zapewnia strajkujących o 
swym całkowitym poparciu dla 
ich postulatów i dla ich walki“ ,

[ z _________
MINISTER BUDOWY

MASZYN ODZNACZONY
ORDEREM LEN IN A >

Na mocy uchwały Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, mini­
ster budowy maszyn Piotr Par- 
szyn, został odznaczony w 50 
rocznicę urodzin Orderem Le­
nina za zasługi w dziedzinie 
rozwoju przemysłu budowy mą 
szyn.

Orderem Lenina został rów­
nież odznaczony członek Aka­
demii Nauk, Aleksander Sko- 
czyński w związku z 75 rocz­
nicą urodzin i  50-letnią dzia­
łalnością naukową i  pedago­
giczną.

WYSPECJALIZOWANE "I 
BRYGADY BUDOWNICZYCH

W okolicach Dniepropictrow-, 
ska powstaje nowe osiedle ro­
botnicze. Niemal co dzień sta­
je w osiedlu gotowy, dwumie- 
szkaniowy domelc z odpowied­
nimi zabudowaniami gospodar­
skimi.

Pracują wyłącznie brygady 
wyspecjalizowane. Stworzono 
32 takie brygady. Przystępują 
ona do pracy na swoim odcin­
ku, przygotowanym już przez 
inną brygadę. Stwarza to wa­
runki sprzyjające wysokiej wy 
dajności i  gwarantujące ry t­
miczny przebieg prac budowla 
nych.

REPO RTAŻ FILMOWY 
O KOŁCHOZIE ŁOTEWSKIM

Ryskie studio filmów arty­
stycznych i  dokumentalnych 
wyprodukowało pierwszy repor 
taż filmowy o kołchozie łotew­
skim pt. „Właściwa droga . Re 
portaż pokazuje nowe życia 
chłopów gminy głudskiej w po 
wiecie elgawskim, którzy u- 
tworzyli kołchoz „Zemgały“ .

Byli parobcy i małorolni chło 
pi zgodnie pracują w swej ze­
społowej gospodarce. Założono 
4 farmy hodowli bydła i  wyho­
dowano bogate plony zboża i  
warzyw. Ośrodek maszynowy 
uprawia ziemię kołchozową i 
pomaga chłopom w uprzątaniu 
plonów.

Reportaż filmowy „Właściwa 
droga“  jest opowiadaniem o 
sprawach jednego Z 4.000 koł­
chozów, zorganizowanych na 
Łotwie w ciągu ostatnich lat.

F ILM  O I I  ŚWIATOWYM 
KONGRESIE MŁODZIEŻY 
Na ekranach kin moskiew­

skich wyświetlany jest nowy 
film  dokumentalny „Drugi 
Światowy Kongres Młodzieży“ .

Film, poświęcony pracom 
drugiego światowego Kongre­
su Młodzieży w Budapeszcie, 
ilustruje wzrastające wpływy 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, której sze­
regi liczą obecnie ponad GO mi­
lionów chłopców i dziewcząt.
. Yź film ie przedstawiony jest 

m. in. moment uroczystego wrę 
czenia Federacji sztandaru z 
godłem komsomołu przez dele­
gację młodzieży radzieckiaj.- 
Film  kończy się sceną, przed­
stawiającą marsz z pochodnia­
mi przez ulice Budapesztu de­
legatów Kongresu i kilkudzie­
sięciu tysięcy węgierskich 
chłopców i  dziewcząt.
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Z obrad OAZ

*djęcie, zrobione w czasie trw a jące j obecnie sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Od 
leicej kn prawej siedzą: przewodniczący delegacji czechosłowackiej min. Clemcntis, 
przewodniczący delegacji radzieckiej min. Wyszyński, członek delegacji radzieckiej 
A ru łun ian , p rze w o d n iccy  delegacji polskiej amb. WieYblowski i stały delegat Polski

do ONZ dr Juliusz Suchy.

Z ło d zie j z
„15rudna robota“  stała się już specjalnością 

titoWskiej zgrai. Tym razem szajka bel­
gradzka zaprezentowała się na forum 
ONZ. W szachrajskiej kombinacji ze swymi 
możnymi protektorami przywłaszczyła sobió 
cudze miejsce w.Radzie Bezpieczeństwa. No­
toryczni agenci obcych wywiadów, wyspecjali­
zowani w szpiegostwie i skrytobójstwie, będą 
*i? teraz produkować w Radzie Bezpieczeń­
stwa w charakterze imperialistycznych ma­
rionetek, pociąganych za sznurek przez De­
partament Stanu,

Ale w transakcjach zawieranych pod egidą 
"^a ll Street obowiązuje ściśle zasada „nic za 
th.rmo'. Za wyłudzone przez titowską szajkę 
ll<!jsce w Radzie Bezpieczeństwa zapłaci więc 

gorzko naród jugosłowiański. Jeszcze mocniej 
z a cisme się na jego szyi pętla anglo - amery­
kańskiego imperializmu.

Tn s«ę jednak nie kończy nowa afera ti- 
towskich rzezimieszków. Złodziej z Belgradu 
* m, razęm Hradł nie tylko dla siebie. Jak w 
™ Sdej tran*akcji i tu były dwie strony. Dru­
gą Stroną był Departament Stanu. On to wła- 
inie „nadał robotę" swym zawsze gotowym do 
posług pupilom z Belgradu.

Wszystkie szczegóły tej zmowy ujawnił na 
konferencji prasowej w Lakę Sueceśs minister 
Wyszyński. Chodziło o wybór trzech niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. Zarówno Kar- 
ta Narodów Zjednoczonych, jak i utarte zwy­
czaje praktyki politycznej ONZ nakazują; by 
miejsca te były obsadzane przez państwa re­
prezentujące poszczególne rejony geograficz­

ne. Europę Wschodnią reprezentowała naj­
pierw Polska, potem Ukraina. Gdy mandat 
Ukrainy wygasł, kraje Europy Wschodniej 
wysunęły na je j miejsce Czechosłowację.^Wed- 
Jug wszelkich dotychczas stosowanych reguł, 
wybór Czechosłowacji nie powinien był nastrę­
czać żadnych Wątpliwości.

I  tu właśnie nadarzyła Się gratka szachraj­
skiej spółce. "Stany Zjednoczone postanowiły 
pozbawić kraje Europy Wschodniej należnego 
im przedstawicielstwa i zamiast Czechosłowa­
cji wprowadzić do Rady Bezpieczeństwa swoją 
kukłę — titowską Jugosławię.

Delegaci Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej wskazywali, że zachodzi 
tu jaskrawe pogwałcenie litery i ducha Karty 
Narodów Zjednoczonych, ostrzegali, że polity­
ka amerykańska godzi w same podstawy ONZ 
i podcina je j autorytet. Poszły jednak w ruch 
sprężyny osławionej „maszyny do głosowania“ 
i znalazła się potrzebna do ulokowania Jugo­
sławii większość.

•Tak wielki był wśród części członków ONZ 
sprzeciw wobec tej nowej intrygi amerykań­
skich rozbijaczy ONZ, świadczy fakt, że trze­
ba było aż dwóch głosowań i że do końca gru­
pa 13 państw głosowała przeciwko Jugosławii.

Cała ta kombinacja nie mogłaby oczywiście 
dojść do skutku, gdyby władcy Jugosławii nie 
sięgali bezczelnie po cudze miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa. Ale szaehrajska żyłka sprze­
dawczyków ozwała się natychmiast, gdy tylko 
zwietrzyli łup. Czegóż się zresztą można spo­
dziewać po mocodawcach Rajka?

Po IV  Międzynarodowym Konkursie
im. Fryderyka Chopina

Przygotowywaliśmy się do 
IY  Międzynarodowego Konkur­
su im. Er. Chopina ze świado­
mością wielkiej roli, jaką ode­
grać powinien w naszym życiu 
kulturalnym. Nie była to ty l­
ko chęć złożenia hołdu wielkie­
mu polskiemu twórcy w setną 
rocznicę jego zgonu—ale i chęć 
rozpowszechnienia jego muzyki 
wśród szerokich rzesz nowych 
słuchaczy, dla których zresztą 
konkury był jedynie akcentem 
w całości Roku Chopinowskie­
go.

Był też i inny motyw, podo­
bny do tego, jaki przyświecał 
Festiwalowi Muzyki Ludowej: 
zwrócenia uwagi ogółu, a prze­
de wszystkim kompozytorów, 
na wartość muzyki ludowej, ż 
której najgłębszych pokładów 
wyrosła wysoce humanistycz­
na, patriotyczna i narodowa 
muzyka Chopina; zwrócenia u- 
wagi na wartość prostoty jej 
języka, wypływającego z po­
trzeby mówienia w sposób pro­
sty o rzeczach wielkich, głębo­
kich i pasjonujących społećzeń
stwo.

Główna cele konkursu
Nasycenie mużyką Chopina 

okresu całego niemal miesiąca 
—słuchanie jej dzień w dzień— 
musiało nakazać specjalnie 
kompozytorom przeanaiizowr- 
nie m e t i e r  kompozytor­
skiego Chopina; tak zaś różno­
rodne ujęcie jego dzieł i wydo­
byci« z nich -— przez każdego 
ż 40 uczestników z 13 państw 
—- wartości nowych i za każ­
dym razem innych, musiało dać 
dużo materiału do rozważań 
naszym polskim twórcom mu­
zycznym.

Głównym celem konkursu 
było, oczywiście, zmierzenie sił 
młodych polskich pianistów z 
siłami najlepszych pianistów 
zagranicznych, wybranych na 
krajowych konkursach elimina­
cyjnych, skonfrontowanie i wy 
próbowanie, możliwości artysty 
cznych, słuszności kierunku pia 
nistyki i interpretacji polskiej 
oraz wartości i przydatności 
pracy zbiorowej w dziedzinie 
pedagogiki artystycznej. Nie 
potrzebujemy dodawać, że wza 
jemna zbliżenie się młodych 
muzyków’ i jurorów’ z różnych 
krajów, których łączyła muzy­
ka Chopina, „będąca natchnie­
niem milionów w ich pracy nad 
budową szczęśliwszego życia", 
poznanie przez zagranicznych 
gości rozmachu odbudowy be­

stialsko zniszczonego przez hit 
lerowśkich faszystów kraju 
polskiego, entuzjazm pracy 
wszystkich obywateli Polski Lu 
dowej, miłujących pokój i o po­
kój walczących — miało też 
swoje znaczenie.

Tak więc IV  Międzynarodo­
wy Konkurs im. Fr. Chopina 
bj ł bardzo ważnym wydarze­
niem w życiu kulturalnym i spo 
łeeznym. Przyniósł on zasłużo­
ny sukces dwóm szkołom i kie­
runkom pianistycznym, dwóm 
ekipom: radzieckiej i polskiej.
0 ile dla grupy radzieckiej był 
to jeszcze jedeń zasłużony liść 
wawrzynu, o tyle dla ekipy poi 
Sltiej taki -wynik —  pierwszy

_w historii konkursów chopinow­
skich — był rewelacją!

Wyższość pracy zbiorowej

Utwierdził on nas w słuszno­
ści obranej drogi, W Celowości 
kolegialnej pracy nad; utalen­
towaną młodzieżą, w Słuszno­
ści linii, obranej prżez Partię
1 Rząd. Zaledwie roczna szcze­
gólna opieka nad naszymi mło 
dymi pianistami, dwumiesięcz­
ny letni obóz w Łagowie Lu­
buskim pod troskliwym okiem 
najlepszych muzyków - peda­
gogów pozwoliły Ośiągftąć tak 
znakomite rezultaty. Pianiści 
polscy, którzy mniej czasu spę 
dzili w Łagowie, wypadli Sto­
sunkowo słabiej, jak na swe 
możliwości, pomimo wysokiej 
punktacji, uzyskanej na konkur 
sie eliminacyjnym. Liaz jeszcze 
potwierdziła się zasada wyż 
szóści pracy kolegialnej nad in 
dywidualną.

Ekipa radziecka święciła 
prawdziwe trium fy — zwłasz­
cza w trzecim etapie; W reci­
talach zajaśniała doskonałością 
techniczną, znakomitym pia- 
nem, śpiewnym tonem, szeroką 
liryką, aczkolwiek w niektó­
rych wypadkach zbytnie „uczu 
lanie“ miejsc lirycznych, przy 
równoczesnym zwalnianiu tem­
pa, nai-uszalo formę konstruk­
cyjną działa. Lecz z drugiej 
-trony rzadko kiedy słyszy sie 
tak pięknie, stylowo, konstruk 
cyjnie jasno, tak doskonałym 
zagrane tonem Scherzo E-dur, 
jak zagrała je pianistka ra­
dziecka, Bella Dawidowie*.

Szkoła planistyki radzieckiej 
jest znakomita. Pianiści ra­
dzieccy, biorący udział w kon­
kursie, to wśżyśtko talenty

tropie  „drobnych“ braków

. .'Bok wiadomo, dla zaopatrzę 
konsumenta w wyroby 

prżeniysiu, potrzebna jest, sieć 
detaliczna. Potrzebny jest od­
powiednio umiejscowiony sklep, 
Ki-ory towar w wymaganym 
Pfzcz klienta asortymencie 
Przejmie, posortuje, wyłoży na 
Polki, słowem udostępni od- 
biorcom.

Co więcej, potrzeba jest dużo 
takich sklepów.

Ho dnia i  października plan 
rozbudowy uspołecznionej sieci
iośJi lezTlei z°śtal wykonany na J '“ 1,7 proc.

W ażn y ,  choc d e t a l i c z n y
JF. Skulska

roimií” “ . przewyższenia planu,- 
Kipi' ^w ą tp liw ych  osiągnięć, 
< •; fjmzna pozostała na­
in g ird leb-sndJu

;"A  vj.
_ cm w roEwo- 

)v ń»‘ \vowego, à 
różtńtósżf-zouycb 

’ eh
. . . . . . .  .......  ....................

r.y konsumenta

r  ■ : - . . iK n v i j j j - . • c-.mieszezonyc’ 
sklepów W&? . ^ y m t r z o r y e
nmsadowolen'b. sk?r i , l "?C7f n - okarg ze stro-

Spróbujeniy tw i« ^ ' 5<i 
Sżó podbudować p r z y k u ć ;

łó m u ic k  na 'S ródnreścł»
Cyfry, które odnalazłam w

1.1'misterstwie Handlu Wewnę­
trznego dotyczą mięia. Mięsa 
i Gdańska, ściśle, rfiZmicsżCze- 
nia w tym mieście portowym 
placówek detalicznych, sprze­
dających wyroby mięsne.

Według danych tych, jeden 
sklep w Gdańsku przeciętnie 
zaopatruje 1250 mieszkańców.

Jak to wygląda w centrum 
i na peryferiach miasta? Dwie 
pozycję: jeden sklep na 650 
Airr:::;l;.ańcó-w (śródmieście) i je 
‘y-n na 6.470 (przedmieścia, 
dzielnico robotnicze) nie wy- 
magaj-i chyba dodatkowych ob­
jaśnień,

Jeżcij weźmiemy pod uwagę 
Zaopatrzenie dzielnic robotrii- 
tzych Gdańska i innych miast 
r oiski w artykuły przemysłu 
metalowego, czy chemicznego 
~~ rozpiętość tych dwóch cyfr 
b?dzic daleko większa.
, bogato usiane sklepami 
śródmieście. Puste, czy ubo&o 
zaopatrzone w sieć detaliczną 
Peryferie — oto charaktery­

styczna efeha budownictwa ka­
pitalistycznego.

Próby wyrównania tego u- 
klariu nie są bynajmniej Zada­
niem łatwym.

Nie ułatwia Zadania tego 
fakt, że i dziś sprawa racjó- 
ńąlnej rozbudowy sieci handlo­
wej w nowych ośrodkach robot­
niczych nie zawsze brana jest 
pod uwagę przez projektodaw­
ców budowy.

O czym zapomina 
budownictwo?

Kolonia WSM-u na Mokoto­
wie. _  Osiedle budowane jest 
dla 20.000 ludzi. Obecnie, wpro 
wadziło się już przeszło 2.000 
mieszkańców. Różowiejące świe 
zym tynkiem domtd, to za­
strzyk Optymizmu nie tylko dla 
przyszłych, lokatorów. Szkoda 
jedynie, że w Szlachetnym za­
pale, w tendencji do maksy­
malnego wyzyskania kubatury 
na lokale mieszkalne zapomnia 
no o tym, że ludność, która już 
teraz zamieszkuje osiedle, musi 
się zainstalować, a także od' 
czasu do czasu... posilić.

Zaopatruje się konsument 
zazwyczaj w sklepie. Sklepów 
l i , " ® ! 0 świeżej dozy opty- 
t t ł L "  nowej

-  ceń-
ń« i-M °S ^  a tandetny b'£rak 
na którym zamieszczono
pa rent z napisem tV<!ó j j  
WSM-u“ . BudaTa _  k 
rn^jedyna pldeówka handlow i

-klep w baraku jest zresz- 
r  udaSk°nale za°patrzony. tV 

obsługa. Alo 
bat ,.k jest mały, pf-zewiewnv,

r z r y„d » a? ierowyrai c , 1.s ? Personelowi utrzy­
mać dobry humor w okresie 
zimowym ?

-Jak widać pr.zy planowaniu 
nowych osiedli, na Mokotowie 
czy Mariensztacie, zapomniano' 
o pewnej uchwale Komitetu 
Ekonomicznego Rady M ini­
strów. Uchwala ta z dnia 7 
grudnia 19 48 roku Określa wy­
raźnie, że nie wolno zatwier­
dzać projektów budowla nvćh 
bez uwzględnienia we właści­

wym rozmiarze lokali sklepo­
wych i usługowych.

A na Koszykowej.,.
„ /a  malo“, a czasem znów 

„  za wiéle szczęścia“ —  mogli 
oy powiedzieć klienci Sklepów 
z obuwiem przy ul. Koszyko­
wej.

s® 3 sklepy obok siebie pod 
o9 i 41 numerem na tejże ulicy, 
fcklep Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego dobrze 
zaopatrzony, estetyczny. Na 
Wystawie między innymi zwal 
skóry. Napis: „Kark. Podeszw. 
cena 24G0“. — Obok właśnie 
pod 39-tym umiejscowił się 
sklep spółdzielczy. Na wystd- 
W-ić ta Sama ’ Skóra, ten sam 
napis, ta sama cena (z tej sa­
mej Centrali).

Przykłady można by mnożyć. 
A Więc w Łodzi dwa sjiłacfy 
sprzedające opał, jeden przy 
ul. śląskiej 3, drugi o miedzę 
— przy ul. śląskiej 3a. W Su­
wałkach dla odmiany budowa 
nowego sklepu Centrali Tek­
stylnej w odległości 2Ó kroków 
od Domu Towarowego (który 
dysponuje tym samym asorty­
mentem tekstyliów). Cztefy 
sklepy obok siebie sprzedające 
podobny asortyment, znajduje 
my także «a ul; Bydgoskiej w 
Wałczu i to nie tylko w Wał- 

1 czu czy Warszawie, śle w więk 
szóści miast czy miasteczek.

Rozumie1 się, że luki w sieci 
detalicznej W pierwszych la­
tach uzupełniano' w sposób ży­

wiołowy, wielotorowy. Wydaję 
się jednak, że obecnie nadszedł 
już czas, kiedy Można plano­
wać, uzależniać tworzenie no­
wej placówki detalicznej nie 
od przypadku, lecz, od konkret­
nych potrzeb ludności.

Czy zwiększona ilość placó­
wek detalicznych wyczerpuje 
zagadnienie uspołecznionego 
handlu detalicznego? Niezupeł­
nie.

Obck szeroko rozprzestrze­
nionej sieci handlu detalicz­
nego, następnym zagadnieniem

)

(nie sprzeczajmy się o kolej­
ność) jest odpowiednie zaopa­
trzenie sklepu, zestawieni^ 
asortymentu z myślą o wygo­
dzie, potrzebach i gustach 
klientów.

Do lak ieru
potrzebny jest pędzel

Jeżeli w sklepie drogeryjnyih 
można kupie dziś doskonały la­
kier do p omal (Wani a okien, c-zy 
drzwi, to szkoda mówić o otrży 
nlaniu pędzla. W sklepie pa­
pierniczym dla odmiany są tęcz 
ki, skoroszyty, ale brak za to 
segregatorów’, spinaczy, dziur- 
kaczy. W sklepach tekstylnych 
ZńowU brak watoliny, płótna, 
nici; igieł, czy guzików.

Marty w Warszawie 8 skle­
pów państwowych sprzedają­
cych obuwie. Jeżeli klient chce 
do_ podstawowego zakupu na­
być dla przykładu sznurowad­
ła, pastę, łyżkę bakelitową do bu 
tów czy szczotkę, musi odwie­
dzić sżCreg innych sklepów, re­
prezentujących znów z kolei ód 
powiędnie Centrale Handlowe.

Winne nie są tu bynajmniej 
przepisy, a po prostu skłon­
ność do wygody, która charak­
teryzuje niektóre placówki han 
dlowe. Wygodniej jest zaopa­
trywać się tylko w . „swojej“ 
hurtowni, trudniej „kombino­
wać" towar z innych central, 
Czy spółdzielni. Oto klucz do 
braku sznurowadeł w sklepach 
z obuwiem: sznurowadła — to 
Centrala Tekstylna, a jeden 
krok dalej -— to widać proce­
dura zbyt skomplikowana dla 
niezbyt gorliwego dystrybuto­
ra.
Jedno czy wielobranżowe?

A więc placówki wielobran­
żowa czy sklepy o jednolitym 
asortymencie?

Wydaje się, że pożądane i 
potrzebne są zarówno jedne 
jak i drugie. Obok sklepów 
mydlarskich, « których meżna 
by nabyć świecę, naftę, mydło, 
bielidło, małe gwoździki, klej, 
czy farbkę do prania, sklepów 
z „noryłńbersZezyzną“ placó­
wek o urozmaiconym, różno­

rodnym asortymencie —• skle­
py jcdńobranżowe z artykuła­
mi gospodarstwa domowego, 
wełną, bawełną, czy nawet wy­
łącznie krawatami.

Ale nie ulega kwestii, że 
sklep wielobranżowy, bogato 
zaopatrzony nie może przypo­
minać owych kramików pry­
watnych, ciasnych i ciemnych, 
którć najhardziej charaktery­
zowały naszą przedwojenną, ka 
pitaliśtyczną sieć detaliczną 
(minimum wkładu —  maksi­
mum Zysku).

Duże, czy małe?
Duży sklep —  to efektowna 

reklama towaru, oszczędność 
kosztów administracyjnych —  
o czym ZieSZtą już przekonu­
ją nas dotychczasowe do­
świadczenia;
_ Centrala TJanfllowa, Prze­

mysłu Tekstylne pa prowadzi 
va Ńowyiti ŚWiccio pad n r 58 
sklep wełniany. Lokal jest du­
ży, widnie ma, huyate wyśtd- 
v,y i  diva razy ieiękoze obroty 
niż przeciętna placówka tejże
Centrali w >Stolicy. Tajeinmća 
pawod-cnia tkwi w poważnym, 
stopnia poza przestrzenią w 
ty,n, że sklep ma dobrze za­
opatrzony magazyn podręczny 
(fnożiiuośS uzupełnienia, a 
Więc większego wyboru).

Ładny, estetyczny sklep sta­
wia przed konsumentem wyma­
gania kulturalne, uczy szano­
wać pracę naszego przemysłu, 
wysiłek handlu uspołecznione­
go, pozwala ekspedientowi z 
pogodą i uprzejmością obsłu­
giwać klientelę.

W dużym, przestronnym i 
dobrze, zaopatrzonym sklepie 
klient może towar obejrzeć i 
wybrać. Ekspedient jest w sta­
nie Obsłużyć, ząpożnać konsu­
menta z towarem.

A przecież o Wygodę, o moż­
liwość odpowiedniego zaopa­
trzenia ludności wałczy nasz 
uspołeczniony handel. Handel, 
przed którym perspektywa 
n-lct.pi.effo planu, uwlćlokrot- 
niona pula, towarowa stawia 
nowe, szersze, i trudniejsze za­
dania.

Jerzy la d  en ski
muzyczne i pianistyczne naj. 
wyższej jakości.

Szkoła planistyki polskiej
Ekipa polska posiadała rów­

nież wyraźnie określone obli­
cze, jédnolite w zarysie ogól­
nym, indywidualne w szeżegó- 
Iâch. Zhać było już „Szkołę“ 
polską, o której braku tyle się 
niówiło i pisało przed wojną. A 
oto w setną rocznicę śmierci 
Chopina rodzi się w naszych 
oczach wspaniała szkoła plani­
styki polskiej, miejmy nadzie­
ję nie tylko w zakresie stylu 
chopinowskiego.

Pianiści polscy rozumieli 
konstrukcję utworu, jego fo r­
mę, treść emocjonalną, rodzaj 
i gatunek muzyki Chopina. 
Zrównoważony został „klasy­
cyzm“ i „romantyzm“ muzyki 
chopinowskiej, nie dopuszcza­
jący do przerostów jednych e- 
lementów nad innymi. > U 
wszystkich pianistów polskich 
znać było doskonałe opanowa­
nie fortepianu pod względem 
technicznym, dobre rzemiosło 
pianistyczne, głęboką i prawi; 
(iłową muzykalność. Może zbyt 
mało tylko zwrócono uwagi na 
zgranie się pianisty z orkie­
strą.

Inne ekipy, biorące udział w 
konkursie, nié nosiły już tak 
zdecydowanego oblicza, jak e- 
kipy: radziecka i polska.

Ekipa węgierska, przy • do­
brym opanowaniu technicz­
nym, trąkt.ow’ała styl choplfk w- 
ski nieco po liśztowsku. Grała

Chopina dużym,1 masywnym 
tonem, przy czym interpreta­
cja nie zawsze była zgodna z 
intencjami kompozytora. To sa­
mo ekipa austriacka. Rzecz 
dziwna, że Francuzi nie poka­
zali na konkursie nic ciekawe­
go, Anglicy grali Chopina nie­
co „pod Sibeliusa“ .

Czołowi pianiści
W tych warunkach wydaje 

się nam, że w Zasadzie ocer.a 
Jury była słuszna, mimo, że 
każdy konkurs niesie za sobą 
zawsze duże przypadkowości i 
niemal nigdy nie jest stupro­
centowym sprawdzianem słu- 

, sznosci oceny, zależnej przeć i 
od wielu czynników, jak n.p. 
od dyspozycji grającego, otl 
stopnia jogo zdenerwowania, 
stopnia spokoju słuchającego 
i oceniającego, od wielu czyn­
ników czysto zewnętrznych itd. 
Wypadkowa wszakże ocena tak 
wićlkiej liczby jurorów — jest 
przeważnie zbliżona do. praw- 
d-y.

Można istotnie Z całą pew­
nością stwierdzić, że najbar­
dziej psychicznie dojrzałymi i 
całkiem już sformowanymi pia 
Matkami okazały się — Bella 
Dawidowie* (ZSRR) i Halina 
Czerny - Stefańska, obok nich 
pianistami na miarę europej­
ska są: Malinin, MaciszOwski, 
Kędi-a, Szymonowicz, Bakst i 
Mierżanow, nic mówiąc już o 
beriiamince polskiej ekipy, Hes- 
se. - Bukowskiej. ./

Konkurs był dobrze zdanym 
egzaminem organizacyjnym, 
przyczynił się też bez wątpie­

nia do upowszechnienia muzy­
ki Fryderyka Chopina w kraju 
i za granicą. Oczy wszystkich 
muzyków i miłośników muzyki 
były zwrócone na Warszawę—. 
miasto rodzinne Chopina —• 
dźwigające się zaledwie z gru­
zów, a już stające się centrum 
życia muzycznego nie tylko 
Polski.

Wnioski z konkursu
Powinniśmy bardzo uważać, 

byśmy nie utracili nic z nauki 
i z sukcesów, wyniesionych z 
konkursu, byśmy zachowali 
pracę kolegialną pedagogów, 
byśmy się nadal opiekowali ta­
lentami muzycznymi, byśmy 
się mogli poszczycić w niedale­
kiej przyszłości głęboką i praw 
dziwą kulturą muzyczną, do­
skonałymi wynikami artystycz­
nymi i na innych konkursach 
międzynarodowych, w całej pra 
cy kulturalno - artystycznej.

Lud polski, który uchwycił 
mocno władzę w swe ręcs, 
dźwiga z ruin nie tylko miasta, 
przemysł, rolnictwo — ale i kul 
turę. Kulturę i  sztukę stawia 
na czele zagadnień i opiekuje 
się nią troskliwie. Z Warszawy 
wyjadą młodzi pianiści — lau­
reaci IV  Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina, by 
szerzyć piękno muzy! ' i rado­
wać serca milionów lur.zi wspa 
Małą muzyką, w najlepszym 
wykonaniu. Wyjad- w pamięt­
nym roku setnej rocznicy 
śmierci wielkiego kompozyto­
ra Fryderyka Chopina, który 
ukochał nade wszystko sztukę, 
prawdę, naród i człowieka.

Tydzień na arenie świata
Warto obejrzeć film  „Spotka 

nie nad Łabą“ . Pomaga on w 
zrozumieniu tego wszystkiego, 
co dzieje się obecnie w Niem­
czech.

Od skromnych początków...
Film pokazuje miasteczko 

niemieckie, którego część zosta 
ła zajęta przez wojska ra­
dzieckie, a druga przez woj­
ska amerykańskie. Motorem 
wszystkich poczynań dowódcy 
amerykańskiego jest dążenie 
do jak najszybszego napcha- 
nia własnej kiesy i kasy swo­
jej firm y, oraz „antybolsze- 
wizm“ . Nic dziwnego, że od 
pierwszej chwili nawiązuje on 
bliską współpracę z hitlerow­
cami i ich poplecznikami, któ­
rzy z lekkim sercem Zgadzają 
się na kolonizację swego kra­
ju, w imię wspólnego celu: 
walki przeciwko demokratyza­
cji Niemiec.

Dowódca radziecki również 
od razu stawia sprawę jasno. 
Zadaniem jego jest Wykorze­
nienie hitleryzmu i stworze­
nie demokratycznych Niemiec. 
Zidanie jest niełatwe. Dusze 
większości Niemców zatrute 
są jadem hitleryzmu. Ale wła­
dze radzieckie bezwzględnie i 
konsekwentnie przeprowadzają 
Swoją linię. Z Zapałem i ener­
gią współpracują z władzami 
radzieckimi — nieliczni jeszcze 
wówczas — antyfaszyści nie­
mieccy.

Działalność amerykańskiego 
dowódcy z owego filmu — to 
właśnie tá polityka, która do­
prowadziła do utworzenia sżor 
winistycznego, marionetkówe- 
„rządti“  w Bonn.

Działalność radzieckiego ma 
jora Kuźmina w oparciu o án- 
tyfaszystóW niemieckich jest 
przykładem tej polityki, która 
przygotowała grunt pod po­
wstanie Demokratycznej Repu­
bliki Niemieckiej.

...cło wielkich przemian
IV filmie widzimy, jak prze­

konano uczniów niemieckich, 
by własnoręcznie podarli ulot­
ki hitlerowskie. Tak wygląda­
ły  pierwsze sukcesy. Obecnie 
Wolna Młodzież Niemiecka, 
wychowywana , w duchu przy­
jaźni międzynarodowej i poko­
ju, liczy milion członków. Jest 
to bezsprzecznie bardzo istot- 
ńń przemiana.

W film ie widzimy ofiarnych 
antyfászyStóW niemieckich, śle 
była ich wtedy jeszcze garstka. 
Obecnie dziesiątki tysięcy ro­
botników niemieckich żywio­
łowo manifestują na rzecz gra 
niey na Odrze i1 Nysie. Premier 
Grotewohl na podstawie rela­
cji z całego kraju miał wszel­
kie realne podstawy, by o- 
świadeżyć dziennikarzom pol­
skim:

„Ustęp deklaracji rządo­
wej, mówiący wyraźnie o uz­
naniu granicy na OdrzC i Ny 
śie jako granicy pokcju, na 
wszystkich, tych żgroPmdze- 
niach spotkał się z jcdnoniyśl

J. S tarée
nym aplauzem ze strony lud­
ności pracującej".

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna powstała w wyniku 
doniosłych . przemian, których 
dokonali antyfaszyści niemiec­
cy przy pomocy władz ra­
dzieckich. Reprezentuje ona de­
mokratyczną opinię niemiecką 
całego kraju, rozumiejącą, że 
hitleryzm jest wrogiem nie ty ł 
ko innych narodów, ale i  na­
rodu niemieckiego, że w’ praw­
dziwym interesie ich ojczyzny, 
j^st ułożenie przyjaznych sto­
sunków ze Związkiem Radziec­
kim, z Polską, z wszystkimi 
sąsiadami Niemiec.

Tę Niemiecką Republik? De­
mokratyczną uznał rząd pol­
ski.

To jest droga 
do faszyzmu

W „Spotkaniu nad Łabą" wy 
stępuje major amerykański, 
który nie mógł zrozumieć, dla; 
czego hitlerowcy mają być je­
go sojusznikami, a dawni ra­
dzieccy towarzysze broni — 
wrogami. Spada na niego ka­
rząca ręka „sprawiedliwości“ 
amerykańskiej. Major zostaje 
zdegradowany i postawiony 
przed komisją do badania dzia­
łalności antyamerykańskiej.

I  ten szczegół filmu odpo­
wiada dzisiejszej rzeczywisto­
ści. Los, który Spotkał majora 
amerykańskiego, stał się po­
wszednim wydarzeniem w Sta­
nach Zjednoczonych. Prześlado­
wania godzą w robotników i 
profesorów, artystów i działa­
czy demokratycznych. Odbywa 
się faszyzacja Stanów Zjedno­
czonych.

Szczytowym punktem do tych 
czasowej polityki fn.szyzaeji 
jest haniebny werdykt, skazu­
jący 11 przywódców Partii Ko 
munistycznej USA.

Ńie można tego wyroku uza­
sadnić nawet kruczkami praw­
nymi. Za to,' bardzo przejrzy­
ste są jego cele polityczne. 
Chodzi o sterroryzowanie wszy 
stkich tlCzCiwych, demokratycz­
nie myślących ludzi w Stanach 
Zjednoczonych. Chodzi również 
o stworzenie odpowiedniej at­
mosfery dla delegalizacji par­
tii komunistycznej, dla spara­
liżowania głównej, najbardziej 
konsekwentnej siły. walczącej 
przeciwko imperialistom ame­
rykańskim w’ samych Stanach 
Zjednoczonych.

Przez salę sądową przema­
szerowała cala plejada płat­
nych prowokatorów, utrzymy­
wana na służbie amerykań­
skich podżegaczy wojennych 
przeciwko ruchowi demokra­
tycznemu w samych USA. Po­
dobną rolę prowokatorską od-

grywają na arenie międzynaro« 
dowej retlegaci titowscy. Licz- 
ne wypowiedzi prasy wielko­
kapitalistycznej przyznają, ża 
forsowanie titowców do Rady 
Bezpieczeństwa wbrew Karcie 
NZ, było częścią polityki 
zmierzającej do poderwania 
współpracy międzynarodowej, 
w której titowcy odgrywają 
podlą, mizerną rolę psów łań­
cuchowych podżegaczy wojen­
nych.

We Francji źle —
w Anglii nie lepiej

Nigdy jeszcze w historii 
Francji — podaje agencja Reu­
tera — linie telefoniczne mię­
dzy Waszyngtonem a Paryżem 
nie były tak przeciążone, jak 
w dniu, w którym Moch mu­
siał zrzec się m isji utworze­
nia rządu. Amerykanie wyka­
zali wyraźne zdenerwowanie 
przeciągającym się kryzysem 
rządowym we Francji, który 
stanowi widomą oznakę wew­
nętrznej słabości reżimu.

Szczególnie rzuca się w oczy 
fakt, że nikt nie Chciał przy­
jąć teki ministra skarbu. Nie 
brakowałoby reakcyjnych po­
lityków, chętnych do przepro­

wadzenia lin ii dyktowanej 
przez Waszyngton i rodzimych 
kapitalistów. Ale na przesz­
kodzie stoi zdecydowana po­
stawa robotników, zjednoczo­
nych przeciwko dalszej obniż­
ce poziomu życiowego.

Przed analogicznymi trudno­
ściami stoją koła rządzące W. 
Brytanii. Nawet radio londyń­
ski« nauczyło się nazywać rze­
czy po imieniu, podając w au­
dycji z dnia 21 bm.:

„Rząd b ry ty  jski zbiera się
na, vos'icdzeme to celu, za o p r o  
boteonia, planu., mającego z i-  
'  odzie kryzysowi ckonomięz- 
nnnw".

Ale najgorzej jest właśnie 
7, tym planom. Mówi d j  już o 
nim od w¿elu dni, rząd ciągle 
jednak waha się Z przedstawie­
niem go społeczeństwu. Jest to 
bowiem „program oszczędno­
ściowy“ , przewidujący dałszą 
redukcję wydatków socjalnych, 
która będzie szczególnie dotkli­
wa Przy obecnym Wzro ście cen.

Narzucona przez Stany Zjed 
r.oczono dewaluacja zaostrzyła 
opłakaną sytuację gospodarczą 
krajów zńtąrśhaliizowanych. 
Sytuacja ta szczególnie jaskra­
wo kontrastuje z osiągnięciami 
gospodarki planowej ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 
Komunikaty: radziecki i polski, 
w sprawie wykonania nlanów 
gospodarczych w trzecim kwar 
tale br. wskazują na znaczne 
postępy, zarówno jeśli chodzi
0 dalsze rozszerzenie produk­
cji przemysłowej i rolnej, jak
1 o wzrost konsumpcji, o stałe 
podnoszenie się ogólnego do­
brobytu.



TRYBUNA LUDU

K ra jow a narada aktywu
k  obie e rro  11 law. H utn ików No V ,

os

"W Katowicach odbyła się 
ogólnokrajowa narada aktywu 
kobiecego Z-w. Zaw. Hutników, 
poświęcona zagadnieniom pod­
niesienia kwalifikacji zawodo­
wych kobiet.

Do maja br. wre współzawod 
nictwie pracy w hutnictwie brh 
ło udział zaledwie 3.496 kobiet, 
obecnie zaś liczba ich wzrosła 
do 11.314. Liczba brygad ko­
biecych powiększyła się z 38 
do 99. Kobiety podejmują 
współzawodnictwo nie tylko 
między sobą, ale i z mężczyzna 
mi. Np. w hucie „Pokój“ V bry­
gada kobieca wydziału budo- 
w-lanego, która podpisała urno 
wę o współzawodnictwo z mu­
rarską brygadą mężczyzn, o- 
siąga doskonałe wyniki, uzy­
skując często większy procent 
wykonania normy, niż męż­
czyźni.

W toku obrad zwrócono uwa 
gę na konieczność przeprowa­

dzenia szerokiej akcji szkole­
niowej-wśród kobiet. Or-. .'-mo­
no również zagadnienie uspraw 
nienia działalności placówek so 
cjalnych.

Z okazji „Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej“ , uczestniczki narady- wy­
słały do hutniczek Zw. Eadziec 
kiego lis t z gorącymi pozdro­
wieniami, w którym czytamy 
m. in.:

„My, hutniczki polskie — czy­
tamy w liście — biorąc 
wzór z Waszej niestrudzonej, 
bohaterskiej pracy, odbudowu­
jemy i rozbudowujemy nasz 
kraj. Podpalaczom świata, pod 
żegaczom do nowej wojny od­
powiadamy wytężoną pracą 
przy końcowej realizacji planu 
3Hetniego oraz w planie fi-let- 
nim, w którym założymy fun­
damenty ustroju socjalistyczne 
go w Polsce“ .

P om yś lny  p rzeb ieg  k o n tra k ta c ji 
trzody  ch lew ne j na r. 1950

r Jak informuje komisarz do 
spraw akcji „H “ przy Min. 
Rolnictwa i KR inż. Olszewski 
-— kontraktacja trzody chlew­
nej słeninowo-miesnej na rok 
1850 przebiega pomyślnie.

Według ostatnich danych 
plan kontraktacji trzody chle 
wnej słeninowo - mięsnej na 
I  kwartał 1950 r. wykonano w 
106 proc., kontraktując ogółem 
637.000 sztuk trzody chlewnej.

Z sumy 550 miln. zł, prze­

znaczonej na zaliczki dla chło­
pów kontraktujących trzodę 
chlewną, na zakup paszy i pro 
siąt, . rozdzielono dotychczas 
400 miln. zł. Pozostała suma 
150 miln. zł będzie rozdzielona 
w b. miesiącu.

W związku z rozpoczętą w 
b. miesiącu kontraktacją trzo­
dy na I I  kwartał roku 1950 
przeznaczono na zaliczki dla 
kontraktujących dalsze 450 
miln. zł.

Rozbudowa gin in n ych  p u n k tó w  
zdrow ia  m a tk i i  dziecka

Ukazało się zarządzenie Kan 
ceiarii Rady Państwa, wyda­
ne w porozumieniu z Minister 
slwem Zdrowia i Minister - 
stwem Administracji Publicz - 
nej, które zwraca uwagę 
związkom samorządowym na 
konieczność przyśpieszenia 
rozbudowy sieci gminnej po - 
mocy położniczej oraz gmin­
nych punktów zdrowia 
i  dziecka.

matki

Gminy wiejskie obowiązane 
są dostarczyć odpowiedni lo - 
kal na pomieszczenie punktu 
zdrowia matki i dziecka, jak 
również wyposażyć punkt w 
najniezbędniejsze urządzenia. 
Narzędzia lekarskie, materia­
ły  opatrunkowe, lekarstwa o- 
raz bieliznę podręczną dostar­
czy punktom zdrowia okręgo­
wy ośrodek zdrowia.

Fabryka parkietów w Orze- 
chówie niewiele ucierpiała w 
czasie wojny. Po ucieczce Niem 
ców z Poznańskiego, można 
więc było ten duży kompleks 
zakładów drzewnych natych­
miast uruchomić. I na to cze­
kali dawni robotnicy fabryki: 
okoliczni małorolni chłopi i „ko 
mornicy“ .

Przedwojenny właściciel fa ­
bryki m iał jednak inny cel na 
widoku: nie dopuścić do pełne­
go uruchomienia zakładów, a 
tym samym przeszkodzić ich u- 
państwowieniu, zatrzymać fa ­
brykę dla siebie.

Zręcznie manewrując i „przy 
stosowując się“  do zmienio­
nych warunków, co rychlej zor­
ganizował jakąś „wspólnotę 
pracy“ , do której wciągnął 
część dawnych robotników, po­
zostawiając sobie 50 proc. u- 
działów i ty tu ł dyrektora.

Kapitalizm pod m a s k ą

„Wspólnota“  uruchomiła ty l­
ko część działów produkcyj­
nych. W pozostałych — niere- 
montowane budynki i  stojące 
maszyn;/ ulegały dewastacji. 
Tylko 350 osób z dawnej zało­
gi znalazło miejsce w- fabryce, 
a z tego zaledwie 160 należało 
do „wspólnoty“ . Do podziału zy 
sków dopuszczana była jeszcze 
mniejsza, wybrana grupa. Na­
tomiast „zyski“ , które przypa­
dały większości udziałowców 
— niewiele różniły się od mar­
nych zarobków najemnej zało­
gi.

Dziwotwór o „uspołecznio­
nej“ , nazwie a kapitalistycznej 
treści przetrwał 3 lata. Dopie­
ro 25 października 1948 r. fa ­
bryka parkietów została upań­
stwowiona.

cZasy w O rzechow ie
Krystyna Wigura

Rvpalrianci z Francji wracają 
do Falski

M o to rów ka  poruszana... wodą
’ C iekaw y p o m ys ł p ra cow n ika  

S toczni G dyńsk ie j
Pracownik Stoczni Gdyńskiej 

Mieczysław Wężyk, zgłosił  ̂ w 
br. ciekawy pomysł motorów­
k i przeciwpożarowej, porusza­
nej siłą strumienia wody, wy­
rzucanego przez zainstalowaną 
na pokładzie motopompę. Zain­
teresowane pomysłem Minister 
stwo Żeglugi przyznało na bu­
dowę prototypu motorówki spe­
cjalny kredyt, przewidując jed­
nocześnie budowę większej ilo­
ści takich łodzi w ramach pla­
nu sześcioletniego.

W tych dniach ekipa robot­
nicza pod kierownictwem kon­
struktora zakończyła budowę 
pierwszej motorówki, która w 
próbach wykazała doskonałą 
zwrotność i  szybkość. Prototyp 
dzięki zastosowaniu leżącego 
bezużytecznie na terenie sto­
czni złomu, kosztował zaledwie 
1 milion zł, podczas gdy Min. 
Żeglugi preliminowało na ten 
cel ok. 10 miln. zł.

6.000 fachowców w yszko li 
przem ysł pap ie rn iczy

Przemysł papierniczy bezpo­
średnio po wyzwoleniu kraju
przystąpił do szkolenia zawo­
dowego robotników i persone­
lu technicznego.

Pierwszy 'etap szkolepia o- 
b t mowa! przede wszystkim 
pracowników przedwojennych.

W planie 3-letnim urucho- 
m ono 2 licea, 9 gimnazjów i 
2 szkoły przysposobienia prze 
myślowego, w których wyszko

łono. 3.100 nowych fachowców.
W czasie realizacji planu 6 

letniego szkolnictwo papier­
nicze da przemysłowi ok. 6.000 
nowych fachowców.

W roku bież. na budow­
nictwo szkolne przemysłu pa­
pierniczego przewidziano po­
nad 30 miln. zł. W poszczegól­
nych pozycjach planu 6-letnie 
go wydatki na ten cel wyniosą 
od 200 do 300 miln. zł rocznie.

D o lin a  rz e k i Ner 
będzie zagospodarowana

W Ośrodku Doświadczalnym 
Politechniki Łódzkiej, w Pucz- 
niewie k. Łodzi, odbyła się na­
rada poświęcona zagadnieniom 
zaktywizowania gospodarczego 
doliny rzeki Ner.

Przeprowadzane przez Poli­
technikę badania w dolinie Ne- 
ru mają na celu racjonalne wy 
korzystanie ścieków miejskich 
i przemysłowych, spływających

ta rzeką. Nawodnienie w roku 
bież. 1.500 ha zwiększyło, wydaj 
ność łąk o 300 proc.

Drugim zagadnieniem rozpa­
trywanym na naradzie była 
sprawa rozszerzenia w dolinie 
Neru hodowli konopi.

Na zakończenie narady powo 
łano 7-osobową komisję do oprą 
cowania planu zagospodarowa­
nia doliny Neru.

25 I Ł  M A J U  
¡W  « i I L K U  W ÍE R S Z A )

U N IW E R S Y T E T  P O W  S Z  E C H N T  
W  B IA Ł Y M S T O K U  

W  B ia ły m s to k u  o tw a r to  U n iw e r  
s j i c t  P o w sze ch n y , z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  O K Z Z  .N o w a  p la c ó w k a  lic z y  
p o n a d  6(1 s łuch a czy .

P O W IA T  R A D O M S K I W Y K O N A Ł  
P L A N  S K U P U  J A J  

G m in n e  s p ó łd z ie ln ie  o k rę g u  ra ­
d om sk ie g o  w y k o n a ły  ro c z n y  p lo n  
s k u p u  ja j  W 121 p ro c , D o ko ńca  
ro k u  s p ó łd z ie ln ie  z a k u p ią  d o d a t­
k o w o  2 m iln .  ja j .

N O W E  P L A C Ó W K I 
P R Z E M  A R T Y S T Y C Z N E G O  

N A  W Y B R Z E Ż U  

P la s ty c y  sopoccy, z rzeszen i w 
s p ó łd z ie ln i p ra c y , o tw o rz y l i  w  
d n iu  19 bro. 3 s k le p y  p rz e m y s łu  
a rty s ty c z n e g o  wf G d y n i i  Sopocie, 
S k le p y  za o p a trzo n e  są w  w y ro b y  
ce ra m ic z n e , tk a c k ie ,  m e ta lo  - 
p la s ty k ę  itp .

R O S N Ą  K A D R Y  
IN S T R U K T O R Ó W  

B U D O W N IC TW A  W IE J S K IE G O  

Poznański Zak ład  D o sken a leń ii 
*aw ’odowego p row adz i in te n syw ­
ne słStoIenle in s tru k to ró w  budow ­
n ic tw a  w ie jsk iego . W  zorganizo­
w anym  ostatnio ku rs ie  uczestniczy

pon a d  100 osób re k ru tu ją c y c h  się 
spośród  d ro b n o  ł  ś re d n io ro ln y c h  
c h ło p ó w . S łuchacze  k o rz y s ta ją  z 
b e z p ła tn y c h  in te rn a tó w ..

znania. Obejrzeli oni maszyny 
obrośnięte rdzą i mocno kiwali 
głowami, zwłaszcza nad piłą 
blokową, największą w zakła­
dzie: „Tu nawet generalny re­
mont nie pomoże“  —• orzekli.

Ale robotnicy byli innego 
zdania i  sami zabrali się do re­
montu.

Piła blokowa ruszyła po 
trzech miesiącach. Nie wiele 
dłużej trwało uruchomienie w 
hali sklejek szlifierki bębno­
wej, która stała przez 3 lata i 
była prawie kompletnie znisz­
czona. Robotnicy przeprowadzi­
li również remont kapitalny 
suszarń, maszyny parowej i ko 
tła N r 2.

płytę.
nale.

Piła działa dziś dosko-

Nie mniej doświadczenia od
tow. Macieji ma tow. Ed-

Z A Ł O G A  R Z E S Z O W S K IC H  
-W A R S Z T A T Ó W  TO R  

IV  S Z E R E G A C H  T P P R  

(K o re s p . w l. ) .  Z a łog a  rzeszow  - 
s k ic h  w a rs z ta tó w  TO R  z o b o w ią za ­
ła. się w y k o n a ć  p la n  3 - le tn i do 15 
lis to p a d a  b r . D ru g ą  o d p o w ie d z ią  
te j z a ło g i na p la n y  podżegaczy 
w o je n n y c h  je s t g re m ia ln e  w s tą ­
p ie n ie  do T P P R . (b ł)

R E K O R D  W O J. K IE L E C K IE G O  

(K o re s p . w l.) . 13 h . m . n a  b u - 
d o w ie  O s ied lą  R o b o tn iczeg o  w  
O s tro w c u  Ś w ię to k rz y s k im  zo s ta ł 
p o b i ły  re k o rd  w o j.  k ie le c k ie g o  w 
m u ra rc e  z e sp o ło w e j.

Z e sp ó ł m u ra rz a  C zechow sk iego  
w  sys te m ie  ta ś m o w y m  u ło ż y ł w  
c iąg u  8 godz. 33.638 s r t.  c ię g ie l.

Martwe maszyny ożyły 
W listopadzie 1948 r. do no­

wego dyrektora fabryki, która 
otrzymała nazwę „Mazurskie 
Zakłady Przemysłu Drzewnego 
N r 1“  — podeszła grupa robot 
ników z wydziału mechaniczne­
go: „My, towarzyszu dyrekto­
rze, względem tej p iły bloko­
wej. To się da zrobić“ .

Dyrektor właśnie przed chwi 
lą pożegnał inżynierów z Po-

TVnlka o plan
W lutym ruszyły wszystkie 

działy zakładów: parkieciarnia, 
forniernia, tartak, płytoWnia, 
hala sklejek.

Załoga stanęła przed nowym 
dla niej, a nieznanym przed­
tem zagadnieniem — wykona­
nia planu produkcyjnego.

Rzucono i podjęto hasto ro­
boty na dwie zmiany. .Zorga­
nizowano współzawodnictwo 
pracy.

W marcu wartość produkcji 
podniosła się w porównaniu z 
październikiem 1948 
upaństwowieniem fabryki) o 
przeszło 108 proc. — Skok był 
olbrzymi.

Ale i trudności ciągle jeszcze 
były duże. Głównie z maszyna­
mi.

mund Stryński. Toteż, gdy oka 
zało się, że przy wzmożonej 
produkcji suszarnie nie „nadą­
żają“ — Stryński usprawnił 
suszarnię fornierów. Dotych­
czas działała ona tylko w locie, 
obecnie działa przez cały rok.

Bitwa o plan rozgorzała w 
całej pełni. Jej treścią stała 
się wspólna wola wszystkich — 
wygrania walki o plffti. Gdy 
któremuś z „nowych“  nawaliła 
maszyną — stawał przy niej 
stary, doświadczony majster, 
fachowiec, i  szybko naprawiał 
uszkodzenie. Maszyny praco­
wały bez przerw.

Starzy robotnicy i  nowe 
pomysły

Tow. Teodor Maciejak nie 
mógł się pogodzić z tym, że p i­
ła do przerzynania dłużyc krzy 
wo cięła. Staremu mechaniko­
wi, który 25 la t pracował w 
swoim fachu nie trudno zresz­
tą było dociec, że to płyta pro­
wadząca była za szeroka. Lecz
0 nowej nie było co marzyć. 
Maciejak szukał więc pomysłu
1 materiału.

Wreszcie znalazł. Po fabryce 
poniewierały się zużyte piły 
trakowe. Z nich to Maciejak 
skonstruował zupełnie nową

niejszej dziś niż przed rokiem.
W. Zakładach czynna jest 

stołówka, przedszkole, świetli­
ca, ambulatorium,, orkiestr a fa ­
bryczna i artystyczny zespół 
świetlicowy.

Te dane są może suche, lecz 
w istocie pełne treści., świad­
czą one o olbrzymim rozwoju 
zakładów w ciągu jednego reku 
ich pracy w ramach przemysłu 
państwowego.

Świadczą o głębokiej prze­
mianie. która dokonała się w 
ludziach, wciągniętych do świa­
domej, twórczej pracy — dla 
Państwa ludowego i dla siebie.

Przed 1 maja załoga podjęła 
się wprowadzić dalsze uspraw­
nienie parku maszynowego, dal 
sze pomysły oszczędnościowe. 
Na tym zebraniu uchwalono 
też wykonać plan roczny do 
dnia 1 października br., a do­
datkowo dać produkcję war­
tości 324 miln. zł.

Plan roczny wykonano wauiu u i
(przetf <ir‘iu 24 września!

Po roku pracy
Mazurskie Zakłady Przemy­

słu Drzevmego są obecnie jed­
nym z największych zakładów 
tego typu w Polsce.

Dostarczają one fornierów 
do wszystkich fabryk mebli w 
kraju, ęsfkwwwk, zaopatrują 

bfiW
a wszystkie przedsię­

biorstwa budowlane — w po­
sadzkę dębową i bukową. Po­
nadto część produkcji Zakła­
dów idzie na eksport.

Oszczędności, podniesione z 
inicjatywy załogi do, 43.900 tys. 
zł, osiągnęły w końcu wrześ­
nia 45.810.185 zł. We współ­
zawodnictwie pracy bierze u- 
dział ponad 50 proc. załogi Za­
kładów, przeszło trzy razy licz-

Pocztowcy wzywają 
do w spó łzaw odn ictw a 

w oszczędzaniu
Pracownicy PP Polska Pocz-

ta, Telegraf i Telefon zobowią 
zali się wykonać roczny plan 
oszczędnościowy do dnia .31 paź 
dziernika br. i w związku z 
tym wezwali pracowników 
wszystkich przedsiębiorstw pod 
ległych Ministerstwu Komuni­
kacji i Ministerstwu Żeglugi do 
współzawodnictwa o przedter-
minowe -wykonanie rocznego
planu oszczędnościowego

P ow ia t M ie lec 
w y k o n a ł p ło ń  

skupu  zbóż w  1 2 2 .6
(Koresp. wł.).‘ W ciągu .ubie­

głych 4 tygodni po-wiat Mielec, 
wypełnił w 122,6 proc. plan sku 
nu zbóż. Sukces ten jest warni­
kiem powiązania Gminnych 
Spółdzielni Sam. Chłopskiej te 
go terenu z najszerszymi rze­
szami chłopskich dostawców.

(Bł)

11 października do Międzylesia przybyła 66-osoboica gru­
pa repatriantów z Francji. Na zdjęciu młodsi repatrian­
ci po raz pierwszy w życiu oglądają z okien wagonu o j­

czystą ziemię
F o to  F ilm  P o ls k i

Dynam o44-—m is trz  p iłk a rs k i Z S R R  

na ro k  1949

M ilia rd y  złotych oszczędności 
przyniesie nowa metoda p ro d u k c ji cegieł

W  numerze 285 „Trybuny Ludu“  z dnia 16 bm. donic- 
ślińmy o zastosowaniu w cegielniach nowej metody produk­
cyjnej. która już w najbliższej przyszłości zrewolucjonizuje 
zupełnie produkcie cegły. Wynalazca nowej metody, dyrek­
tor naczelna Cenfralneco Zarządu Przemysłu Mineralnego 
tow. inż. Stanisław Bartoszewicz podał przedstawicielowi 
PAP szczegóły wynalazku, które zamieszczamy poniżej.

(Brz)
O B N IŻ K A  C EN S IE C I 

. R Y B A C K IC H

M o rs k a  C e n tra la  H a m llo w a  w  
G d y n i, z a o p a tru ją c ą  r y l ja ló w  m o r  
s k ic h  W sp rzę t, po p rz e a n a liz o w a ­
n iu  k o s z tó w  h a n d lo w y c h , o h n i * 
ż y ła  ce ny  s iec i o 4 p ro c e n t.

— Przyczyn, które skłoniły 
mnie do prac nad wyna­
lazkiem, było kilka. P'er\vsza 
z nich, to wezwanie Rządu i 
Partii, skierowane do świata 
techniki, które zobowiązywa­
ło inżynierów i techników, a- 
by w  swych pracach dotrzy­
mywali kroku wielkim osią^iię 
ciom robotników'.

Poza tym badania nad opra­
cowaniem wynalazku przyśpie 
szone zostały specjalną sytua­
cją. jaka wytworzyła się w  bu 
downictwie przez wprowadze­
nie nowych metod pracy. Me­
tody te, podnosząc tempo pro 
dukcji, zwiększyły niepomier­
nie zapotrzebowanie rynku 
krajowego na cegłę, dzięki cze 
mu produkcja tego artykułu z 
trudnością nadążała za zby­
tem.

Wynalazek wprowadzony o- 
statnio do produkcji polega na 
zastosowaniu pary do rozra­
biania gliny przy produkcji ce 
gły, obok używanej dotych- 
.cza-s 4r tym celu wody lub za­
miast niej. Glina, wykopywa­
na z ziemi, była dotychczas w 
ogromnej większości zakładów 
hałdowana, czyli układana w 
wielkie pryzmy, -w których le­
żała przez kilka miesięcy za­
nim można ją było użyć do 
produkcji. Obecnie glina w y­
dobyta z ziemi po poddaniu jej 
działaniu pary, nadaje się od 
razu do produkcji. Wysoka 
temperatura gliny ułatwia for 
mowanie z niej cegieł, dzięki 
czemu zwiększa się ód 10 do 
30 proc. wydajność maszyn cc 
glarskich.

Następnym skutkiem nowej
metody jest skrócenie o 25— 
50 proc. czasu, potrzebnego do 
wysuszenia surowych cegieł 
przed ich wypaleniem

Również, dzięki nowej me­
todzie, ilość braków, która 
dawniej wynosiła w  niektó­
rych wypadkach blisko 10 
proc. ogółu produkcji, zmniej­
szyła ,sie do minimum, Poza 
tym skrócił się obecnie czas 
wypalania cegieł.
- Wzrost produkcji cegły, o- 
sięgnięty dzięki wynalazkowi, 
wyniesie w 1950 roku około 
100 miln. sztuk. Beż zasto­
sowania nowej metody dla o- 
sisgnięcia tak wysokiej dodat 
kowej produkcji trzeba by by­
ło wybudować kosztem około 
1,5 miliarda zł —- 10 nowych

We wrześniu br. otwarte zo­
stało Gimnazjum Przemysłowe 

łuszczowo - Olejarskie przy 
Portowych Zakładach Przemy­
słu Tłuszczowo - Olejarskiego 
w Gdańsku.

cegielni. Dziięki wynalazkowi 
zerwiemy również ze stosowa­
ną dotvehczas zasadą hałd-o- 
wania. gliny, nrzez co osiągnie 
się oszczędność, wynoszącą po­
nad 100 miln. zł.

Poza tym podniesie się ja ­
kość cegieł, ponieważ, będą o- 
ne, jak wynika z badań Insty­
tutu Techniki Budownictwa,

przeprowadzonych w jednej z 
cegielni, o 18 proc. mocniejsze 
od Produkowanych dotychczas.

Oszczędności, uzyskane dzię­
ki wynalazkowi w  planie 6 
letnim będą również bardzo 
wysokie. Około 700 tys. dola­
rów zaoszczędzi się na zaku- 
ole za granicą nowych maszyn 
.cegiarskich.

Now e k lu b y “
rac jo n a liza to ró w

na D o ln ym  Ś ląsku
W zakładach pracy Dolnego 

Śląska post.ają stale howe klu­
by racjonalizatorów. Ostatnio 
zorganizowano je w Państwo­
wych Zakładach Przemysłu Je- 
dwabniezego w Leśnie, w Pań­
stwowych Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego w Lubaniu 
oraz w Państwowych Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego w 
Zawidowie.

Nowe kluby nawiązały kon­
takt z oddziałami Naczelnej Or 
ganisacji Technicznej i Towa­
rzystwa Naukowej Organizacji

Kierownictwa.

W dniu 14 bm. zakończyły
się rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo Związku Radzieckie­
go. Udział w mistrzostwach 
brało 18 drużyn. Rozegrano 306

Faktem, który posiada na j­
większe znaczenie w  zakresie 
społecznych konsekwencji w y­
nalazku, jest w ielki oddźwięk, 
jaki wywołał on w zakładach 
pracy. Pracownicy cegielni 
zgłosili już dziesiątki pomy­
słów- racjonalizatorskich, do­
tyczących nowej metody.

Nowe szko ły i  ku rsy  
przem ysłu tłuszczow o-ole jarskiego

Większość przyjętej młodzie­
ży, to dzieci robotnicze i chłop
skie, które znalazły dobrą i fa 
chową opiekę w znajdującym 
się przy gimnazjum internacie.

Poźa tym, otwarto dwie. Szko 
ł j  Przemysłowe Tłuszczowo- 
Olejarskie — jedną przy Ślą­
skich Zakładach w Szopieni­
cach, drugą przy Zakładach 
„Schicht“  w Warszawie.

Niezależnie od powstawania 
szkół przemysłowych, szkolenie 
zawodowe obejmuje również 
pracowników poszczególnych 
fabryk, w formie różnego ro­
dzaju i stopni zawodowych kur 
sóiv dokształcających przy za­
kładach pracy.

W bieżącym roku przeprow* 
dzono pięć kursów przysposo­
bienia przemysłowego, jeden 
kurs czeladniczy i  jeden kurs 
laborantów przemysłu tłusaeso 
wego. Na kursach tych ogółem 
przeszkolono 114 pracowników.

W październiku i listopadzie 
br. przewidziane Jest otwarcie 
następnych trzech kursów; m i­
strzowskiego oraz dwóch cze­
ladniczych, z których mydlar­
ski odbędzie się w Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego w Za­
brzu, a mechaniczny przy Zjed 
noczonych Stoczniach Gdań­
skich w Gdańsku.

Słuchacze zostaną zakwate­
rowani przy Gimnazjum Tłusz­
czowo - Olejarskim w Gdańsku. 
Przewiduje się przeszkolenie 
na tych kursach ok. 100 pra­
cowników. /

Cenne w ykopa liska  
w pow. pu ław sk im

(Koresp, w l.). W ciągu sierp 
nia, września i października, e- 
kipa archeologiczna Uniwersy 
tetu Marii Curie - Skłodow­
skiej w Lublinie prowadziła 
prace wykopaliskowe na tere­
nie gromady Las Stocki w pow. 
puławskim.

Prace .zakończyły się pełnym 
sukcesem. Odkryto 2 cmenta­
rzyska sprzed 4.000 la t — ogó

łem 32 groby. Wokół ogniska 
sprzed 3.500 la t znaleziono m 
in. wypalane garnki ozdobione 
misterną Ornamentacją, moty­
kę z rogu jelenia, odciski ziarn 
zbożowych.

Wykopaliska są obecnie oprą 
cowywane w zakładzie prehis­
torii UMCS pod kierunkiem 
prof. dr. Stefana Noska.

3 O szybkościowców 
powstaje w Łodzi

wie, Mińsku, Charkowie, Baku 
Tbilisi, Jerewaniu, Stalingra­
dzie; Rydze, Stalino i Kujbysze 
wie. Niektóre ze spotkań gro­
madziły po 70 — 80.000 w i­
dzów!

Po walce, która trwała 6 mie 
sięcy, ty tu ł mistrza ZSRR zdo­
było moskiewskie „Dynamo“ , 
uzyskując 57 pkt. na 68 możli- 
.vych. Począwszy od 1936 r. dy 
nsmowcy po raz piąty zdobyli 
mistrzostwo, a 4 razy byli w i­
cemistrzami. Bezsprzecznie 
więc „Dynamo" b o  że być uwa­
żane za najlepszy piłkarski ze­
spół ZSRR.

Piłkarze „Dynamo“  nważani 
są za twórców radzieckiej szko 
ły piłkarskiej, której wartość 
/odczuły" na ¡swej skórze ze­
społy angielskie, szwedzkie, nor 
weskie i węgierskie.

Z d o b y c ie  tytu łu m is t r z a

PPR N r 10 w Łodzi przystą­
piło do budowy dziesięciu blo­
ków mieszkalnych systemem 
szybkościowym w osiedlu robot 
niczym na Stokach. Zakończe­
nie wszystkich budynków, któ­
rych łączna kubatura przekra­
cza 85 tys. m sześć, przewidu­
je się na 9 grudnia br.

Każdy z 10 bloków zawierać 
będzie 30 mieszkań dwu i trzy 
izbowych.

Spółdzielczość 
woj. krakowskiego 
przekracza plany

Spółdzielnie woj. krakowskie 
go wykonały plan roczny sku­
pu ja j, w  ilości 50 miln. sztuk, 
do 10 bm. Roczny plan skupu 
mleka wykonano do końca 
września W 82 proc., masła w 
75 proc., serów w 82 proc., 
śmietany w 144 proc.

Wzrosła również ilość zlew­
ni mleka 1 punktów skupu jaj. 
Obecnie w woj. krakowskim 
czynnych Jest 68 spółdzielni- 
mleczarskich z 561 filiam i. D» 
połowy września br. zorganizo 
wano 1.824 punkty skupu jaj.

spotkań iw  12 miastach ZSRR: 
Moskwie, Leningradzie, Kijo-

ZSRR w piłce nożnej na rok' 
1949 przez „Dynamo“  jest jesz­
cze jednym sukcesem tego po­
tężnego stowarzyszenia, przodu 
jącego w ZSRR w dziedzinie 
umasowienia sportu i w uzyski 
'vanyeh wynikach. „Dynamo“  
ma w swych szeregach 680 mi­
strzów sportu (najwyższy sto­
pień klasyfikacji sportowej w 
ZSRR), ok. 7.000 sportowców 
I klasy oraz przeszło 34.000 I i  
klasy.

Najwybitniejsi zawodnicy i  
z a w o d n ic z k i  „ D y n a m o “  —  t o  
słynni na całym święcie spor 
towcy: mistrzynie świata Ma­
ria Isakowa { Nina Dumbadze, 
mistrzowie Europy T. Sewriu- 
kowa, Karakułów, Sieczenowa, 
Majuczaja, Kofckas, Koberidze, 
Biełow i wielu innych.

„Dynamo“  posiada przeszło 
100 stadionów, dziesiątki wiel­
kich hal sportowych, pływalni, 
tysiące boisk. Za zasługi, poło­
żone w dziedzir-ie propagandy 
i rozwoju w. f. i sportu „Dyna 
rao" zostało odznaczone w 1935 
roku orderem Lenina.

i

V

Zawody p ięściarskie  
team A  — team B w Warszawie

W niedzielę o godz. 14.30 od­
będą się na korcie centralnym 
„Legii“  zawody bokserskie, mię 
dzy teamem A i B. Rozegra­
nych zostanie 9 walk, z udzia­
łem czołowych pięściarzy pol­
skich. Zawody mają na celu 
sprawdzenie formy pięściarzy 
reprezentacyjnych, przed me­
czami międzypaństwowymi.

W  niedzielnych walkach spot 
kają się następujące pary: w 
muszej: Kasper czak — Miko­
łajczewski, w koguciej: Woź­

niak — Kargier, w piórkowej! 
Panke — Ścigała, w lekkie j: 
Żurawski '•— Piotrowski, w pół 
średniej: Sznajder — Kwiat­
kowski, w średniej: Zagórski 
— Wilczek, w półciężkiej I : Ko 
łeczko — Woźniak, w półcięż­
kiej I I :  Grzelak — Fiisikow- 
slci, w ciężkiej: Rutkowski —< 
J askóła.

Bilety na zawody będą sprze 
dawane od godz. 9 rano w nie­
dzielę, w kasach przy wejściu 
na korty.

P iłka rze  węgierscy zwycięźafą 
reprezentację  Sakson ii 2 :1

Datownik pocztowy 
t  sylwetkami 
Mickiewicza 
i Puszkina

W związku z otwarciem w 
Demu K u ltury w  Krakowie 
Wystawy „Mickiewicz — Pusz 
kin“  Ministerstwo Poczt i  Te­
legrafów wprowadziło specjal­
ny datownik pocztowy z syl­
wetkami Mickiewicza i  Pusz­
kina.

Datownik używany jest przez 
urzędy pocztowe Nr 1 i 2 w 
Krakowie. Stanowi on ważny 
przyczynek do akcji mającej 
na celu popularyzację twórczo­
ści obu poetów, »

W Berlinie odbyło się pierw­
sze po wojnie międzynarodo - 
we spotkanie w piłce, nożnej 
między reprezentacją Zwiąż - 
ków Zawodowych Węgier, a 
reprezentacją Saksonii. Za­
wody zakończyły się zwycię­
stwem robotniczej reprezenta 
cji Węgier 2:1, a od w ięk­

szej porażki uchronił drużynę 
saską wspaniale grający 
bramkarz Voigt,lander.

Na zawodach obetujyćh by­
ło 25 tys. widzów, którzy go­
rąco oklaskiwali stojącą na 
wysokim poziomio grę 4 obu 
drużyn, a w szczególności za­
wodników węgierskich.

W  k i lk u  zdaniach
P la n  w y s z k o le n io w y  Z w ią z k o w e j 

R ad y  K u l t u r y  F iz y c z n e j i S p o rtu  
C R Z Z  na r o k  1950 p rz e w id u je  zo r 
f ia n iz o w a n ie  k i lk u n a s tu  k u rs ó w  
d la  p rz o d o w n ik ó w  w y c h o w a n ia  f i  
zycznego  w  O ś ro d ku  S z k o le n io ­
w y m  C R Z Z  w  C z e rw ie ń s k u . Na 
k ir rs a rn  ty c h  p rz e s z k o lo n y c h  zosra 
n ie  1.400 osób.

Roza ty m  z w ią z k o w c y  obsadza 
k u rs y  \ o bo zy  s z k o le n io w e  w  ró ż  
n y c n  g a łę z iach  s p o r tu , k tó re  o r ­
g a n izo w a ć  będz ie  G IJ K F . .

W  'W o je w ó d z k ic h  U rzę d a ch  K u l ­
tu r y  F iz y c z n e j s z k o lić  s ię  będą 
k a n d y o a c i na o rg a n iz a to ró w  i 
d z ia ła c z y  k ó ł s p o r to w y c h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y . K u rs y  te  o b e jm ą  1.700 
osób. P o n a d to  p rz e w id y w a n e  Jest 
d o s zka la n ie  s p o r to w e j k a d ry  e ta ­
to w e j.

S n o tk a n ia  b o k s e rs k ie  o m is trz o ­
s tw o  I  L ig i ,  w yz n a c z o n e  na n ie ­
d z ie lę , 23 b m .. z o s ta ły  o d łożone  
na te rm in  p ó ź n ie js z y  r, p o w o d u  
p rz y g o to w a ń  k a d ry  re p re z e n ta c y j 
n e j do m eczu  z F in la n d ią . W  n ie ­
d z ie lę , 23 b m ., odb ę d z ie  się je d y ­
n ie  w  Łodzi, z a le g le  s p o tk a n ie : 
„Z w ią z k o w ie c "  (Ł ód ź) — „Z w ią z ­
k o w ie c "  (B ydgoszcz) o raz  s p o tk a ­
n i?  I I  L ig i .

N a Z im o w y m  S ta d io n ie  w  L e n in  
g ra d z  .i ro z p o c z ę ły  s ię  f in a ło w e  
r o z g r y w k i o m is trz o s tw o  ZS R R  w  
s ia tk ó w c e  m ę s k ie j.  W  p ie rw s z y m  
s p o tk a n iu  r u n d y  f in a ło w e j „D y n a ­
m o "  (M o skw a ) p o k o n a ło  „ L o k o ­
m o t iv "  (T b ilis i)  3:0.

O krę g o w a  R ada K . F. i A p o rtu  
w  S zcze c in ie  z w o łą łn  z e b ra n ie  a k ­
tyw u . s p o rto w e g o  Z w ią z k ó w  Z a w a  
d o w y c h , w  k tó ry m  w z ię l i  u d z ia ł 
d y re k to rz y  i  k ie ro w n ic y  z a k ła d ó w  
p ra c y  oraz. p rz e w o d n ic z ą c y  Rad 
Z a k ła d o w y c h  Szczecina . C elorfl 
o b ra d  b y ło  o m ó w ie n ie  soonobóW  
re a liz a c ji  u c h w a ł B iu ra  P o l i tycz-- 
nego K C  P Z P R , w  s p ra w ie  k . f . \  
s p o rtu . Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł s® 
k re fa rz  O K Z Z . a za razem  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  O K K F  i  Sp — N i.ew ia* 
domski.

K lu b  Ł y ż w ia rs k i  w  Z a k o p a n e ^  
o rg a n iz u je  w  s ty c z n iu  ¡. lu ly ró  
1050 r .  ły ż w ia rs k ie  m is trz o s tw 3 
P o ls k i w  je fd z ie  s z y b k ie j i  f i.g u j 
r o w e j . M is trz o s tw a  w  je ź d z i1̂ 
szybkie.1 odbędą  s ię  w  d n ia c h  D 
— 15 s ty c z n ia , a w  je ź d z le  f ig u ro ­
w e j — '4  — 5 lu te g o .

Na o s ta tn im  z e b ra n iu  Z a rz ą d ^  
Ś ląsk ie g o  O Z P N  zapad ła  je d n o  ,4 
g ło ś n ie  u c h w a ła  m ocą  k tó r d  
w s z y s c y  p iłk a rz e  ś ląscy  posiano*' 
w i l l  zg ło s ić  akces do  szereg ^  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko  " 
R a d z ie c k ie j.

W  u c h w a le  p o w ie d z ia n o  m . im * 
„P rz y s tę p u ją c  do T P P R  c h c u n y  73 
m a n ife s to w a ć  sw o ją  jedność 
s p o r to w c a m i n a ro d ó w  radzieckich» 
u w a ż a ją c , te  p rz y ja ź ń  s p o r to W ' 
có w  s ta n o w i w ażne  o g n iw o  łą c z t 
ca oba n a ro d y " .
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Now e k o m ite ty  
cz ło n ko w sk ie  
w  g m in n ych  

spó łdz ie ln iach  
w o j. w roc ław sk iego
Na Dolnym Śląsku zakończo 

iio wybory do komitetów człon­
kowskich przy gminnych spół 
ozielniach i spółdzielczych o- 
srodkach maszynowych.

Na ponad 300 gmin woje- 
przeciętny udział 

Chłopów w wyborach wynosił 
oo 70 proc. do 100 proc., w 
tym około 50 proc. kobiet.

Dyskusje na zebraniach wy-, 
owczych cechowała troska o 
należyte funkcjonowanie agend 
gminnych spółdzielni, młynów, 
sklepów uniwersalnych i bran­
żowych oraz ośrodków maszy­
nowych i  kuźni.

W wyniku wyborów powoła- 
no, nowe komitety członkow­
skie, w skład których weszli 
mało i średniorolni chłopi.

W  Rzeszowie stanie 
ob e lisk  k u  czci 
A . M ick iew icza

/W .Rzeszowie na zebraniu 
miejskiego komitetu obywatel­
skiego dla uczczenia 150 rocz­
nicy urodzin Adama Miekiewi- 
,cza, zapadła uchwała, aby wy­
stawić obelisk w miejscu, gdzie 

ał pomnik Mickiewicza, cał- 
•wicie przez Niemców znisz- 
ony w czasie okupacji. Koszt 
mowy pokryje komitet ze 
«orek i imprez.

A kcja  szkolenia partyjnego  
daje poważne w yn ik i

Warszawska organizacja PZPR ¡realizu je uchw ały I  ko n fe re n c ji
Uchwala I Warszawskiej Konferencji Partyjnej o przystą­

pieniu do szeroko zakrojonej akcji szkolenia zmobilizowała 
wszystkie Komisje Szkoleniowe przy dzielnicach partyjnych,
Między 5 10 i 12—17 ub. miesiąca odbyły się krótkie, pię­
ciodniowe kursy dla wykładowców i kandydatów na wykła­
dowców, Kursy te ukończyło 165 towarzyszy* W  następnym 
etapie — w październiku uruchomiono 313 kursów szkolenio­
wych pierwszego stopnia na poszczególnych zakładach pracy.
Plan przewidywał 293 kursy,

ł z e tw ory  owocowe

i w arzyw nicze 
p ro d u k u je  

w rocław ski o d dz ia ł
e s o

Vielka kampania przetwór- 
, prowadzona przez wrocław 
oddział Centrali Spółdziel- 

Dgrodniczej, przebiega po­
stnie, dając gwarancję, żc 

:vla*; Pi'acy Wrocławia zosta­
nie należycie zaopatrzony w o- 
mmsic zimowym w przetwory 
owocowe i warzywnicze.
iuż o ? f “ rniev wyprodukować
L f . 0 *0« kapusty kiszonej,
j 2  e dn £Z-y rh 3-75G ton w  
275 ton' Og0llcow zakiazono

Oto kilka liczb i dat — ze 
sprawozdania obrazującego 
przebieg wykonywania uchwa­
ły I  Konferencji Warszawskiej 
Ale sprawozdanie wtedy ma 
wartość, gdy można z niegr 
wyciągnąć naukę na przysz­
łość, gdy uwypuklają się w 
nim osiągnięcia, które należy 
pog.nb.ać, craz niedociągnięcia 
których należy unikać.

313 partyjnych kursów szko­
leniowych na terenie Warsza­
wy to bezsprzecznie wielkie 
osiągnięcie. Ale żeby wagę te­
go osiągnięcia należycie oce­
nić trzeba zanalizować każdą 
z jednostek składających się na 
ogólną liczbę — 313. Należy 
Przyjrzeć się bliżej i zanalizo­
wać metody pracy poszczegól­
nych kursów.

Przykład Gazowni
A metody muszą być różne 

Wykładowca musi indywidu­
alnie podchodzić do grupy z 
którą, pracuje. Podstawowe mc

tody: pogadanka, wykład mó­
wiony, wykład czytany itp. to 
tylko ogólny schemat, który 
każdorazowo musi być przez 
wykładowcę naginany do po­
trzeb słuchaczy.

Oto kilka przykładów wy­
ciągniętych ze sprawozdań i z 
własnych obserwacji. Słucha­
cze otrzymują broszurki i czy­
tają je w domu. A np w Ga­
zowni Miejskiej przy ul. Lud­
nej słuchacze oświadczyli, że 
trudno im się uczyć w domu, 
że wielu rzeczy nie rozumie­
ją —- jednym słowem chcieli­
by, żeby tekst broszur czytać 
i omawiać podczas wykładu.

Wykładowca przychylił się 
do tego życzenia. Podczas wy­
kładu w Gazowni czyta się roz 
dział za rozdziałem, każde za- 
gaonienie omawiając od razu. 
Słuchacze często przerywają 
czytanie i proszą o wyjaśnie­
nie trudniejszych sformułowań. 
Nieraz powracają do zagadnień 
juz omówionych. Widać, że

chcą je sobie dokładnie przy­
swoić, że chcą je zgłębić. I czę­
sto błahe nawet pozornie py­
tanie wywołuje bardzo poważ­
ną i ożywioną dyskusję.

Dalecy jesteśmy od tego, aby 
orzec, że metoda ta jest naj­
lepsza, nie zamierzamy też za­
lecać jej wszystkim kursom i 
wykładowcom. W Gazowni 
jednak metoda ta daje dobre 
wyniki, trafiła  na „odpowiedni 
grunt“ . I  to właśnie potwier­
dza tezę, że nie ma i nie mo­
że być sztywnych metod, żc 
nie ma jednej „recepty“ na 
prowadzenie kursu, że wykła­
dowca sam musi metody wy­
pracowywać,

Nie ma pytań „naiwnych“
A oto drugi przykład. Na 

kursie przy MZK przy u!. M ły­
narskiej wielu z towarzyszy 
nie mogło odpowiedzieć na py­
tanie „jaka jest różnica mię­
dzy ustrojem feudalnym o nie­
wolniczym“ z tej prostej przy­
czyny, że jak twierdzą, pierw­
szy raz zetknęli się z termi­
nem „feudalizm“ . Oczywiście 
nie jest to ścisłe. Towarzysze 
ze słowem „feudalizm“ spoty­
kali się niejednokrotnie, nie 
rozumieli go jednak i dlatego 
nie pozostało w pamięci.

Na tym samym kursie, pod­
czas omawiania zagadnienia

Pierwsze „bazary ch łopsk ie4' 
organizu je W SS w Warszawie

7 ułatwić wieśniakom sprzedaż przywożonych do mia- 
ar-yjcułów i ułatwić im zaopatrywanie się w niezbędne to­

wary Warszawska Spółdzielnia Spożywców uruchomi 
w porozumieniu z CSO i Wydziałem l i d  i Targowisk Zarżą- 
c u R jaskiego tzw. „bazary chłopskie“ .

owazną pozycją — 262 to- 
we P Są r e W *  pon.ldoro- 
dużo u Ut° wrc>i-ottukcwsno 

los?1 sus2 onych warzyw 
przetworów fasolki i grochu. "

„ J f  d* !* dziaie przetwórstwa
WyproduWan<' Pc 

" t0!1 surowca do wyro­
bu s g a o w , około 2.5C0 ton pół- 
abiyk&tów na marmoladę, wiel 
le ^°sei kompotów, win, mo-
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apel górniczej młodzieży 
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Zjaz<J Wojewódzki ZMP,
Przepracowała ona już 1.000 

f  '” “2131 Pf zy pracach nad 0f,w;c

g n n im llUC k0ł° fabryki oraz 
i. J 8'odzm przy budowie li- 

1111 tramwajowej.
Młodzieżowa brygadą produk
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60 r’°aad płac

P wozi da wagonów. p0_ 
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bo J .. g0d2m przy b^ o w k•Sta sportowego.
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również

ćów Pr-1 WrocławEkich Zakła- 
«  ona Odzieśowego. Ucz- 
ganizowanie2? ZMP 1>rzez z°r- 
gad produkp„^°ch nowyeh bry 
toczenie więk3" y.ch’ Przez roz- 
istniejącymi bry nad
przez zwiększenie ^ oraz 
czasopism młodzież o ^ ^ ei'atl

W y d a w n ic t w a  

iutizyczne Komitetu
ł USzlę i fiotYski

Komitet Uczczena 150-tej 
Rocznicy Urodzin A. Puszki- 

dla spopularyzowani
!L°W .wierszy poety,
°becn;e nuty wraz

Na warszawskie bazary przy 
bywają codziennie chłopi — 
mieszkańcy okolicznych wsi 
którzy przywożą tu na sprze­
daż warzywa, owoce, nabiał 
drób i inne artykuły. Każdy 
z nich chce sprzedać swój to­
war jak najszybciej i korzy­
stając z pobytu w mieście po­
czynić tu odpowiednie zakupy

Spekułanei stracą klientów
Przywożony do miasta to- 

war nie zawsze udaje się jed- 
nak szybka sprzedać, ponie­
waż Centrale Handlowe, j 
wyjątkiem CSO, nie prowadzę 
ssuiu na bazarach, a prywat- 

j Pi odbiorcy — głównie prze- 
kupki — wykorzystując sytua­
cję, oferują zbyt niskie ceny

Również kupno takich to­
warów jak odzież, obuwie, 
materiały włókiennicze nie jesi 
przybywającym chłopom ułat­
wione. Na bazarach, opr.óc: 
heli targowej na Koszykach 
WSS, nie ma uspołecznionych 
punktów sprzedaży, a na stra­
ganach towary te są znacznie 
droższe niż w sklepach uspo- 
łeczn:cnych. Bardzo często też

oszukują chiopów, 
im towar gorszej

sklepikarze 
sprzedając 
jakości.

Trudności te znikną z chwi­
lą stworzenia tzw. „bazarów 
chłopskich“, na których odpo­
wiednie Centralę Handlowe 
prowadzić będą skup towarów 
przywożonych przez chłopów

Wymiana dóbr
Jednocześnie chłopi będą sic 

tu mogli zaopatrywać w kio­
skach WSS i innych Central 
Handlowych w artykuły pierw 
szej potrzeby, jak cukier i sól, 
odzież, obuwie, artykuły go­
spodarstwa domowego itd.

Dwa pierwsze bazary pow­
staną już w pierwszej połowie 
listopada br. przy ul. Korsaka 
j na popularnym „zieleniaku“ 
przy ul. Grójeckiej.

„Bazary chłopskie“ będą też 
uruchomione przy ul. Mada- 
lińśkiego oraz na Grochówie 
W dakzym etapie, gdy BOS 
wyznadzy odpowiednie tereny, 
„bazary chłopskie“ będą uru­
chomione na Woli oraz na Żo­
liborzu.

Dzięki „bazarom chłopskim“ 
sklepy WSS będą miały za­
pewnioną stałą dostawę ma­
sła śmietankowego, jaj, serów 
zwykłych, żywego drobiu i 
.wielu innych artykułów, któ­
rych brak daje się obecnie od­
czuć w warszawskich sklepach.

(iwa)

Osiągnięcia W arsztatów 
D rogow ych P K P  w Stargardzie
Pod koniec.. 1947 r. na pole-

cen;e Min. Komunikacji przy­
stąpiono do budowy Warszta­
tów Drogowych PKP w Star­
gardzie.

Mimo wiciu trudności załoga 
warsztatów', złożona z 400 ko­
lejarzy ułożyła . w stosunkowo 
krótkim czasie tory, odbudo­
wała halę maszyn oraz zmon­

towała warsztat ślusarski, to­
karski, kuźnię itp.

Dziś warsztaty te obsługują 
wszystkie linie Dyrekcji Szcze­
cińskiej.

Na terenie warsztatów kw it­
nie współzawodnictwo i  racjo­
nalizatorstwo pracy, dzięki któ 
rym plan za rok ubiegły zo­
stał wykonany w 110 proc.

socjalizmu utopijnego okazało 
się; że większość słuchaczy nic 
słyszała nigdy nazwisk: Fou­
rier, Saint - Simon i Owen. 
To są szczegóły, niemniej jed­
nak szczegóły bardzo ważne. 
Każdorazowy wypadek braku 
odpowiedzi, niezrozumienie za­
gadnienia przez słuchaczy kur­
su musi być dla wykładowcy 
ostrzeżeniem, że wykład jego 
je t dla danego środowiska za 
trudny.

Każdy taki wypadek powi­
nien zmusić wykładowcę do za­
stanowienia się, czy nie nale­
ży poświęcić trochę czasu na 
wytłumaczenie zagadnień i ter 
m.aów pozornie prostych, któ­
re w innym środowisku są zu­
pełnie zrozumiale.

Na kursach padają nieraz 
naiwne pytania. Na przykład 
na jednym z wykładów towa­
rzysze zapytali: „Co będzie je­
żeli nagromadzimy dużo środ­
ków produkcji, czy nie będzie 
redukcji?“ Pytania te są spraw 
dzianem, czy i w jakim stopniu 
towarzysze zrozumieli zasady 
marksizmu. Z drugiej zaś stro­
ny są kanwą, na której wy­
kładowca ma możność pogłę­
bienia i rozszerzenia wykładu.

Wnioski
Akcja szkoleniowa w War­

szawie nabiera rozmachu. Cy­
fra 313 kursów posiada swoją 
wymowę. Rzecz oczywista, że 
w dziedzinie tej czeka jeszcze 
organizację partyjną bardzo 
poważna, olbrzymia praca.

Komitety dzielnicowe winny 
rozwinąć w tej dziedzinie dal­
szą energiczną akcję nie tylko 
organizacyjną, tworząc nowe 
kursy, ale także akcję kontrol­
ną dla systematycznego bada­
nia pracy i postępów każdego 
kursu. Egzekutywy partyjnych 
organizacji winny otoczyć co­
dzienną opieką swoje kursy.

Tylko wtedy akcja szkolenio­
wa warszawskiej organizacji 
partyjnej da pożądane wyniki.

ZOFIA KWIECIŃSKA

„Z e sp o ły  dobrego 

czytan ia “  
w  św ietlicach 
robo tn iczych

Wydział Kulturalno - Oświa 
towy Warsz. Rady Zw. Zaw. or 
ganizuje w bieżącym miesiącu 
„zespoły dobrego czytania“  w 
świetlicach przy zakładach pra 
cy. Każdy zespół będzie się 
składał co najmniej z pięciu 
osób, które pracować będą pod 
kierunkiem bibliotekarzy, lub 
specjalnie wyznaczonych in­
struktorów.

Zespoły te mają na celu wy­
kształcenie lektorów, którzy bę 
dą mogli następnie czytać w 
świetlicach głośno dla szersze­
go audytorium.

Obecnie zorganizowano już 
10 zespołów, a w ciągu najbliż­
szych miesięcy przewiduje się 
objęcie tą akcją wszystkich 
warszawskich świetlic, (j. d.)

Załoga M uranow a walczy 
z p ijaństw em  wśród ro b o tn ik ó w

najgor-Walka z pijaństwem wśród 
robotników na budowach przy­
biera różne formy i w zależ­
ności od nich daje różne wyni­
ki. Praktyka wykazała, że usi­
łowania odgórnego, „zza biur­
ka“  rozwiązania tej sprawy, z 
góry wskazane są na niepowo­
dzenie. Wszelkie zarządzenia i 
okólniki,. zakazujące picia wód 
ki podczas pracy przestrzegane 
są o tyle, o ile organa kontrol­
ne na budowach są w stanie 
upilnować robotników.

Ostatnio do intensywnej ak­
cji w walce z pijaństwem przy 
stąpiły organizacje partyjne, 
które w niektórych wypadkach 
potrafiły już osiągnąć widocz­
ne rezultaty.

Przykład takiej dobrze pro­
wadzonej akcji notujemy na bu 
dowie osiedla Muranów, gdzie 
organizacja partyjna poprzez 
swych członków zdołała trafić

do „sumień“  nawet 
szych pijaków.

Przed ostatnią wypłatą zwo­
łano masówkę, poświęconą za­
gadnieniom walki z alkoholiz­
mem. Na masówce robotnicy 
samorzutnie wysunęli projekt 
wyłonienia komisji antyalkoho­
lowej, w skład której wejdą icn 
przedstawiciele. Komisja kiero 
wać będzie kampanią antyalko­
holową na budowie.

Już sama masówka i fakt 
wyłonienia komisji, dały pierw 
sze wyniki. Wczoraj, w dzień 
po wypłacie, załoga pracowała 
przez cały dzień doskonaie, za­
dając kłam twierdzeniu, że wal 
ką z pijaństwem na budowach 
jest bezcelowa i nierealna.

Załoga Muranowa, która da­
ła tyle prSrkładów swej wartoś 
c-i i tym razem nie zawiodła. 
Może być stawiana za wzór 
wszystkim innym robotnikom 
budowlanym, (jam).

D zien n ika rze
szwedzcy

o p u śc ili W arszawę
Po południu, dnia 21 bm., o- 

puściła Warszawę specjalnynf 
samolotem grupa dziennikarzy
szwedzkich, którzy przez dwa 
dni bawili w stolicy Polski, na 
zaprószenie Związku Zawodo­
wego Dziennikarzy RP.

Pow„ Oleśnica p rzodu je  w a k c ji 
ko n tra k ta cy jn e j trzo d y  na r. 1950

W październiku br. rozpoczę­
to na Dolnym Śląsku kontrak­
tację trzody na I I  kwartał 1E50 
r. Plan dla województwa wy­
nosi 33.900 sztuk. Na zakup 
prosiąt i pasz Centrala Mięsna 
udzieli chłopom 23 miler, źł kre 
dytu.

Już w ciągu pierwszej poło­
wy b. miesiąca zakentraktowa 
no w poszczególnych powia­
tach województwa ponad 7 
tys. sztuk tuczników.

W kontraktowaniu trzody 
chlewnej z terminem dostawy 
na I I  kwartał 1950 r. na czoło­
wą miejsce wysunął się na Doi 
nym Śląsku pow. Oleśnica, zaj 
rnujący w  poprzednich kon­
tr akiacjach trzody jedno z o- 
statnich miejsc. Chłopi tego po 
wiatu wykonali już plan w 55,3

proc. Przodują w  powiecie 
chłopi gminy Dobroszyce, 
gdzie plan na I I  kwartał w y­
konano w 113 proc. craz gminy 
Sokołowice i Miłocice. Gminy 
te przodują również w  term i­
nowym zdawaniu tuczników z 
kontraktów zawartych na rok 
1949, głównie dzięki dobrze zor­
ganizowanej działalności i 
współzawodnictwu gromadz­
kich grup htkiowców trzody.

Indywidualnie w kontrakto­
waniu trzody z dostawą w  I I  
kwartale 1950 r., pierwsze miej 
sce zajął L. Korowski z gro­
mady Dobroszyce, który w 
pierwszym dniu kontraktacji 
podpisał umowę na dostarczę 
a:e w kwietniu 1050 r. 8 tucz­
ników.

P rzyg o to  w ania 
d<j obchodu 

M iędzynarodow ego 
T ygodn ia  S tudenta
W dniach od 14 — 20 listopa 

da rb. obchodzony będzie na ca 
łym świecie Międzynarodowy 
Tydzień Studenta pod hasłem: 
„Studenci, łączcie się w -walce 
o trwały pokój, niezawisłość 
narodową i demokratyczne wy­
chowanie“ .

Dzień 17 listopada, ustano­
wiony został jako Międzynaro­
dowy Dzień Studenta, w związ 
ku z 10 rocznicą represji ze 
strony zbirów hitlerowskich 
przeciw studentom czeskim.

Główny Komitet Obchodu o- 
pracował _ program „Tygodnia“ , 
Przewiduje on organizowanie 
koncertów, występów artysitycz 
r.ych, akademii oraz specjal­
nych audycji radiowych, które 
zaznajomią społeczeństwo z ży 
ciem studentów w kraju i za 
granicą.

Pierwsze stacje do tankow ania  
samochodów gazem sprężonym
W d-iiu 21 bm. uruchomiono 

na Śląsku pierwsze stacje do 
tankowania samochodów ga­
zem wysoko sprężonym. W dal 
szym etapie rozwoju motory­
zacji v,-. kraju gaz sprężony w 
pewnym stopniu zastąpi ben­
zynę jako środek napędowy dia 
pojazdów mechanicznych.

Wybudowane dotychczas sta 
cje tego rodzaju w Katowi­
cach, Chorzowie i Zabrzu 
(obok autostrady na trasie Za­
brze— Gliwice), stanowią in­
westycje wstępne przed szero­
ką rozbudową urządzeń tego ty 
pu w ramach p linu sześciolet­
niego. Plan sześcioletni prze­
widuje przystosowanie kilku ty  
sięcy samochodów do zasilania 
gazem sprężonym, przeważnie 
gazem ziemnym, w mniejszym 
zaś stopniu gazem koksowni­
czym.

W związku z tym, wyszły 
juz nâ  Śląsku i w okręgu kra­
kowskim pierwsze partie samo 
chodów ciężarowych, przebu­
dowanych na napęd gazowy.

Obok wybudowanych już sta­
cji zasilających na Śląsku, 
wzniesionych przez Zjednoczo­
ne Zakłady Gazu Koksowni­
czego, powstaje kilka dalszych 
stacji w Krakowie, Tarnowie, 
-Bielsku, Mysłowicach i  So­
snowcu. ’ .........

O poważnych możliwościach 
zaoszczędzenie benzyny przez 
używanie napędu gazowego,

R edakcje  gazetek 
śc iennych 

doskona lą  pracę
Z inicjatywy Komitetu Miej­

skiego PZPR i redakcji dzien­
nika • „Nowiny Rzeszowskie“ , 
odbyło się w Rzeszowie zebra­
nie zespołów redakcyjnych ga- 
zefek ściennych, zakładów pra­
cy, organizacji masowych i 
szkół. Zebrani w liczbie 200 
osób omówili sposoby właści­
wego zorganizowania gazetek. 
Zespół redakcyjny „Nowin Rze 
szowslcich“  zobowiązał się do 
systematycznego instruowania 
i pomocy redakcjom gazetek.

P o ło w y  m o rsk ie  
na P o n io rz u

Z achodn im
Na skutek panującej mgły 

na zalewie szczecińskim i mo­
rzu, połowy ryb są chwilowo 
utrudnione. Niemniej rybacy 
przeprowadzają połowy na ła­
wicy Kołobrzeskiej i  Słupskiej, 
natrafiając na obfite zbiorowi­
ska ryb. Przeciętnie z jedno- 

rae stosowanego dotąd w Pol- dniowego połowu kuter przy- 
sce świadczy fakt, iż l  m sześć, wozi 1.000 kg. ryb. 
gazu ziemnego pod odpowied- -------—— ------------ -— --------
nio wysokim ciśnieniem, zastę­
puje w zupełności około 1 kg. 
benzyny, zaś 1 m sześć, gazu 
koksowniczego około 0,5 kg. 
benzyny.- v
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matkę - wyrobnicę skończył nie 
dawno szkołę podstawową i sta 
nął przed problemem: na, co 
się zdecydować1 jak i wybrać 
zawód?

Wreszcie zapadła decyzją, 
choć już właściwie nie była to 
decyzja. Właśnie typowy przy- 
kład^ młodzieńczego niezdecydo­
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Urzędzie Z a tru ł, l° dJ0wa przy 
szawie, jedyna t (.!enla 7  War' 
cówka w Polsce iSf° -typu pla‘ 
stopada 1947 V  £ Iej8 
gnieżdziła się wraz 7 n , t l i ! " '°  

ciasnym lokalu 
gowe.i, przy czvm praco3, &1 
czynaia o 15-ei, kiedy
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Od początku swego istnienia 
Poradnia zbadała przydatność 
zawodową 5 tys. młodych, 15 — 
18-letnich ludzi, wśród nich 
wszystkich uczniów szkół zawo­
dowych i ośrodków szkolenia 
zawodowego. 80 proc. badanych
— to młodzi chłopcy.

Jak sama nazwa wskazuje
— Poradnia bada nie fachow­
ców, lecz kandydatów do za­
wodów, zwracając przy • tym 
baczną uwagę na ich warunki 
fizyczne, inteligencję, „by­
strość“, umiejętność skupiania 
i przerzucania uwagi itp.

Pracownicy Pora'dni — to 
w większości' siły naukoWe. 
Pracuje tu stale 5' lekarzy, 3 
fizjologów, 5 psychologów, po­
nadto 2 pielęgniarki T tjdko 4 
urzędniczki.

*
Gdy młody nasz -znajomy za­

łatw ił już wstępne formalno­
ści poddano go najpierw szcze­
gółowym badaniom lekarskim. 
Został opukany,' osłuchany, 
prześwietlony — jednym sło­
wem stwierdzono niezbicie, że 
zdrowie chłopca nie' zostawia 
nic do życzenia. Szczególnie 
pilnie badano ivzrok i• serce:-

Następnie, wraz z l ‘!>-bsobo- 
wą grupą rówieśników, posa­
dzono go w-m iniaturowej'sal­
ce — takiej samej jak w szko­
le. Otrzymał .Mg rozwiązania 
kilka zadań te.stowyqh, Czas i 
wynik ich rozioiązania to 
sprawdzian bystrości jego urny 
słw.

Dział badań z zakresu fiz jo ­
logii pracy poza wszechstron-

nym badaniem testowym obej­
muje również badania koordy­
nacji pracy rąk i  nóg (ważne 
np. dla szoferów), badania u- 
wagi na specjalnych przyrzą­
dach, ¿raz zdolność organizmu 
do pokonywania wysiłków i  re­
akcji na wysiłek.

¿darza się często, że ktoś, 
nie zdając sobie z tego sprawy, 
posiądą łątwość zrozumienia 
działania mechanizmów co jest 
niemal gwarancją, że będzie 
doskonałym i zamiłowanym nie 
ęhanikiem. Inny znów, choć 
chciałby być szoferem, nie 
jest w stanie, nawet po dłuż­
szej nauce, opanować działania 
motoru. Badania z zakresu f  i­
zjologii pracy wykrywają -te u- 
zdolnienia i. „antyuzdalnienia“  
i  pozwalają skierować właści­
wego człowieka na właściwe 
miejsce.

Nasz Wiesiek potrafił w nie­
zwykle krótkim, dokładnie wy­
mierzonym czasie rozmontować 
i złożyć nieznany sobie, prosty 
mechanizm,, równie łatwo upo­
rał się z. klockiem drewnianym, 
umocowanym w systemie ka­
nalików i  zasuiock (klocek na­
tęży loyprówadzić z mechaniz­
mu,' co nie jest wcale proste). 
Trudniej natomiast radził so­
bie z „rubrykami“  itp. żmudną 
robotą,

W trzecim dziale — badań 
psychologicznych — Wiesiek 
odpowiedział ńa szereg bezład­
nych na pozór, Ucm starannie 
opracowanych i iubranych py­

tań. Odpowiedzi świadczyły o 
dobrej pamięci, spostrzegaw­
czości itp.

Ostateczny wynik badań wy­
kazał, że Wiesław K. to „uro­
dzony mechanik“ .

Poradnia Zawodowa nie za­
dowala się tylko wydaniem o- 
pinii o przydatności kandydata 
do pracy. Kontroluje ona rów­
nież wyniki pracy ludzi skie­
rowanych przez siebie do da­
nego zawodu. Jest to dla Po­
radni cennym materiałem ba­
dawczym.

Od kilku . miesięcy Poradnia 
stara się uruchomić 2 nowe 
działy: dział kierowców samo­
chodowych, oraz doświadczalne 
warsztaty mechaniczne. Uru­
chomienie tych działów ułatw i­
łoby dobór młodych kadr dla 
tych trudnych i poważnych za­
wodów.

Niestety, powołanie do życia 
nowych działów, jak również 
uruchomienie własnego rentge­
na oraz elektrokardiografu 
(przyrządu do badania serca) 
napotyka na zasadniczą trud­
ność, gdyż gmach Urzędu Za­
trudnienia nie został dotych­
czas włączony do sieci elektry­
cznej. Elektrownia tłumaczy 
się już od kilku miesięcy bra­
kiem odpowiedniego- kabla.

Czas już by kabel się znalazł 
i żeby. „pacjenci“  poradni nie 
obciążali dodatkowo nielicznych 
rentgenów i jeszcze rzadszych 
elektrokardiografów US i MP.

(jam)

Poczta polska 
na wystawach zagranicznych

W ub. kwartale Minister­
stwo Pocz i Telegrafów wzię­
ło udział w dwóch wystawach 
zagranicznych.

W sierpniu br. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wysłało na 
Wystawę Polskiego Przemysłu 
Lekkiego w Moskwie — wiele 
eksponatów ilustrujących doro­
bek poczty polskiej na pfze-| 
strzeni ostatnich 5 lat.

We w rześniu wysłano spe­
cjalne eksponaty znaczków 
Polski Demokratycznej do A- 
merj/ki. Zbiór ten włączono do 
organizowanej przez Ambasa 
dę Rzeczypospolitej w USA wy 
stawy wędrownej, której na­
czelnym zadaniem jest zazna­
jomienie. ośrodków Polonii ame 
rykańskiej z odbudową Polski.

80 proc. budżetu przeznacza 
woj. w roc ław skie  na inw estycje
Ostatnie posiedzenie Wro­

cławskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej poświęcone było 
rozpatrzeniu budżetu woj. wro 
oławskiego na rok 1950.

Preliminarz budżetowy wro­
cławskiego wojewódzkiego zwią 
zku samorządowego na r. 195Ó 
zamyka się kwotą 257 milio­
nów 840 tys. zł, z czego około 
80 proc. przypada na wydatki 
inwestycyjne, około 30 proc. 
na wydatki i dochody zwyczaj­
ne.

W wydatkach inwestycyj­
nych położono specjalny nacisk 
na odbudowę cegielni i  kamie­
niołomów, przeznaczając na 
ten cel kwotę ponad 154 milio­
nów' zł. Ponad 1 l/2, miliona zł 
preliminowano na zalesienie 
nieużytków.

15 milionów zł przeznaczo­
no w budżecie na opiekę nad 
cmentarzami wojskowymi żoł­
nierzy radzieckich i polskich, 
poległych w walkach o wy­
zwolenie Dolnego śląska.

Dalsze awansowanie ro b o tn ikó w
w przemyśle m otoryzacy jnym

W trzecim kwartale br. kie­
rownicze stanowiska w przemy 
śle motoryzacyjnym objęło 43 
byłych robotników. Liczba a- 
wansowanych w tym przemyśle 
wzrosła dzięki temu do 409 
osób.

9 byłych robotników zajmuje 
obecnie stanowiska naczelnych 
dyrektorów zakładów i zjedno­
czeń. M. in. Marian Ruta, były 
tokarz odznaczony ostatnio or­
derem „Sztandar Pracy“  jest 
nacz. dyr. Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego Nr 4.

Stanowisko dyrektora Zakła­

du Sprzętu Transportowego 
N r 4 zajmuje były tokarz, Adam 
Stolarczyk; były formierz, Ma­
rian Kadroński mianowany zo­
stał nacz. cłyr. Wytwórni Sprzę 
tu Mechanicznego N r 5; Igna­
cy Samól były ślusarz, jest dy­
rektorem technicznym Zakładu 
N r 1 Zjednoczonych Zakładów 
Rowerową/ch w Bydgoszczy.

Pozostali awansowani robot­
nicy piastują stanowiska wice­
dyrektorów, szefów produkcji 
oraz kierowników działów w 
zakładach pracy.

, WYDZIAŁ MECHANICZNY D .O .K .P . W WARSZAWIE 
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ŃA DOSTAWĘ:
„ i
6 szt. wentylatorów turbinowych elektr. o wydajności od 

20 do 160 nU min. oraz
33 szt. wentylatorów śrubowych ełektr. o wydajności od 

23 do 70 nU-miu.
Termin składania ofert — godz. 10-ta, dnia 27. X. 1049 r.

. Bliższe informacje można otrzymać w W-le Mechanicznym 
, D. G. K. P. w- Waszawłe, ul. Wileńska 6, referat gospocl- 

materiałowy, w godz. 10 — 13,
254-K

R A D I O
N IE P  Z IE L A  —

23 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1339,3 m . 
W ia d o m o ś c i 8.09, 12.04 16.00,

2U.0C, 23.00. P ro g ra m  n a  d z iś  8.20, 
na  J u tro  23.55, S y g n a ł czasu 12.00, 
W sze ch n ica  11.35.

8.25 , 9.00, 10.00 J tlu z y k a , 8.55 NaJ 
c ieka w sze  a u d y c je  p rz y s z łe g o  t y ­
god n ia , 9.50 „M a s z y n y , p rz y rz ą d y  
w y n a la z k i“ , j.0.40 „G ło s  m a ją  k o ­
b ie ty “ , 11.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.45 
„ Z  życ ia  Z S R R “ , 14.00 P rz e rw a ,
19.20 M u z y k a  fo r te p ia n o w a , 16.40 
Z agadka  n a u k o w a . 16.50 P o g ad a n ­
ka , 17.00 „R u s a łk a “  o p e ra  P a rg o - 
m yżsk ieg o , 20.40 „W ie c z o rn a  s e re ­
n a d a “ . 21.00 M u z y k a  p o p u la rn a ,
21.20 R e c ita l fo r te p ia n o w i ' T a m r r y  
G u s ie w e j, 21.40 W ia d o m o ś c i s p o r ­
to w e , 21.55 „ T e a t r  E te re k “ , 22.40 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 23.10 M u z y ­
ka  ta n e czn a . 24,00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  na  f a l i  395,8 m . 
P o czą te k  a u d y c j i  6.50, P n o g ra m  

d n ia , 6.55 n a  ju t r o ,  23.00 W ia d o m o  
ści 8.00, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00, S s g n a ł czasu 12.00.

7.00 D ia  w s i, 7.15, 8.20 M u z y k a ,
8.55 S K R K , 9.00 M u z y k a  o rg a n o ­
w a : G ra  Ó ć w ie ja , 9.30 P roza  s ta ­
ro p o ls k a , 9.45 M u z y k a  p ow a żn a ,
9.55 P rz e rw a , 10.00 „Z ie m ia  o d m i-  
n c w a n a “  — k o n c e r t  o r k .  G e rta ,
11.00 R ecenz ja , 11.to D z ie n n ik  W a r 
sza w sk i, 12.15 K o n c e r t  r o z r y w k o w y
13.00 „G a w ę d a  p rz y ro d n ic z a “  13.15 
A u d . re g io n a ln a . 14.00 „ U  naszych  
tw ó rc ó w “ , 14.10 K a p e la  L u d o w a  
D z ie rż a n o w s k ie g o , H.40 „P a n  T a ­
deu sz“ , 15.00 M u z y k a  ta neczna ,
15.15 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16.20 
„N asze  c h ó ry  ś p ie w a ją “ , 16.50 P o ­
g ad a n ka , 17.00 K o n c e r t  r o z ry w k o ­
w y . 19.00 „Ś w ia t ła  w  K o r d i i “  s łu ­
c h o w is k o , 19.00 R e p o rta ż  z m e czu  
b o k s e rs k ie g o  P o lska  — Z S R R ,
21.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 21.43 
W ia d o m o ś c i s p o rto w e , 22.20 M u z y ­
ka  ta neczna . 23.15 U tw o r y  na f le t  
i  a ltó w k ę . 24.Cf) K o n ie c  a u d y c ji .

P o lsk ie  R a d io  zas trzega  m o ż ll a 
w ość z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TR Y B U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “ .

R e d a k c ja :
W a rsza w a , u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln i’ 
8-22-63. Zastępca  RedakUo-a 
N a cze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł za g ra ­
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-62. M u ta c je  <¡-71-73. 
C e n tra la : 8-82-23 8-51-04 8-12-0.7 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n ocn e : S e k re ta r ia t 
3-22-26. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-51-84. Red-ucto'- 
N o c n y  3-57-64. R e d a k to r  T e c h ­
n ic z n y  8-57-62. D z ia ł Depesz 

8-32-05.
P R E H  U  M  E R A  T  A :

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  z ł 173.— , p re n u m e ra ta  
z b io ro w o  od 10 cgz. na je d e n  
adres , p a r ty tn a  zł 73,—, z a g ra ­

n iczn a  z ł 330._.
K o n to  P K O  — N r  1-13 ?4 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  cz y ­

te ln y  ad res .
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l.

S m o ln a  13, te l.  8-20- 84. 
K o lp o r ta ż  fe l.  8-71-80, B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń  8- 50- 23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW  

„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10.

_______________ B-90919
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Gen. Wiaczesław Cwiełajew
B o h a te r  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , K a  w a le r  V i r t u t i  M i l i t a r i  

. i  K rz y ż a  G -ru n w a ld u

Nasza przyjaźń  
jest rękojmią 

pokoju i bezpieczeństwa
W dni Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

naród radziecki i przedstawiciele szerokich kół społeczeństwa 
naszej' socjalistycznej ojczyzny przesyłają serdeczne pozdro­
wienia budowniczym Polski Ludowej. My, ludzie radzieccy, 
Z radością obserwujemy głębokie przejawy sympatii narodu 
polskiego w stosunku do swego wyzwoliciela i wielkiego przy­
jaciela, do narodu wielkiego Związku Radzieckiego.

Nas, ludzi radzieckich radością napawa świadomość, że na­
ród polski uwraża przyjacielską pomoc Związku Radzieckiego 
aa podstawę i rękojmię swej niezawisłości i rozwoj^ Naród 
radziecki będzie w dalszym ciągu udzielać serdecznego i szcze­
rego poparcia narodowa polskiemu, który może się poszczy­
cić cennym wkładem w dzieło umocnienia pokoju i  demo­
kracji.

W dni manifestacji przyjaźni naszych narodów z uczu- 
eiern szczególnej dumy wspominamy bohaterstwa żołnierzy 
polskich, walczących wspólnie z armią radziecką o wyzwole­
nie ziemi polskiej. Krew", przelana we wspólnych walkach wy­
zwoleńczych, scementowała na wieki niezachwianą przyjaźń 
bojową naszych narodów".

Siły zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego i pomoc ca­
łego narodu radzieckiego zwróciły narodowa polskiemu jego 
prastare ziemie. Wielki wódz mas pracujących całego świata, 
Towarzysz Stalin, już w roku 1945 położył swój podpis na h i­
storycznym dokumencie, który na zawsze ustalił zachodnie 
granice Polski na Odrze i  Nysie. Postanowienia to jest nie­
złomne bez względu na usiłowania jego rewizji, podejmowa 
ne przez anglo - amerykańskich podżegaczy wojennych i  zwo­
lenników odwetu z zachodnich stref Niemiec.

Ścisła współpraca narodu radzieckiego i  polskiego, opiera­
jąca się na prawdziwym równouprawnieniu, stworzyła silne 
tradycje przyjaźni we wszystkich dziedzinach rozwoju spo­
łecznego.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej jest ma­
nifestacją wielkich sił antyimperialistycznego obozu demokra­
tycznego w walce o pokój. Jest on dowodem głębokiej i  owoc­
nej przyjaźni, która łączy dwa narody — polski i  radziecki — 
we w'spólnej walce o pokój na całym świecie.

Niech żyje i  umacnia się Polska Ludowa i  je j okryty chwa­
łą  naród!

Niech żyje przyjaźń polsko - radziecka, rękojmia pokoju 
i  bezpieczeństwa!

Szachy ^

K lu bo w e  m istrzostw a P o lsk i

Indie nabrzmiewają burzą
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE  DLA  -T R Y B U N Y  L U D U “)

Już za kilka dni 30 bm. roz­
poczynają się w Szczecinie 
rozgrywki finałowe klubo­
wych mistrzostw Polski. Po 
uwzględnieniu ki^ku uzasad­
nionych protestów Zarząd 
PZSz postanowił dopuścić o- 
statecznie do finałów trzyna­
ście drużyn, wobec jednak 
dość poważnych trudności f i ­
nansowych, w jakich Zarząd 
pod koniec roku się znalazł, 
nie będzie niestety można 
przeprowadzić rozgrywek f i ­
nałowych idealnym, systemem 
turniejowym — każdy z każ­
dym.

Finał zostanie ostatecznie 
rozegrany W  dwu etapach. 
Drużyny zostaną podzielone 
na dwie grupy, a po dwie zwy 
cięskie drużyny z grupy „A “  
i  „B “ rozegrają fina ł właści­
wy. W grupie A grają: 1)

„Polonia“  - Bytom, 2) „Szcze­
ciński Klub Sportowy“ , 3) 
YMCA - Łódź, 4) TPPR - 
Gdańsk, 5) YMCA - Wrocław, 
6) „Spójnia“  - Legnica. W 
grupie B: 1) YMCA - Gdańsk, 
2) AZS - Łódź, 3) ORZZ- 
Rzeszów, 4) „Ogniwo“  - K ra­
ków, 5) „Inowrocławski Klub 
Szachowy“ , 6) „Spójnia“ -Byd­
goszcz, 7) AZS - Gliwice. 
W obu grupach rozstawiono 
zwycięzców czterech turniejów 
półfinałowych. Grupy „A “  i 
„B “  rozegrają swoje turnieje 
między 30. 10. a 2. 11. br. F i­
nał właściwy rozpoczyna się 
3. 11. Zakończenie turnieju 
przewidziane jest 5. 11. br.

Z przebiegu rozgrywek f i ­
nałowych podawać będziemy 
codziennie sprawozdania na­
szego specjalnego wysłanni­
ka.

15 sierpnia 1949 r. upłynęło 
dwa lata od czasu, gdy władza 
w Indiach przeszła w ręce miej 
scowej burżuazji, której prze­
wodzą Pandit Nehru i Sardar 
Patel. Dwuletni okres „wołnoś 
ci“ przyniósł Indiom nie tylko 
krwaw"e starcia między Hindu­
sami a Muzułmanami, pogłębia 
jący się kryzys gospodarczy i 
niekończącą się serię rozczaro­
wań. Przyniósł on również zao 
strzenie wralki, prowadzonej 
przeciw imperializmowi i jego 
najmitom przez robotników, 
chłopów, studentów, przez u- 
ciśnione klasy średnie i postę­
pową inteligencję Indii.

Mimo terroru i  bezprzykład­
nych represji walka ta przy­
biera na sile i rozszerza się 
r.a cały kraj.

Pogłębia się kryzys 
gospodarczy

Jakie są główne cechy szyb 
ko narastającego kryzysu go­
spodarczego w Indiach, kryzy­
su, który dotknął również Pa­
kistan ?

Po pierwsze — coraz gorsza 
sytuacja rolnictwa, spowodowa 
na przeżytkami feudalnych sto 
sunków w produkcji i ruiną 
średnich gospodarstw chłop­
skich. Poniższe dane zaczerp­
nięte z oficjalnych wydaw­
nictw rządowych i dotyczące 
całych Indii łącznie z Pakista­
nem, wykazują gwałtowny 
■wzrost liczby bezrolnych chło­
pów w latach 1921—1949:

rok bezrolni chłopi
1921 21,5 miln.
1931 33 »
1933 35 ft
1944 68 ft
1949 (czerwiec) 75 „  (nie

oficjalne danej

B. M. Jambhekar
D e le g a t I n d i i  na  Ś w ia to w y  
K o n g re s  O b ro ń c ó w  P o k o ju  
w  P a ry ż u  i  na K o n g re s  

S F Z Z  w  M e d io la n ie

Około 75 proc. ludności wiej 
skiej Indii i  Pakistanu nie ma 
ziemi. Gospodarstwa tej ludnoś 
ci stały się łupem obszarni­
ków, bogaczy wiejskich i  lich­
wiarzy.

■Drugą oznaką kryzysu jest 
upadek produkcji, przemysło­
wej, datujący się od ostatniej 
wojny.

Burżuazja zdradziła interesy 
narodu

Imperialiści brytyjscy nie 
dopuścili do rozwoju przemy­
słowego Indii nawet w czasie 
wojny, obawiając się konkuren 
cji z przemysłem Wysp B ryty j 
skich. Klasa, robotnicza w In ­
diach nie miała szans zdobycia 
nowych źródeł pracy. Po uzy­
skaniu „niepodległości“  indyj­
ska burżuazja pod wodzą Ne­
hru pogłębiła jeszcze kryzys, 
oarzucając program szybkiego 
uprzemysłowienia kraju przy 
pomocy ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej.

Strach przed rosnącą siłą 
mas ¡udowych w Indiach i w 
krajach sąsiednich, strach 
przed wzrastającym prestiżem 
ZSRR i przed rewolucją ludo­
wą w Chinach, skłonił burżua- 
zję indyjską do wybrania anty; 
narodowej drogi uległości wo­
bec imperializmu anglo-amery 
kańskiego.

Trzecią oznaką kryzysu jest 
zapoczątkowana jeszcze w cza 
sie wojny inflacja, którą impe­
rialiści zastosowali w celu prze 
rzucenia ciężarów wojny na

wych. Rząd brytyjski zrabował 
w ten sposób naszemu ludowi 
1.030 milionów funtów — sumę 
równą połowie rocznego docho 
du narodowego Indii. Praktycz 
nie oznacza to, że Anglicy wy 
musili wyeksportowanie z In ­
d ii dp: Wielkiej Brytanii towa­
rów za 1.030 milionów funtów, 
nie płacąc za to ani grosza.

Atak na stopę życiową mas

Wreszcie czwartą oznaką 
kryzysu jest obniżenie i tak 
już niskiej stopy życiowej i 
skrajna nędza mas pracują­
cych.

Ruch rewolucyjny mas pracu 
jących w Indiach rozwija się i 
rozszerza. Klasy wyzyskujące 
— feudalni książęta, wielka 
burżuazja i obszarnicy, usiłują 
przy pomocy inflacji przerzu­
cić ciężar kryzysu na barki 
mas pracujących. Kosztem ro­
botników, chłopów i klas śred­
nich, chcą zachować swe zyski 
mimo spadku produkcji prze­
mysłowej i fatalnej sytuacji 
rolnictwa.

Skutki tej polityki dają się 
niesłychanie silnie we znaki 
masom pracującym, świadczą 
o tym poniższe dane (ze źródeł 
oficjalnych), ilustrujące kata­
strofalną zwyżkę cen:

O kres .W ska źn ik  cen
1939 —  100

Frzeciętn
roczna 1947 297

Grudzień 1947 314
Styczeń 1948 329
Grudzień 1948 384

Odpowiednio też rosną kosz-
ty  utrzymania:

O kre s  W s k a ź n ik  k o s z tó w
u trz y m a n ia 1939 —  100

Przeciętna
roczna 1947 247

Grudzień 1948 321
Kwiecień 1949 382

Tak więc, na skutek gwałto­
wnej zwyżki cen artykułów spo 
żywczych i innych, wskaźnik 
kosztów utrżymania wzrósł w 
stosunku do r. 1939 o 282 proc. 
W tym samym okresie płace 
robotnicze — łącznie z dodat­
kiem drożyźnianym wzrosły 
tylko o 160 proc. Jest to rów­
noznaczne z ogromnym spad­
kiem wartości realnej płac.

Równolegle z atakiem na sto 
pę życiową mas pracujących, 
kapitaliści uprawiają również 
bezwzględną politykę pozbawia 
nia pracy setek tysięcy robo­
tników. Jak wykazuje sprawo­
zdanie z 23 sesji ogólno-indyj- 
skiego Kongresu Związków Za 
wodowych, który odbył się w 
maju br., Indie posiadają blis­
ko 10 milionów bezrobotnych.

Pogłębiający się kryzys go­
spodarczy — nieukniony rezul­
tat gospodarki kapitalistycz­
nej, jest przyczyną rosnące­
go wzburzenia i gniewu m ilio­
nowych mas indyjskich miast 
i wsi. Na politykę łs^ehru — od 
powiada lud Indii, indyjska kia 
sa robotnicza pod przewodnic­
twem partii komunistycznej co 
laz bardziej zdecydowaną 
walką.

—  g  , _  *  , ' .........................

barki indyjskich mas ludo'

Dwa pokolenia przy pracy

Nadchodzą długie zimowe wieczory, Ob. Boranowsha z 
Choszczna przygotowała duży zapas lnu do przędzenia. 

W pracy te j dzielnie pomaga je j czteroletni wnuczek
F o to  W A F

Krystyna Poznańska

Pam ięci Lucyny  H ertz
W piątą rocznicą śmierci

Lusię wychowała organiza­
cja. Dzieckiem niemal była, 13- 
letnią uczennicą, gdy przystą­
piła cb ruchu rewolucyjnego.
I odtąd nie zboczyła z tej dro­
pi ani na krok — aż do kresu 
twego życia.

Poznałam ją już jako stu­
dent'.:? uniwersytetu i aktywi- 
sfi.ę akademickiej organizacji 
komunistycznej * 1 „życie“ . Za­
skarbiała sobie powszechne u- 
zn.-.nie i sympatię swą wytrwa 
łością i uporem, zdolnościami 
crgai izacyjnymi, bezgranicz­
nym oddaniem sprawie. Wiado 
k o  było — Lusi można powie­
rzyć każdą robotę i z każdej 
wywiąże się bez zarzutu.

Podobnie było w Paryżu, 
gdzie, kontynuując swe studia, 
brała aktywny udział w ruchu 
rewolucyjnym. Studiując w la­
tach 1939 — 1941 na politech­
nice we Lwowie, Lusia jest 
członkiem komitetu studenckie 
go i aktywistką wielu organiza 
cji społecznych. Jedyne chwile, 
gdy uśmiech opuszczał je j mi­
łą twarzyczkę — to wówczas, 
gdy myślała o losach kraju i 
najbliższych

Wicher wojny rzuca ją po­
tem w głąb Związku Radzieckie 
go. Jest kolejno to rybakiem 
na Wołdze — i ciągnie długie, 
ciężkie sieci, pełne ryb, to 
członkiem brygady ekspedycyj 
nej, tępiącej myszy zarażone 
dżumą w stepach Kazachstanu, 
to traktorzystką w stalingradz 
kim kołchozie.

Wówczas właśnie — w koń­
cu 1942 r. — udało mi się 
wreszcie nawiązać kontakt z 
Lusią. Niestety — nie na dłu­
go. Niemcy podchodzili pod 
Stalingrad. Miejscowość, w któ 
rej Lusia przebywała została 
wkrótce okrążona i długo, dłu­
go — żadnej wiadomości. Zwąt 
piliśmy, że żyje. Aż wreszcie— 
radosna wieść: Lusia ewakuo­
wała się na Syberię. Dostała 
się do przemysłowej osady 
Gubacha i pracowała tam w 
wielkiej fabryce metalowej. Po 
kilku miesiącach jest już wy­
kwalifikowaną robotnieą-sta- 
chanówką. Ta, nieznana niko- 

|mu Polka, staje się przywód­

czynią młodzieży wielkiego 
kombinatu radzieckiego —• zo­
staje wybrana sekretarzem k il­
kaset osób liczącej, ogólnofa- 
hrycznej organizacji komso- 
mołskiej.

Spotkałam Luśię dopiero w 
kilka miesięcy później — już 
w szeregach naszej armii. Jej 
błękitne oczy, dziecięce, uśmie 
chnięte, szeroko rozwarte, z uf 
nością w świat wpatrzone, ja ­
rzyły się zapałem bliskiej wal­
k i i  wiarą w rychłe zwycię­
stwo. Lusia wstępuje do bata­
lionu szturmowego, który miał 
za zadanie operować na tyłach 
wroga. Po krótkim przeszkolę 
niu zostaje instruktorem m i­
nerskim. Potem wstępuje do 
szkoły dowódców oddziałów 
partyzanckich i kończy ją jako 
jedna z pierwszych.

I  wreszcie spełnia się nArze 
nie Lusi. W maju 1944 roku, 
jako jedyna kobieta - oficer w 
oddziale spadochroniarzy zosta 
je zrzucona wprost 'w serce kra 
ju, na bohaterską, tętniącą 
walką partyzancką Lubelsz­
czyznę.

Potem na długo ginie jej 
ślad. Znajdowaliśmy się już o i 
dawna w kraju, a o oddziałku 
Lusinym głucho. Za to — cóż 
za radość, gdy w miejscu po­
stoju sztabu I A rm ii zjawia się 
nagle Lusia — zdrowa, cała, 
zawadiacko uśmiechnięta, k i­
piącą życiem i energią. Pierw­
szą je j czynnością było — pa­
miętam —..nim siadła opowia­
dać — dokładnie wyczyścić 
swą ukochaną pepeszę, zapylo­
ną kurzem drogi... O sobie mó­
wić nie chciała. Dopiero od to­
warzyszy dowiedziałam się o 
jej losach.

Zadaniem ich oddziału było 
przyjmowanie zrzutów broni i 
rozprowadzanie ich wśród A r­

mii Ludowej. Zadanie trudne i 
odpowiedzialne — tym  bar­
dzie j że byli przecież umundu­
rowanym oddziałem Wojska 

olskiego, a nie zwykłymi par 
lyzantami w ubraniach cyw il­
nych, którzy mogli w każdej 
chwili ukryć się wśród tłumu. 
Oddział ich stał się wkrótce o- 
gromnie popularny wśród lud­
ności cywilnej, z którą się sty­
kali. Ale Lusi to nie wystar­
czało. Nie mogła przeboleć, że 
jej specjalność minerska nie 
znajdtfje zastosowania. Wyry­
wa się wreszcie na robotę dy­
wersyjną, mając do pomocy k il 
ku niewyszkolonych chłopa­
ków. Drobne dziewczęce ręce 
wprawnie rozkręciły szyny, po 
diożyły ładunek dynamitu — 
po kilku sekundach łańcuch wa 
gonów", wypełnionych amuni­
cją, wyleciał w powietrze...

Niemcy wpadli w końcu na 
trop ich oddziałku i okrążyli 
go. Lusia potrafiła jednak z pe 
peszą w ręku przedrzeć się 
wraz ze swym oddziałem przez 
kordon niemiecki.

W ciężkich wałkach i zmaga 
niach oddział je j przedostaje 
się na ty ły  nacierającej Arm ii 
Radzieckiej. „Wojna jeszcze 
nie skończona, miejsce moje 
jest na froncie“  — mówiła wte 
dy Lusia. Zwalczając wszel­
kie sprzeciwy, dostaje się do 
swej macierzystej I A rm ii i zo 
staje zastępcą dowódcy kompa 
nii fizylierów.

Ilekroć zdarzało mi się by* 
wać w jej pułku, który trzy­
mał wówczas obronę nad P ili­
cą, tylekroć spotykałam Lusię 
wśród swych chłopaków 
pierwszej lin ii frontu, często w 
czujkach, na 50—60 m od nie­
przyjaciela. Była wzorem ofice 
y a po i i ty  c z no - wy cho wa wcz ego. 
Marzyła jak to wraz ze swy­

mi chłopcami będzie walczyć o 
uwolnienie Warszawy.

Niestety — nie było jej da­
nym zobaczyć ulic rodzinnego 
miasta.

Wśród jednostek, wysła­
nych na lewy brzeg Wisły, w 
okresie powstania warszawskie 
go znajdował się i  pułk Lusi. 
Nie dotarła jednak do stolicy. 
U je j progu, na samej przepra 
wie, dosięgła ją zatruta mina 
niemiecka.

I  odtąd rozpoczynają się peł­
ne.udręki dni szpitalnej gehen­
ny. Lekarze amputują jej obie 
nogi, przeprowadzają operację 
za operacją, aby tylko odciąć 
Ognisko zarazy. Wydaje się, że 
już, już — niebezpieczeństwo 
minęło, świadomość Lusi wra­
ca, a wraz z nią — poczucie 
straszliwego kalectwa. Nie spo 
sób zapomnieć wyostrzonej bó­
lem woskowo-żółtej twarzycz­
ki, spieczonych warg, wychu­
dłych dłoni i — jedynie nie­
zmienionych — wielkich, błękit 
nych oczu, wpatrzonych przede 
wszystkim w zdrowe nogi od­
wiedzających.

Po przejściowej poprawie — 
nagle nastąpiło pogorszenie, 
Zatrucie organizmu zaczęło 
przenikać do serca i do ośrod­
ków mózgowych. Po miesięcz­
nej męce zgasła w tym samym 
p o d wa r  s z a w s k i m Otwocku,
gdzie się urodziła 1 spędziła la­
ła szkolne. Pośmiertnie odzna­
czono ją Krzyżem Grunwaldu i 
przyznano stopień kapitana.

snuerć —- i śmierć setek jej 
podobnych użyźniła grunt pod 
nasze zwycięstwo.

Nie, nie zgasła — spłonęła. 
Dała z siebie, wszystko, co dać 

wfffiogła. Żyła —..i zginęła, jak 
wierna córka ludu polskiego, 
wierna córka naszej Partii. Jej

Wystawa objazdo wd 
„M ick ie w ica  — Puszkin*4

Chłopi z Sarnik oglądają eksponaty wystawy objazdowej 
,,Mickiewicz - Puszkin"  Foto FUm Pote!0

Przybycie wystawy autobu­
sowej „Mickiewicz — Puszkin“ 
do Sannik było wielką atrakcją 
dla mieszkańców tej niewiel­
kiej osady robotniczej, położo­
nej w  pow. gostynińskim.

Mimo spóźnionej pory, zbie­
gli się na placyk, na którym 
zatrzymał się autobus, prawie 
wszyscy mieszkańcy wsi.

Kierownikowi wystawy z 
trudem udało się podzie li ze­
branych na grupy, które po 
kolei wchodziły do autobusu, 
aby obejrzeć eksponaty i  w y­
słuchać prelekcji.

Wystawa wzbudziła ogrom­
ne zainteresowanie. Podzielo­
na na kilka działów, odtwarza 
przejrzyście życie obu poetów 
i ich walkę o lepsze jutro 
świata. W gablotach obok fo ­
tokopii zwykłych i  koloro­
wych, sporządzonych z najlep­
szych ówczesnych litografii, 
sztychów i  portretów, pomiesz­
czono cytaty z dzieł M ickiewi­
cza i  Puszkina, bądź z mono­
grafii im  poświęconych. Pod 
każdą gablotą znajdują się sto­
lik i ze szklanymi blatami. 
Rozłożono na nich przedruki 
dzieł poetów, pochodzące z o- 
kresu, który dany dział przed­
stawia.

Kierownik wystawy, głośno i 
wyraźnie objaśnia poszczególne 
działy, jednocześnie wygłasza 
krótką prelekcję o M ickiewi­

czu i Puszkinie, ich przyjaźni i 
znaczeniu twórczości poetów,

O Mickiewiczu słyszało wielu 
z obecnych, a szczególnie mło­
dzież. Stefcio Kowalczyk z 7-go 
oddziału miejscowej szkoły 
umie nawet na pamięć „Alpu- 
harę“ , „Świteź“ i  „L ilie “ .

Puszkina natomiast znają nie 
wszyscy. Dwie tablice, poświę­
cone na wystawie autobusowej 
poecie rosyjskiemu-, składają 
się z fotokopii, niezwykle sta­
rannie dobranych i dlatego 
każdy zwiedzający może ła t­
wo na ich podstawie odtwo­
rzyć sobie życie wielkiego poe­
ty - rewolucjonisty, zrozumieć 
ducha jego dzieł i  ogrom ku l­
tu, jakim  otaczają go ludzie 
radzieccy.

Od 3 sierpnia do 15 paździer­
nika br. widziało już wysta­
wę 50.000 mieszkańców woje­
wództwa warszawskiego. Wy­
stawa autobusowa odwiedziła 
Jabłonną, Serock, Pułtusk, 
Płock, Przasnysz, Mławę, 
Działdowo, Ciechanów i 
Płońsk. W każdej gminie, gro­
madzie, a nawet w  najmniej­
szej wsi zatrzymywano choć 
aa krótko autobus, populary­
zując wiedzę o Mickiewiczu i 
Puszkinie. Każdego dnia w y­
stawę ogląda od 500 do 2.000 
ludzi.

(J. K.)

I r a r o s i M i w

Pod adresem  za łog i o d le w n i PZGS w M orągu
Od pracownika PGR w Ma- 

leszewie otrzymaliśmy list 
następującej. treści:

U  nas w  P G R  ro b i się  w s z y s tk o  
t>y p ia n  p ra c y  w y k o n a ć  w  te r ­
m in ie .  N ie  u z y s k u je m y  d u ż y c h  
p ro c e n tó w  n o rm y , a le  m im o  ciąK 
iy c h  deszczów  w  o k re s ie  ż n iw , 
p ra c e  w y k o n a liś m y  zg od n ie  z p la  
n e m . P la n  ro c z n y  b e z w z g lę d n ie  
w y k o n a m y  na  czas. A le  m u s i 
n a m  p om ó c O d le w n ia  P ZG S w 
M o rą g u .

W  m a rc u  b r .  o d d a liś m y  do  te j 
o d le w n i t r y b y  do ś ru to w n ik a  i 
części do k ó l p rz y c z e p y  t r a k to ­
ro w e j.  O d le w n ia  zo bo w iąza ła  się 
w y k o n a ć  re m o n t ty c h  części do 
1 m a ja . N ie  w y k o n a ła  je d n a k  r e ­
m o n tu  a n i do  1 m a ja , a n i do  23 
lip c a . W y n ik  Jest ta k i ,  że ś ru to w -  
n ik  s to i b e z c zyn n ie , a p rz y c z e p a

c iąg le  czeka n a  k o la . K i lk a k ro tn e  
in te rw e n c je  osob is te  i  te le fo n ic z ­
ne n ie  p o m o g ły . O s ta tn io  p o w ie ­
d z ia n o  n a m , że części oddane  do 
re m o n tu  gdzieś z a g in ę ły  i  n ie  
m o żna  ic h  zna leźć.

Wykonanie remontu dla 
PGR w Maleszowie powinno 
stać się ambicją organizacji 
partyjnej przy Odlewni w Mo­
rągu i załogi tej odlewni. Nie 
wolno przecież zezwalać na' to 
aby rozpanoszyło się w pracy 
niechlujstwo.

Sądzimy, że za!oga odlewni 
weźmie ten lis t od serca, prze­
analizuje samokrytycznie wy­
padek i  postara się szybko za­
łatwić tę sprawę, a także za­
pobiec na przyszłość podob­
nym incydentom.

K lie n t n ie  m oże p ła c ić  kosztów  
cudzego n iedba ls tw a

Rzadko się zdarza, aby ktoś 
był niezadowolony z rzeczy 
nabytej w „Solidarności“ . Ale 
rzadko — nie znaczy nigdy. 
Do redakcji wpłynął lis t czy­
telnika Ob. B. D. (nazwisko 
znane redakcji) następującej 
treści:

„D n ia  5 b m . k u p i ie m  w  „ S o l i ­
d a rn o ś c i“  p r z y  u l.  Z g o d a  15 g a r­
n i t u r  g o to w y  r k .  N r  10-0112 b lo k  
N r  201. S p rzed a w ca  z a p e w n ia ! 
m n ie , że m a te r ia ł  je s t  d o b ry . 
M ia ł  to  b y ć  n a jle p s z y  g a r n i tu r  w  
te j  ce n ie . Z a p ła c iłe m  70 p ro c . 
m ie s ię c z n e ] p e n s ji.

T ru d n o . G a rn itu r ,  to  s p ra w u n e k  
n a  ro k ,  m oże d łu ż e j.

W sz y s tk o  b y ło  w p o rz ą d k u , d o ­
p ó k i g a r n i tu r  się n ie  p o g n ió t ł,  
podczas p ra s o w a n ia  p rz e k o n a łe m  
s ic  z p rz e ra ż e n ie m , że m a te r ia ł 
p o d  ż e la z k ie m  z m ie n ia  k o lo r  z 
ja sn o  - w iś n io w e g o  n a  rd z a w y  i  
że w d o d a tk u  w y s tę p u ją  n a  n im  
p la m y .

W  d n iu  17 b m . z ło ż y łe m  re k la ­
m a c ję  w  s k le p ie  „S o lid a rn o ś c i“ . 
J e d n a k  k ie ro w n ic tw o  s k le p u  re ­

k la m a c j i  n ie  u w z g lę d n iło ,- tw ie r ­
dząc, że w in ę  p o n o s i je d y n ie  do ­
s taw ca  m a te r ia łu ,  c z y l i  C e n tra la  
T e k s ty ln a “ .

Bezsprzecznie, dostarczenie 
materiału złej jakości nie 
świadczy dobrze o Centrali 
Tekstylnej. _ Jednakże i „Soli­
darność“ nie jest w tym wy­
padku bez „grzechu“ , gdvż 
przyjmowane materiały po win 
na poddawać choćby tak nie­
skomplikowanej próbie, jak 
przeciągnięcie gorącym żelaz­
kiem. Przyjmuje przecież od­
powiedzialność za wyproduko­
wane z nich ubrania.

Niedbalstwo dwóch poważ­
nych placówek gospodarczych, 
z których żadna nie zadała so­
bie trudu, aby zbadać m ate­
r ia ł,  naraża na stratę klien­
tów — ludzi pracy.

Wydaje nam się, że „Soli­
darność“  niezależnie od tego, 
jak wyjaśni sprawę, ze swoim 
dostawcą, powinna jednak po­
kryć stratę, którą poniósł jej 
klient.

śladem listów czytelników

W sprawie obiadów popularnych
W Ń r 279 z dnia 10 hm. za­

mieściliśmy lis t czytelnika, 
który wskazywał na to, że 
przesunięcie godzin wydawa­
nia obiadów popularnych w 
gospodzie Indowej Warszaw­
skiej Spółdzielni Spożywców 
przy ul. Puławskiej 69 z go­
dziny 13-ej na 14-tą pozbawia 
pracowników okolicznych za­
kładów pracy możliwości wy­
korzystania przerw obiado­
wych dla zjedzenia obiadów, 

Zarząd Warszawskiej Spół­
dzielni Spożywców donosi nam, 
że zostało wydane zarządze­

nie, aby obiady popularne wy­
dawane były v." Gospodzie 
przy ul. Puławskiej 09 w go­
dzinach od 13-ej do 17-ej.

Zarząd WSS zapewnia nas 
też w swoim liście,/że:

„ k ie r o w n ic tw o  gospód lu d o w y c h  
p rz y  W a rs z a w s k ie j S p ó łd z ie ln i 
S p o ż y w c ó w  d o ło ż y  w s z e lk ic h  s ta - 
m ń , a b y  zapob iec  na p rzysz ło ść  
p o d o b n y m  w y p a d k o m  o raz  b y  za­
p e w n ić  ro b o tn ik o m  m o ż liw o ś ć  
ja k  n a jd o g o d n ie js z e g o  k o rz y s ta ­
n ia  z p o s iłk ó w , w y d a w a n y c h  w  
g o s p o d a ch ",

Nawiasem mótviąc..t

Kariera prof. Richtera
Profesor Franz Richter jest 

interesującym pedagogiem, l i ­
cząc w powszechnej szkole w 
Trizonii — miał do niedawna 
szerokie pole do popisu.

W czasie egzaminu na koń­
ca. roku — dzieci z jego klasy 
pisały wypracowanie na temat 
przyczyn wojny światowej i  
klęski Niemiec.

Jedna z uczennic napisała :
„ Przed wojną Niemcy były 

zamieszkałe przez zbyt wielką 
ilość ludzi, więc żeby ich wy­
żywić, potrzeba nam było wię­
cej ziemi. Dlatego wybuchła, 
wojna. Niestety przegraliśmy 
ją...

Uczeń —■ Hans B. tak odpo­
wiada- na temat:

..Nauczyciel pouczył nas, ż* 
wojnę przegraliśmy przez zdv% 
dę... Niemcy wynalazły już 
sztuczną burzę, lecz zdrada nie 
pozwoliła się nią posłużyć...“

Nieźle pouczał profesor Rich 
ter swoich wychoioanków. Gdv- 
by nie ostry protest rodziców 
jednej z dziewczynek ■— robił 
by nadal pedagogiczna, karierę.

Rząd Dolnej Saksonii nie 
mógł go jednak uratować, gdy i  
profesor w swojej faszystow­
skiej propagandzie posunął sie 
trochę zbyt doAcko. Sprawa, 
groziła skandalem.

Profesor Richter ustąpił a 
posady. Ale nie zamknęło mu. 
to drogi do kariery...

W myśl zasady „właściwy 
człowiek na właściwym miej­
scu“  — rzucił się w w ir poli­
tyki. Z radością powitała go 
Niemiecka Partia Prawicowa.

Najpierw został posłem do 
,,parlamentu“  w Bonri. Potem 

wszedł w skład prezydium 
swej partii. Wreszcie został 
przewodniczącym parlamentu 
federalnego i  duszą ,¡Prawny 
Narodowej“  — jawnie faszy­
stowskiej, rewizjovist i/czne}
grupy.

Oto kariera profesora Rich­
tera... a RT

Kronika
wydawnicza

BIBLIOTEKA ROLNICZA 
„GROMADY“

„Książka i Wiedza“  i Pań­
stwowy Instytut Wydawnictw 
Rolniczych wydały w ramach 
specjalnej serii Biblioteki Rol­
niczej „Gromady“  broszurę 
Ireny Tymańskiej „Nasiona 
warzyw“ . Mimo dużego 40-ty- 
sięcznego nakładu i druku na 
rotacji książeczka 40-stronico- 
wa jest jeszcze zbyt droga. 
Należy się spodziewać jednak, 
że ta cenna współpraca obu 
wydawnictw umożliwi znaczna 
zwiększenie nakładów i dal­
sze obniżenie ceny.

O ROLI
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Ukazał się drukiem referat! 
Aleksandra Zawadzkiego, wy­
głoszony na drugim Kongre»" 
sie Związków Zawodowych pt. 
„Rola Związków Zawodowych 
w systemie demokracji ludo­
wej“ .

Podstawowe, te dla pracy 
każdego aktywisty związkowe 
go, wytyczne wydane zostały 
w zbyt małej ilości egzem­
plarzy (20 tys.). Należy ocze­
kiwać, że „Książka i Wiedza“  
nadąży z dalszymi nakładami 
w miarę rosnącego • zapotrze­
bowania.

PODRĘCZNIK 
O PAROWOZIE

Książeczka H. Grzeszkow- 
skiego i F. Lorensa „Paro­
wóz — budowa, działanie, i 
obsługa“  zatwierdzona zosta­
ła przez Ministerstwo Komu­
nikacji jako podręcznik dla 
drużyn parowozowych. Trud 
wydania wzięli na siebie jed­
nak autorzy oraz koło Karsz­
nice Związku Zawodowego 
Kolejarzy.

Przy całym uznaniu dla e- 
nergii i  inicjatywy wydawców 
Wydaje się nam jednak, że 
bardziej powołane od wy­
dawania tego typu podręcz­
ników są Państwowe Wy­
dawnictwa Komunikacyjne. 
Zyskało by na tym i opraco­
wanie i szata graficzna i, co 
nie jest najmniej ważne, poli­
tyka nakładów i cena.

WZNOWIENIE 
„BUDDENBROOKÓW“ 
TOMASZA MANNA

„Książka i Wiedza“  -wzno­
wiła świetną powieść postę­
powego pisarza niemieckiego 
Tomasza Manna „Budden- 
brookswie. Dzieje upadku ro­
dziny“  (przekład Ewy Libro- 
w_iczowej, tom I  i TI, stron 
370 i  868). Powieść tę omówi- 
my osobno.

O BUDOWIE CIAŁA 
LUDZKIEGO

Nakładem „Wydawnictwa Lu 
dowego“ ukazała się w drugim 
wydaniu popularna książecz­
ka radziecka A. Malinowskie­
go „Budowa i życie ciała ludz­
kiego“  (stron 68), która w 
sposób przystępny omawia 
wszystkie elementy budowy 
organizmu i zasady działania 
organów.

NOWELE
STANISŁAWA PIĘTAKA
W tomie pt. , „Ostatni pół- 

kos“  (Wydawnictwo Ludowe, 
stron 148) zebrał Stanisław 
Piętak 11 swoich nowel, pisa­
nych v; okresie od 1939 roku' 
do 1945 roku. A.


